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NA DWIE GRUPY DOKONANY 


Baildon, Naprzód Lipiny, Rymer, tarnovi, Gwardia- 
M ieice, Polomia Świdnica, Przemyśl, Shea i Chełmek 


-W GRUPIE 


Warszawa., Podział drugiej ligi został ustalony. Wy- 
dział Gier i Dyscypliny PZPN na swym ostatnim posiedze- 
niu powziął decyzję wg której wszystkie 18 drużyn zostało 
podzielonych na dwie grupy w następujący sposób: dru- 
żyny, które zdobyły awans na podstawie rozgrywek mię- 
dzyckregowych przeprowadzanych w czasie od 1 lipca do 
31 października 1948 r. zostały podzielone na dwie grupy: 


OŁUDNIOWEJ 


północną i południową, drużyny spadające z pierwszej ligi 
zostały rozlosowane po dwie do każdej grupy. 
Ostateczny więc podział na grupy wygląda następu- 


jąco: 
GRUPA PÓŁNOCNA: 


Bzura z Chodakowa, 


Stały ośrodek 
wys”foleniawy 
£L OZEN 


KATOWICE. Nainoteżniejszy w 
fkraiu ośrndek piłkarski jakim 
jest niewatpliwie Śląsk nie ma 
niestety do tej pory własnego oš- 
rodka wyszkgleniowego. Hala 
srostnwaepezu MEZEM 
cach, cw tez ad  przynarlku 
przypad *u hd obnzw przed 
ważniejszymi meczami nie ro7- 
wiazują A C kwestii 

Staty ośrndek  wyszkolarinwy 
w iuqdnei z miejscowości uzdro- 
wiskawych czy wynoczynkowych 
zdal od wielkich miast stanowił 
by wspeniałą kużnie rowych ta- 
lentów piłkarskich i przyczynił- 
by sie da nadniesien'a 
piłkarstwa na Śląsku Czym są 
takie nśrodki świadczy najleniei 
próba zrobiona przez KOZPN w 
Nawvm Tarzu. czy też staty obóz 
dla juniorów zorganizowany 
przar PZPN w Świdnicy. 

Uznaj3c konieczność utworze- 
nia takiaro ośrodka także na 
Ślasku Nanrzód Lipiny postano- 
wil na walne zgromadzenie 
SLOZPN. które odbedzie się w 
naćchodzacą niedziele złożyć for 
maloy wiosek n utworzenie w 
tym roku stałera ośrodka wyszko 
leniowego ŚL OZPN. 

Wpływy kasowe ST.OZPN są tak 
znaczne, że nie istnieje ryzyką fi- 


nansowe, a nawet. gdyby ŚL. 
OZPN nie był w stanie utrzy- 
mać ośrodka. to kluby wszy- 


tkich klas mosłybv sie opodat- 
ować ndprawadzaiac pewien pro 
cent z dochodów meczowych na 
jego fundusz. 

Słuszny i godny ze wszechmiar 
poparcia wniosek lipińskiego Na- 
rzodu znajdzie niechybnie uzna 
nie wśród delegatów wszystkich 
klubów na walnym zgromadze- 


niu. 


WZNOWIENIE ODZNAKI 
STRZELECKIEJ 


WARSZAWA. Zarząd Główry 
Polskiego Związku Strzelectwa 
Sportowego, w związku ze wzno 
wieniem Odznaki Strzeleckiej i 
planem pracy sportowej na rok 
1949, prosi o zarejestrowanie się 
wszystkich przedwojennych po 
siadzczy Odznaki Strzeleckiej 0- 
Taz sędziów sportowych i instru 
ktorów zarówno strzeleckich. 
jak | myśliwskich 

W zgłoszeniu należy podać: 
imię i nazwisko. obecny adres. 
ewentualną przynależność klu- 
bową a ponadto kiedy gdzie i 
w,jakiej konkurencji uzyskano 
Odznakę Strzelecka 

Sędziowie powinni podać: 
pień sędziowski ukończone kur- 
„R 5y, Czas i praktykę sędziowską. 
af zaś instruktorzy: ukończone kur- 

sy. czas i miejsce praktyki. Po- 
siadane dokumenty i legitymacje 
prosimy załączyć w odpisie. Li- 

-stowne zgłoszenia prosimy kie- 

rować pod adresem: Michał Go- 


sto- 


lański. Warszawa, ul Smulikow- 
skiego 13 m 13 do dnia 1-gr 
lutego br. 


ae. Ratoday: 
do 


noziomu. 


Garbarnia z Krakowa, 


Lubli- 


KRAKÓW MA JUŻ AKTYW 
SPORTOWY PZPR 
KRAKÓW (tel) W dniu 7 stycznia br. 


została utworzona sekcja sportowa 
przy Wydziale Zawodowym Wojewódz 
kiej PZPR. złożona z najaktyWniej- 
szych partylnych działaczy sporto- 
wych. 

Noweutworzona sekcja bedzie mia- 
ła za cel zaprowadzenie porządku w 
klubach sportowych woj. krakowskie- 
go i zajęcie się na szeroką skalę wy- 
chowaniem fizycznym i ldeołogicz- 
nym. Siedziba sekcji sportowej mleś- 
cić się będzie przy ul. św. Tomasza 
43, V p. Godziny urzędowe codziennie 
od 16 do 17-tej. 

—p— 
KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI 
KLUBÓW SPORTOWYCH ZZK 
W KRAKOWIE 
KRAKÓW (tel) W zwiazku z reorga 
nizacia sportu polskiego zarząd okre- 
kowy ZZK (referat wf i sportu) orga 
nizuje w dniu 11 bm konferencję 
przedstawicieli klubów sportowych 

ZZK woj. krakowskiego 

Na porzadku obrad: zmiana struktu 
rv orzanizacji sportu. blśn pracy na 
rok 1949 uchwalenie breliminarza na 
tok 19498 Konferencia odbedzie się w 
lokalu ZZK ul Warszawska 17 © 
godz 10-tei przedpoł. 


ZE 
DR. CZAPNICKI — PRZEWODNI- 
CZĄCYM NOKRĘGOWEGO STOWA- 
RZYSZENIA LEKARZY SPORTO. 

WYCH 

KRAKÓW Naczelny lekarz Ubezpie 
czalni Społecznej w Krakowie dr. 
Heuryk Czapnick! wybrany został 
przewodniczącym. zorganizawanego w 
Krakowie Stowarzyszenia Lekarzy 
Sportowych. Dr Czapnieki jest zna- 
ovm działaczem sportowym, wicepre- 
zesem Krakowskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej oraz członkiem 
zarządu Cracovii”. 

Oprócz dr. Czapnickiego w skład 
urezydiam Okresowego Stowarzysze- 
mia Lekarzy Sportowych weszli, dr. 
Bochenek | da. GNOCHNAJ, imuha 


nianka z Lublina, Ognisko z Siedlec, Ostrovia z Ostrowia 
Wikp., Pomorzanin z' Torunia, P, T. C. z Pabjanic, Rado- 
miak z Radomia i Widzew z Łodzi. 


GRUPA POŁUDNIOWA: 


Baildon z Katowic, Chełmek, Gwardia z Kiele, Naprzód 
z Lipin, Polonia z Przemyśla i Polonia ze Świdnicy, Ry- 
mer z Rybnika, Skra z Częstochowy i Tarnovia z Tarnowa. 

Grupa południowa przedstawia niewątpliwie bardzo 
wyrównany poziom, Widzimy pomiędzy przydzielonymi 
do niej drużynami wielu kandydatów na zajęcie pierwszego 
miejsca. Należy przypuszczać, że walka o prowadzenie 
w tabeli będzie bardzo zażarta już od pierwszych spotkań. 
Trzy drużyny śląskie, drużyna Skry i Tarnovii dają gwa- 
rancję tego poziomu. Dalsze drużyny nie odbiegają zresztą 
zbyt daleko od sportowej klasy wymienionej piątki. 

Grupa północna posiada w swych szeregach poza Gar- 


Z FRONTU NARCIARSKIEGO 
Narazie w hraku śniegu Międzynarodowa Federacja Narciarska, 
przygołowująca się do Kongresu w Oslo opublikowała „pokrzepiające” 
dane o ilości zarejestrowanych narciarzy w kilkunastu krajach euro- 
pejskich: W tej statystyce przodują” 


1. Szwecja 281.000 
2. Finlandia 166.000 
3. Norwegia 114.000 
4. Francja ' 52.700 
5. USA 50.000 
6. Szwajcaria 40.000 
7. Kanada 10.000 
8. Włochy 6.000 
9. Bułgaria 3.000 
10. Izrael 500 


Cyfry te wyglądają bardzo skromnie w porównaniu z jedną jedy* 
ną cyfrą uczestników dorocznego biegu na przełaj Związku Młodzieży 
Komunistycznej i Związków Zawodowych w r. 1946 w ZSRR, w któ- 
rych wzięło udział 10.000.000 NARCIARZY RADZIECKICH. 


Gebulak | Pallński asy chelmżyńsk lej Lomi 


EER EANA SEEE Ea 
| piłki recznei Spółdñelców w Katowi- 


szybka zmiane sutuacii podkaszoawych 


, dostarczy! widzom mase emocji 


(© drużynie skadamisów  marszów= 


wodzeniem wygrać. Zryw prowadził 
różnicą czterech koszy jeszcze na 5 
minut przed końcem sry | dopiero 
ostry finisz TUR-u przyniosł mu zwy 


barnią krakowską, która niewątpliwie dążyć będzie do 
powtórnego awansu do ligi, takie drużyny jak Pomorzanin 
z Torunia, Radomiaka i drużynę Widzewa, która chociaż 
od pierwszych spotkań ligowych była na końcu tabeli to 
jednak w końcowej fazie rozgrywek zrobiła parę nieprzy- 
jemnych niespodzianek dla drużyn najbardziej renomowa- 
nych a więc i grupa północna będzie miała szereg intere- 
sujących wałk o pierwsze miejsce. 


Rozgrywki rezpoczną się już 20 marca Pierwsza run- 
a rozegrana zostanie do połowy czerwca, przed przerwą 
elnią. 


Szczegółowy terminarz rozgrywek zostanie ogłoszony 
w najbliższym czasie razem z terminarzem ligowym, po- 
nieważ rozgrywki w obu klasach państwowych rozpoczna 


się w tym samym czasie i będą prowadzone w tym roku 
zawsze równolegle. 


LIG. 


RĄTOWICE. z-duzym żainitevecnwą 


datg ngpowny. 
Na di 


ogladany ch 


EKSLIGOWCY LEPSI OD TRZECH 
JŁEQAOGCZKYCH GUTSICERÓW 
KOSZYKOWEJ 


Meet awans 
ostatni 
| spotkań lizi koszykowei | 2rv Zryw 


cach spotkania niiki koszvkawej me- | z TUR-em możemy twierdzić, że ze 
skiei zomiedcy zaimuljarcym obecnie | snół sdański reprezentuje w chwi' 
3-0cią łokate w lidze TUF-em Łódż a | nbecnei dużo wyższy poziom niż tré 
zdegradowanym z ekstraklasy «nszy- | ka autsiderów ligowych: Zgoda Świe 
kówki nolsk:sr Zrywem Gdańsk | tachłowice Wisła Kraków I AZS Wz 
(Obecny Zryw nosil w roku ubiegłym | szawa 
nazwe YMCA Gdańsk) Gdańszczan cechuje duża szyblkośr 
Spotkanie stało na bardzo dobrym zmysł do ery zespołowej | „kombina 
poziomie 1 dostarczyło liczn:e zoba cvinej szwankuje tylka technika oc 
net nubilezność: sonaro emadi, Bigi” dawania strzałów na kosz przeciwn' 
gowcy byli przeciwnikiem zupełnie | "3 kondycia 
równorzednym dla łodzian | przy Nallenszymi zawodnikami Zrywu s 


wiekszym szcześciu mogli mecz z po- Markowski I oraz Tyszkiewicz, 


meczu ze świefochłowicka Zgoda, 
łodzian szczególnie dobry dzień 
cięstwo. Łodzianie wygrali ostatecznie 
41:34. Do przerwy wynik brzmiał 14:14 


w meczu z TUR-em gdańszczanie 
wykazali że bynajmniej nie załamal: 
sie ho degradacii z ligi i że w tym 
roku beda naipoważniejszym kandy- | W — 2 Tyszkiewicz 4 | Wężyk 11. 


sztą zawodnik TUR-u. 


Pawlak 17, 
Szor 4 i 


Michalak 10 
Sinczak 4. 


=(>|. 


"ep i 260 


TUR zagrał ze Zrywem dużo lepi= 
niż ostatnio. kiedy widzieliśmy go v 


A 
ży 


strzałach miał Pawiak, najlepszy zre 


Kosze zdobyli: DLA ZWYCIĘZCÓW 
Skrocki ' 
DLA POKRON' 
NYCH Markowski I — 16. Markowsi: 


Y 


przegrali z AZS Warszawa 


KATOWICE. Niedzielny mecz o mis 
trzostwo lizi koszykówki rozearany w 
Katowicach pomiedzy świetachłowic- 


ka Zgoda | AZS Warszawa ze wzzlę 
du na wyrównany poziom, drużyn l 


guie  „wszedobylski” 


zagrali Skawiński í Girtler. 


Świe 
fochłowiczanie grali Źle taktycznie. 
wskutek czego utracili niezwykle cen 
nv dla nich punkt. 


siewicz — 12. Popiołek — 11 


tler 2. 


Gra stała na średnim poziomie. lecz e 57 
Widzów około 500 osób. 


browadzona była w ostrym temple. 
qawski z Krakowa ~ 


skich na specjalne wyróżnienie zasłu. 
Bartosiewicz. 
oraz Qlesłewicz | Popiołek, U miej- 
scowych wyróżnić należy Wrześniaką 
natomiast dużn słabiej niż normalnie 


SC5ZE DLA AZS ZDOBYLI: Barto 
„. Popław: 
ski — 7, Nicińskł 6 oraz Popławski II 
I Olesiewicz po 2, a DLA ZGODY: 
Nagórski 12 Wrześniak 8, Skawiński, 
Krawczyk Koztrusiak po 4. oraz Gir 


Sędziowal pp. Bruśnikowzki 1 ke 


Gwardia (Warszawa) — Gwardia (Rzeszów) 13:3 


RZESZOW, 


Siostrzany pojedynek o punkty dwóch Gwardii — 


warszawskiej i rzeszowskiej — jak było do przewidzenia, zakończył 
się wysokim zwycięstwem milicjantów warszawskich, mimo iż wystą- 
pili oni w osłabionym składzie bez Sobkowiaką i Szymury, których 


zastąpili Gromek i Wożniak. 


Wystęb doskonsłej drużyny warszawskiej był. dla Rzeszowa wy- 
darzeniem sportowym nieprzeciętnej miary i takich tłumów, zdąża- 


jacych na mecz, nie widziano tu jeszcze nigdy. 


Niestęty Rzeszów nie 


posiada cdpowiedniej hali i wiekszość zwolenników boksu musiała 
niepocieszona odejść od kas nie zobaczywszy Kolczyńskiego, Komudy, 
Archadzkiego czy innych czołowych pięściarzy mistrza Warszawy. 

Rzeszowianie mając tek silnego i dobrego przeciwnika starali się 
staw.ć największy opór i walczyć na najlepszym możliwie poziomie, 
dletego też mecz mimo wysokiego zwycięstwa gości był. ciekawy, a 
szereg walk miało emocjonujący przebieg 

Najciekawszą walkę dnia stoczyli w wadze lekkiej Komuda i Kro- ` 
wiak. Walka o mało nie zakończyła się sensacją w postaci zwycięstwa 


Krowiaka. 


Komuda w pierwszej rundzie doznał kontuzji łuku brwio- 


wego, co wpłynęło na niego deprymująco i przez powien okres walki 


oddał inicjatywę rzeszowianowi. 
| o A 


Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiałv sie nastebuiaco: 

W wadze muszej: Patora W-wa wy 
gral walkę walkowerem na skutek bra 
ku przeciwnika. ` 

W wadze koguciej: Szadł®wski 
W-wa wygrał na pkt. z Jabłońskim 
(Rzeszów). W pierwszej rundzie wal- 
ka miała przebieg wyrównany. Ja 
błoński surowy, ale żywiołowo ataku 
jący wyczerpał się w dwóch naste- 
pnych starciach które przegrał zdecy 
dowanie. - 

Waga piórkowa: Gromek (W-wa) 
przegrał na punkty z Dobrosielskim 
(Rzeszów). Silniejszy fizveznie Dobro 
sielski był przez wszystkie trzy run 
dy lepszy od Gromka. Pod koniec wal 
kt obydwaj przeciwnicy byli zupełnie 
wyczerpani 1 walkę zakończyń w 
zwolnionym tempie. 

Waga lekka: Komuda (W-wa) wy- 
grał na punkty z Krowiakiem (Rze- 
Bzów). W pierwszej rundzie Krowiak 
rusza do ataku wdaje się w wymianę 
ciosów podczas której Komuda dozna 
je kontuzji łuku brwiowego walczy 
jednak bardzo ambitnie i powoli uzys 


* 
kuje lekka przewagę nad Krowia- 


kiem. Walka do samego końca jest 
jednak bardzo zacięta t wyrównana. 
W wadze półśredniej: Majewski 


(W-wa) nie rozstrzygnął walki z Kapi 
szewskim. Poczatkowo npieściarz sto- 
łeczny ma lekka przewagę ale jest 
słabszy technicznie od swojego prze- 
ciwnika. W drugiej rundzie Majewski 


YEO 


D PORAŻKI W RZESZOWIE 


daży do wymiany ciosów nadziewa się 
na końtry i starcie przegrywa. W os- 
tatniej rundzie obydwai są wyczerpa 
nt i walka kończy się wynikiem re 
misowym. 

W wadze sredniej: Rolczyński 
(W-wa) już w mierwszej rundzie wy 
grał przez t. ko, z Kościołkiem (Rze 
szów). Kościołek rzucił się z fur'ą na 
Kolezyńskieso chciał go zasynać cia 
sami. ale kilka lewvch prostvch „Kol 
ki” wystarczyło aby šo uspokoić zunpeł 
nie. Kościołek zainkasował kilka sil- 
nych ciosów które go całkowicie za- 
mroczyty i trzy razy poszedł na des- 
ki Sóćdzia przerwał wobec tego wal 
ke odsyłajac rzeszowianina do rogu 

w wadze nółciężkiej: walka miała 
bardzo krótki przebieg. Już po niser- 
wszej wymianie ciosów  Archadzki 
(W-wa) wygrał przez t. ko. z Motyką 
(Rzeszów). Motyka sprawił wielki za 
wód i jest cieniem tego zawodnika w 
w którym w roku ub. widziano Na 
stencę Szymury. 

W wadze ciężkiej: Woźniak (W-wa) 
wygrał na pkt. z Tromińskim (Rze- 
rzów). Tromiński jedynie w pierwszej 


s : ' 
rundzie miał przewage nad Wożnia- 


kiem. W dwóch następnych zabrakła 
mu tchu i przegrał je zdecydowanie. 
Boksera rzeszowskiego w trzecim star 
ciu jedynie gong uratował od ko. 
Walki w ringu prowadził Twardaw- 
ski z Łodzi; a nunktowali Federowicz, 
Markowski i Bogdanowicz. 


CIĘŻKO WYWALCZONE 


ZWYCIĘSTWO RADOMIARA 
„ z Cracevią 40:6 


RADOM. Kryzys jaki przeżywa ósemka Radomiaka nie osią- 
gnął jeszcze swojego punktu kulminacyjnego. Niedzielny mecz z 
Cracovią wykazał to w całej rozciągłości. Radomiak odniósł z iru- 
dem wywalczone zwycięstwo zdobywając przy tym 2 punkty wal- 


kowerem. 


Drużyna zwycięzców najlepszych pięściarzy mieła w Czortku 
i Sieradzanie. Bez przesady można stwierdzić, że Czortek przeżywa 
drugą młodość. Walczył on w niedzielę tak dobrze, że można go 
uważać na najlepszego w też chwili pięściarzą w kategorii lekkiej. 
Także Sieradzan błysnął doskonałą formą. 


Przebieg walk na ringu ra- 
domskim przedstawiał się nastę 
pująco: 

"Waga musza: Arczewski (R) 
wygrał na pkt. ze Sołkiem (Cra- 
covia)., Arczewski wykorzystuiąc 
zasiąg ramion prowadził walkęg 
na dystans, zdobywając w pierw 
szej rundzie przewagę punktową. 
W drugim starciu Sołek zainka- 
sował kilka ciężkich ciosów, któ 
re zrobiły na nim wrażenie. Do- 
piero w trzecim starciu obraz 
walki zmienił się całkowicie. So 
łek przeszedł do ataku, skrócił 
dystans i uzyskał znaczną prze- 
wagę. Zupełnie wyczerpany Ar- 
czewski słaniał się na linach, a 
„końcowy gong zastał go na des- 
kach. pić 

W wadze koguciej: Wachnicki 


4 NOKAUTY W ŁODZI 


NA MECZU ZRYW -- HUTA ZABRZE 11:5 


Łódź. Huta Zabrze, choć wal- 
czyła, ze względu na znaczenie 
spotkania zdenerwowana, w ni- 
czym nie ustępowała świętochło- 
wickiemu Zrywowi, który przed 
trzema dniami skrzyżował ręka- 
wice z ŁKS-em. 

Śiązacy byli zespołem wyrów- 


IS. WYGRAŁ W POZNANIU 


Z RATAJCZAKA EM 
«je mie zachwiyzcił 


LES - WARTA 8:8 


Poznań. W niedzielę w hali 
Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Poznaniu 
mecz bokserski między dwoma 
byłymi mistrzami Polski Wartą 
1 ŁKS-em. Tym razem pojedynek 
zakończył się wynikiem remiso- 
wym. 

Łodzianie przyjechali do Poz- 
nania osłabieni brakiem Różyc- 
kiego, Marcinkowskiego i Zyli- 
sa. f 

Najwieksze zainteresowanie 
wzbudził występ pogromcy mi- 
strza Polski w wadze lekkiej Debi 
sza, który zmierzył się z mistrzem 
juniorów Ratajczakiem. Walka 
zakończyła się wprawdzie zwy- 
cięstwem Debisza, ałe rozczaro- 
wał on miejscowych  zwolenni- 
ków boksu. Dębisz jest niewątpli 
wie wielkim talentem i w nie- 
dalekiej przyszłości może stać się 
podporą naszej reprezentacji, a- 
le na razie posiada on jeszcze 
tak znaczne braki techniczne, że 
nie niweluje ich żywiołowość, siła 
ciosuiambicja. Ratajczak techni 
cznie był lepszy od swojego prze 
ciwnika i przebieg walki uważać 
można za wyrównany i remisowy. 


Wyniki techniczne i przebieg 
poszczególnych walk przedstawia 
się nast.: 

Waga musza: Lidke (Warta) 
wygrał na pkt. z  Getlingiem 
(ŁKS). Pięściarz łódzki stawił 
niespodziewanie duży opór Lidke 
mu. Bokser Warty znajduje się jed 
nak w dobrej formie, przez dwie 
rundy miał lekką przewagę nad 
swoim przeciwnikiem, a w ostat- 
nim starciu ruszył jak huragan 
naprzód i rundę tę wygrał bardzo 
wysoko. 

W wadze koguciej: Borak (War 
ta) wygrał na pkt. z Olczykiem 
(ŁPK), Walka stała na bardzo 
niskim poziomie. Bardziej agre- 
Bywny Borak zadawał więcej cio 


ZMIANA NAZW KLUBÓW 

_ PIERWSZEJ I DRUGIEJ LIGI 
NASTĄPI DOPIERO W ROKU 
PRZYSZŁYM i 


Warszawa. W związku z poda- 
ną przez nasze pismo wiadomoś- 
cią o zmianie nazw klubów spor 
towych uzupełniająco informuje- 
my, że ewentualne pozostanie 
przy starych nazwach klubów 
pierwszej i drugiej ligi będzie 
możliwe w roku 1949 z uwagi na 
niedokonaną jeszcze całkowicie 
reformę struktury organizacyjnej 

Komasacja małych klubów i 
tworzenie nowych stowarzyszeń 
sportowych zostanie przeprowa- 
fzone ednak w r. 1949, 


odbył się ciekawy” 


i 
1 


l 


sów i dzięki temu wygrał. 

Waga _ piórkowa: Szymański 
(Wart4) wygrał przez dyskwalifi 
kację w 3 rundzie z Popielatym 
(ŁKS). Szymański zdecydowanie 
lepszy od Popielatego prowadził 
walkę na dystans bardzo ładnie 
punktując. 

Popielaty walczył nieczysto 1 
szedł naprzód głową. W każdej 
rundzie dostał on po jednym o- 
strzeżeniu i w rezultacie prze- 
grał przez dyskwalifikację, 

Waga lekka: Ratajczak (War- 
ta) przegrał na pkt. z Dębiszem 
(ŁKS).  Oczekiwana z wielkim 
zainteresowaniem walka miała 
żywy przebieg. W I starciu Dę- 
bisz atakuje i trafia nieco chao- 
tycznymi ale skutecznymi ciosa- 
mi. W drugiej rundzie Ratajczak 
ładnie stopuje ataki łodzianina 
lewymi prostymi i walka wyrów 
nuje się. W trzecim starciu Ra 
tajczak już całkowicie opanowa 
ny uzyskuje minimalną przewa- 
ge nad Dębiszem i wyraźnie wi- 
dać jego przewagę techniczną. 

Waga półśrednia: Szkudlarek 
(Warta) przegrał na pkt. z Olej- 
nikiem (ŁKS). Szkudlarek miał 
początkowo zbyt wielki respekt 
przed Olejnikiem. Ograniczył się 
do obrony, którą łodzianin po- 
trafił przełamać i wygrał zdecy- 
dowanie na pkt. 

Waga Średnia: Białecki (War- 
ta) przegrał na pkt. z Pisarskim 
(ŁKS) 

Pisarski przez pierwsze dwie 
rundy przeważał zdecydowanie 
nad Białeckim. Dopiero w trze- 
cim starciu łodzianin stracił od- 
dech i „warciarz* przeszedł do 
kontrnatarcia. Pisarski dzięki ru 
tynie i lepszej technice potrafił 
jednak i w tej fazie walki utrzy 
mać przeciwnika na dystans i cel 
nymi kontrami zdobywał dalsze 
punkty. 

W wadze półciężkiej: Franek 
(Warta) wygrał na pkt. z Wie- 
czorkiem (ŁKS). Tchnicznie lep- 
szy Franek przeważał nad swoim 
przeciwnikiem przez wszystkie 
rundy. Chaotyczny Wieczorek 
pił dopiero po raz trzeci na ringu 
2 napomnienia, 

W wadze ciężkiej: Majewski 
(Warta) przegrał na pkt. z Grze- 
lakiem (ŁKS). Majewski wystą- 
pił dopiero poraz trzeci na ringu 
i przegrał z Grzelakiem nie lep- 
szym od niego technicznie, ale 
bardziej rutynowanym i posia- 
dającym większy zasięg rąk. 

Walki w ringu prowadził mgr. 
Jacek Kowalski z Poznania. 
Punktowali — Kupferstein (War 
szawa),  Suszczyński (Poznań), 
Słaby, Widzów 3000. 


nanym, w którym na. czoło wybi-= 
jał się MATLOCH. 

Huta Zabrze  przyjechałą do 
Łodzi bez Gumowskiego, któremu 
PZB nie zezwolił na start w bar- 
wach Huty. 

Goście robili na ringu wraże- 
nie słabo przygotowanych kondy- 
cyjnie, na co wpłynął niewątpli- 
wie fakt, że po przyjeździe do 
Łodzi w sobotę, do późnych go- 
dzin musieli szukać wagi aby 
sprawdzić limit swoich zawodni- 
ków. 

Porażką drużyny śląskiej wy- 
padła za wysoko i wpłynęły na 
nią werdykty sędziowskie przy- 
znające w wadze muszej niezasłu 
żone zwycięstwo Stasiakowi nad 
Florenczykiem, oraz w wadze 
średniej remis w walce Taborek 
— Galle. 

W drużynie Zrywu bardzo do- 
brze walczył jak: zwykle” Czat- 
necki, Krawczyk i Kijewski za- 
kończyli swoje walki przed cza- 
sem. Po raz pierwszy, po dłuż- 
szym okresie czasu, wystąpił w 
barwach Zrywu Niewadził, któ- 
rego widownia przyjęła gwizda- 
mi. Tym razem „pan Władysław” 
wygrał jednak przez t, ko. i już 
w pierwszym starciu jak lew rzu- 
cił się na swoją „młodą ofiarę”. 

Wyniki techniczne i przebieg 
poszczególnych walk  przedsta- 
wiały się następująco: 

WAGA MUSZA: STASIAK — 
(Zryw) — FLORENCZYK (Huta 
Zabrze) 

W pierwszej rundzie walka pro 
wadzona jest na dystans, Oby- 
dwaj pięściarze walczą uważnie. 

W drugie) rundzie Ślązak 
rusza do ataku nie żałując cio- 
sów, z których jednak większość 
pruje powietrze. Stasiak poluje 
na kontry, które wychodzą mu 
kilkakrotnie. 

W trzeciej rundzie wałka staje 
się jeszcze bardziej zacięta i to- 
czy się w półdystansie. Teraz 
stroną atakującą jest Stasiak na- 
dziewający się raz po raz na lewe 
proste Ślązaka, Zwycięstwo Sta- 
siaka ogłoszone przez sędziów — 
wzbudza wiele zastrzeżeń. 


WAGA KOGUCIA: CZARNE- 
CKI (Zryw) — KARCZ (Huta 
Zabrze) 


Walkę wygrywa zdecydowanie 
Czarnecki, zadając całe serie cio- 
sów. Karcz poza tańcem na rin- 
gu i unikami niczym innym nie 
mógł zaimponować. Przez cały 
czas walki nie potrafił wyprowa- 
dzić celnych ciosów, a w trzeciej 
rundzie był zupełnie wyczerpany. 
Przed meczem Karcz musiał na 
skutek nadwagi zrzucać 4 kg. 


WAGA PIÓRKOWA: ROGAL- 
SKI (Zryw) — MATLOCH (Huta 
Zabrze) 

Matloch wygrał przez t. ko. w 
HI rundzie, Od pierwszej rundy 
znaczną przewagę miał Ślązak. W 
II rundzie Matloch postanowił za 
kończyć walkę, Ruszył naprzód 
jak taran zupełnie zdemolował 
Rogalskiego, ale nie potrafił go 
znokautować. Dopiero w trzeciej 
rundzie sędzia odesłał Rogalskie- 
go do rogu przerywając jedno- 
stronną walkę, 

WAGA LEKKA: KRAWCZYK 
(Zryw) — PIEGZA (Huta Zabrze) 


Krawczyk wygrał w II rundzie 
przez t. ko. Obydwaj przeciwnicy 
wierzyli w siłe- pięści i postano- 
wili rozstrzygnąć spotkanie jed- 
dnym silnym ciosem, Udało się to 
Krawczykowi, który zbombardo- 
wał swojego przeciwnika w dru- 
giej rundzie, oszołomił go į uzy- 


skał tak znaczną przewagę, iż sę- 
dzia był zmuszony przerwać 
walkę. 

WAGA PÓŁŚREDNIA: KIJE- 
WSKRI (Zryw) — PAŁKA (Huta 
Zabrze) 


Kijewski wygrał w II rundzie 
przez t, ko. I w tej walce decy- 
dował clos, Początkowo przewa- 
gę miał Pałka i „posadził” nawet 
swojego przeciwnika do dwóch 
na deski. W drugiej rundzie tak- 
że początkowo atakuje Pałka i 
w momencie, gdy wydawało się, 
że Kijewski jest bliski ko. ło- 
dzianinowi wyszedł cios, który 
rzucił pięściarza zabrskiego do 3 
na deski. Kijewski wykorzystał 
znakomicie tę okazję, zasypał 
Pałkę gradem ciosów, oszołomił go 
i doprowadził Ślązaka do takiego 
stanu, że i tym razem sędzia 
przerwał walkę. 

AGA ŚREDNIA: TABOREK 
(Zryw) — GALLE (Huta Zabrze) 

Werdykt sędziowski uznał to 
spotkanie jako remisowe. W isto- 
cie Galle przez 2 rundy miał zde 
cydowaną przewagę, a dopiero w 
trzecim starciu Taborek ruszył 
do ataku, Galle ma bardzo słabą 
defensywę i nie potrafił skutecz- 
nie blokować ciosów, tym nie- 
mniej jednak nie utracił całko- 
wicie przewagi zdobytej w dwóch 
poprzednich rundach, > 

WAGA PÓŁCIĘŻKA: WOJ- 
NOWSKI (Zryw) — FAMULICKI 
(Hutą Zabrze) 

Walka upłynęła pod znakiem 
bezustannej chaotycznej wymia- 
ny ciosów. Nieco lepszy kondy- 
cyjnie Famulicki miał optyczną 
przewagę, dzięki której werdykt 
wypadł na jego korzyść, 

WAGA CIĘŻKA: NIEWADZIŁ 
(Zryw) — HOFEREK (Huta Za- 


brze) 

Niewadził rozpoczął? walke 
ostrym atakiem, który jednak 
początkowo nie dawał żadnego 


efektu. W drugim starciu Hoffe- 
rek odgryzał się dość udatnie, 
ale w trzeciej rundzie łodzianin 
znów uzyskał przygniatającą prze 
wagę i wygrał walkę przez t. ko. 
Walki w ringu prowadził Liso- 
wski z Warszawy: punktowali: 
Bielewicz (Poznań) į Kalański. 
Widzów 3300. 


(Radomiak) przegrał przez k. o. 
w III rundzie z Leją (Cracovia). 
Walka była chaotyczna i przypo 
minała bijatykę. W trzeciej run 
dzie Wachnicki znalazł się na 
deskach do 10 sek. i przegrał 
przez k. o. 

W wadze piórkowej: Siera- 
dzan (Radomiak) zmusił do pod- 
dania się Barana (Cracovia) w 
I rundzie. Baran po wymianie 
ciosów poszedł na deski i następ 
nie poddał się. 

W wadze lekkiej: Czortek (Ra 
domiak) wyrrał na pkt. ze Szczer 
bowskim (Cracovia). Bvła to 
wspaniała walka. C»ortek przez 
trzy rundy atakował i trafiał 
bardzo czysto. Szczerbowski od- 
gryzał się bardzo skutecznie. W 
trzeciej rundzie tempo walki 
jeszcze wzrosło i końcówka upły 
nęła przy ustawicznej wymianie 
ciosów. 

W wadze półśredniej: Kosiń- 
ski (Radomiak) przegrał na pkt. 
ze Stysiałem (Cracovia), Lepszy 
technicznie Stysiał dobrze, punk- 
tował atakującego Kosińskiego, 
który dążył stale do wymiany 
ciosów ale krakowianin unice- 
stwiał jego zamiary, utrzymując 
walkę na dystans. 

W wadze średniej: 
przegrał na pkt. z Rapaczem 
(Cracovia), Wasiak walczył po- 
czątkowo bardzo spokojnie i pun 
ktował Rapacza. Od drugiego 
starcia bokser Cracovii przystą- 
pił do natarcia i kiepsko przygo 
towany kondycvinie Wasiak co- 
raz wyraźniej tracił punkty prze 
grywając w rezultacie walkę. 

W wadze półcieżkiej: Kotkow- 
ski (Radomiak) zmusił w II run 
dzie do poddania się Bereźnic- 
kiego (Cracovia). Bereźnięki był 
początkowo stroną atakującą i 
miał lekką przewagę. W drugim 
starciu Kotkowski rusza do hu- 
raganowego ataku. trafia Bereź- 
nickiego kilka razv bardzo celnie 
krakowianin. traci oddech, jest 
zamroczony i w końcu poddaje 
się. 

W wadze ciężkiej: Stec (Rado- 
miak) zdobywa punkty walkowe 
rem. 

Walki w ringu prowadził Ku- 
biak z Łodzi. Punktowali Matu- 
ra, Hecko i Golański Zawadom 
przyglądało się 2.500 widzów. 

Pięściarze Cracovii robia postę 
py ' z meczu na mecz i sa bardzo 
groźnym przeciwnikiem dla każ 
dej ósemki. W zespole gości do- 
skonale wypadł przeciwnik Czort 
ka w wadze lekkiei Szczerbow- 
ski. Stysiał i Rapacz sprawili 
lekki zawód. nrezentuiac sie sła 
biei niż należało sie snodziewać. 

Udział Steca w drużynie ra 
domskiej stanowi wielkie, wzmoc 
nienie tej drużyny. Wprawdzie 
w niedzielę nie miał on okazji 
do zademonstrowania swej aktu 
alnej formy, bowiem Cracovia 
przyjechała w siódemkę bez wa 
gi ciężkiej, ale w nastepnvch 
spotkaniach Radomiak bedzie 
miał dwa murowane punkty. 


Wasiak II 


„POMORZANIN” ZWYCIEŻA 

PONOWNIE „WŁÓKNIARZA”" 

TORUŃ. Rewanżowy mecz hoke- 
jowy między zespołem toruńskiego 
Pomorzanina i Włókniarza (Zgierz) 
przyniósł ponowne zwycięstwo dru- 
żynie Pomorzanina w stosunku 2:0 
(1:0, 1:0, 0:0), 


r 


c 


NA FRONCIE 
BOKSERSKI'M 


KATOWICE, Niedzielne rozgrywki ' 
eliminacyjne o wejście do ligi bokser 
skiej nie przyniosły jak było do 
przewidzenia większych  niespodzia- 
nek. Jedynie, może zwycięstwo Samo 
rządowca nad Lublinianką nie było 
brare w rachubę. 

Pozostałe mecze zakończyły się zwy 
ciestwem faworytów. 

W grupie I-szej Gedania umocniła 
swolą czołową pozycje w grupie I-szej 
wygrywając zdecydowanie z Odrą. 

W grupie HI-cie] Gwardia Warsza” 
wa pokonała wysoko swoją imiennicz 
kę z Rzeszowa i po meczu tàm jej 
czołowa rozyeja jest już całkowicie 
niezagrożona. 

W grupie IV-tej Radomiak dzięki 
zwycięstwu rad Cracovią poprawił 
swoje szanse na awans do drugiej M 
gl. 

Samorządowiec dzięki niespodziewa 
nemu tym niemniej zasłużonemu zwy 
ciestwu nad Lublinianką zdobył pier 
wsze punkty i niemal stu procrntowe 
szanse na zajęcie drugiego miejsca w 
swoje grupie. 

W grupie V-te] sytuacja uległa po 
ważnemu wyjaśnieniu. Zryw wygrał 
u siebie z Hutą Zabrze i jednym pun 
ktem różnicy prowadzi przed Pofawa 
giem. O ile wydaje się prawdopodobn, 
że Zryw nie da się już zepchnać z 
pierwszego miejsca, to walka o awans 
do drugiej ligi między Pafawagiem 
i Hutą Zabrze jest jeszcze kwestią 
otwartą. Szanse obydwu drużyn są 
zupełnie wyrównane. 

Tabelki w poszczególnych grupach 
po czwartej kolejce rozgrywek przed 
stawiają się następująco: 

GRUPA I-SZA 


1) Gedania Gdańsk 2 w ms 
2) Warta Poznań 2 2 16:16 
3) Odra Szczecin 2 (] 9:23 
GRUPA H-GA 

1) GwardiaGdańsk 1 3 14:2 
2) ZZK Poznań 1 a 2:14 
GRUPA IM-CIA 

1) Gwardia W-wa 2 4 26:8 
2) Włókniarz Łódź 3 2 17:15 
3) Gwardia Rzeszów 23 0 5:27 
GRUPA IV-TA 

1) Batory Chorzów 2 4 21:11 
2) Radomia 2 2 1438 
3) Cracovia 2 0 13:19 
GRUPA V-TA 

1) Zryw Łódź 2 3 19:13 
2) Pafawag Wrocław 2 2 16:16 
3) Huta Zabrze 2 1 13:19 
GRUPA VI-TA 

1) Zjednoczenie Eyd. 23 4 2:10 
2) Samorzadowiec Wrocł. 2 2 13:19 
3) Lublinianka 2 0 13:19 


Koszykarze Warty 


pozostawili 
dwa punkty w Krakowie 
Kraków. Nie powiodło się tym 


razem koszykarzom Warty w Kra- 
kowie, którzy pozostawili dwa punk- 
ty w grodzie podwawelskim, prze- 
grywając pierwszego dnia z Wisłą 
4:36, a w niedzielę z AZS 21:28. 
Wisła — Warta 36:34 (26:16). Wi- 
sła grając w pełnym składzie za- 
grała bardzo ambitnie j już da 
przerwy prowadziła różnicą 10 pkt, 
Dramatyczny przebieg miała druga 
połowa kiedy na 7 minut 'przed koń- 
cem Warta wyrównała 28:28, Nie- 
przyznanie jej przez sędziów dwóch 
koszy załamało warciarzy, tak, że 
końcówka należała do Wisły, która 
zdobyła drugio w tym roku zwy- 
cięstwo. Punkty dia Wisly uzyskaii: 
dr Stock 15, Kowalówka 7, Ariet 5, 
Dąbrowski 4, mgr. Szostak 3, He- 
gere 2, dla AZS Ruszkiewicz 11, 
Dylewicz 10, Dziel 5, Goiimowski 4, 
Urbanowicz i Pawiicki po 2. Sędzio- 
wali Eime i Kościelski z Łodzi, 
Eyes 
AZS KRAKÓW — WARTA 
36:25 (15:8) 

Doskonale dysponowani akademi- 
cy uzyskali słuszne zwycięstwo, 
przeważając zarówno przed jak i po 
pauzie, Na 2 minuty przed końcem 
wynik brzmiał 28:21. W jednej mi- 
nucie AZS zdobył aż 8 punktów. 
W Warcie zupełnie zawodził atak, 
Punkty dia AZS zdobyli: Paszkow- 
ski 18, Kozdrój li, Ohuchowicz 4, 
Mizia i Lipiński po 3, Wołowiec 2, 
dla Warty Dylewicz 9. Dzie: 7, Paw- 
licki 5, Ruszkiewicz 2, Golimowski 
i Urbanowicz po 1. Sędziowali po- 
dobnie jak dnia poprzedniego, Eime 
i Koście!ski. 


Mecz nokaułów 


i walkowerów w Gdansku 


GDAŃSK (tel. wł) Niedzielny wy 
stęb pięściarzy szczecińskiej Odry w 
Gdańsku zakończył się jej wysoka Do 
rażka z Gedanii. Gdańszczanie wygra 
li 13:3 przyczym 2 punkty oddałi goś 
ciom walkowerem wskutek nadwagi 
Kleina w wadze koguciej. 

Pięściarze Szczecina zaprezentowali 
sie 3000 publiczności gdańskiej tako b. 
prymitywny zespół i jedynym zawod 
nikiem Odry o którym możnaby coś 
pochlebnego napisać to STOPA w piór 
kowej. W spotkaniu z Antkowiakiem 
sprawił on mda niespodzianke bedąc 


Gedania -- Odra 13:3 


zawodalkłem lepszym technicznie 1 
walczącym z pewnym planem. Nieste 
tv szczecinianin który uzyskał w dwu 
rundach lekką przewagę wykazał w 
trzecim starciu kiępska kondycję, 0- 
padł na siłach i Antkowiak zdołał w 
końcówce odrobić strate punktowa wv 
walczając remis. 

Drugim bokserem Odry który wpra 
wdzie. nie wygrał walki ale stoczył 
trzy rundową walkę był BARGIEŁ 
w wadze koguciej. Przeciwnikiem Bar 
gieta był Kudłacik. który wygrał po 
zażartej walce na punkty. 


BUŁGARIA 


PIERWSZA 


ZGŁOSIŁA DO PUCHARU TATR 


Kraków. Polski Fi MELA 
skł otrzymał onegdaj jako pierwsze 
zgłoszenie Bułgarii do zawodów 
międzynarodowych w Zakopanem © 
»Puchae Tatte, W niezwykle wer- 


decznym tonie utrzymane pismo Bul | 


garskiego Związku Narciarskiego 
zgłasza 15 mawodników do tej wiel- 
kiej imprezy Polskiego Związku 
Narciarskiega, 


i 


Reszta zawodników mistrza Pomorza 
Zachodniego nie miała wielkiej ochoty 
do walki 4 poddawata sie niejedno= 
krotnie po zainkasowaniu już pier- 
wszego ciosu. W wadze ciężkiej Geda 
nia zdobyła punkty walkowerem po 
nieważ Białkowski nie miał przeciw- 
nika. 

Wyniki techniczne meczu: 

W wadze muszej: soczewiński (Ged) 
wygrał przez t. ko. w 3-ciej rundzie 
z Murczakiem (Odra). 

W wadze koguciej: Bargieł (Odra) 
zdobył punkty walkowerem wskutek 
nadwisgt Kleina W spotkaniu towa- 
rzvskim wygrał na punkty Klein. 

W swadze piórkowej: Stopa (Odra) 
zremisował z Antkowiakiem  (Ged.). 

W wadze lekkiej: Górsk) (Odra) 
odesłany został do rogu w  druziej 
rundzie przez sędżiego ringowego z 
powodu zbyt miażdżącej przewagi Ku 
dłacika. a ` 

W wadze półśredniej: Musiał (Geed) 
wygrał przez t. ko. w drugiej rundzie 
z Posmowskim (Odra). 

W wadze średniej: Buba (Odra) 
poddał się Chychle (Ged.) po zainka 
sowariu pierwszego ciosu. 


W wadze półciężkiej: tak samo po 
stąpił Gabisz (Odra) po ciosie Twań- 
skiego (Ged). 

W wadze ciężkiej: Białkowski Ged. 
wygral V. o. 


Sędziowali: w ringu Sieroszewski 


Łódź na punkty: Neuding Warszawa, 
Widzów 20% osób f 


Dlaczego KOLEJARZ: Dlaczego GOR NIK 


ef 


Dlaczego Związkowiec? 
Praca kapitałem zakładowym i motorem sportu polskiego 


Minęły bezpowrotnie czasy, gdy sport i kultura fizyczna, pozosta- 
wione same sobie, były polem działania „inicjatywy prywatnej” jed- 
nej warstwy, czy klasy społecznej. Taki system nie utrzymał się an- 
wet w najbardziej kapitalistycznych i konserwatywnych krajach. Tyl- 
ko, że tam „sportowców-gentlemenów” wyparli businessmani, uważa- 
jący sport za interes, a sprawom kultury i wychowania fizycznego 
nie poświęcejący w ogóle żadnej uwagi. 

Innymi drogami potoczyły się sprawy sportu | kultury tlzycznej 
w krajach demokracji ludowej, zmierzających do ustroju socjalistycz- 
nego. Polityczne į gospodarcze zwycięstwo obozu demokratycznego 
miało również poważne konsekwencje dla kultury fizycznej i sportu. 
Konsekwencje te w warunkach prawie że totalnego zniszczenia powo- 
jennego nie mogły niekiedy odrazu przeławić się. Z chwilą jednak 
gdy obóz demokracji przeprowadził najważniejsze reformy polityczne, 
społeczne j gospodarcze, gdy położył podwaliny pod równo: terny 
planowy rozwój kraju, można było zająć się odcinkiem sportu i kul- 
tury fizycznej i wprowadzać w życie opracowane już plany wielkiej 
reformy. 

Proces ten obserwowaliśmy w Polsce i w innych krajach demo- 
kracji ludowej. ROK 1949 ma być właśnie takim ROKIEM GRUN- 
TOWNEJ REFORMY POLSKIEGO SPORTU i. wychowania fizycznego. 
Reforme tę zapowiedzieli kierownicy polskiego życia sportowego w 
swych oświadczeniach kongresowych i noworocznych. 

Pierwszym krokiem na drodze reformy, na drodze, której metą 
jest sport 04 Stanowi REORGANIZACJA STRUKTURY 
NASZEGO ŻYCIA SPÓRTOWEGO. Powstaje nowy schemat organi- 
vacyjny, nowe ramy, w których będzie rozwijało się życie sportowe 
f kultura fizyczna. Schemat tem jest przejrzysty i efektywiny, ramy jak 
najszersza. l 

Umożliwi to planowe pokierowanie sportem I setkami tysięcy 
gportoweców, zbliżenie sportu do mas, objęcie akcją usportowienia s 
kultury fizycznej milionów pracujących, wykarzystanie wszelkich 
możliwości naszych w tej dziedzinie, bez — co należy ze szczególnym 
naciskiem podkreślić — trwonienia drogocennego czasu, drogocennego 
wysilku ludzkiego i frodków materialnych, które nieuchronnie wy- 
Btępują, gdy sport jest obiektem t, zw. „wolnej gry sił”, 

Zasadnicze cechy nowej struktury sportu polskiego, którą po 
krótce przedstawiliśmy naszym Czytelnikom w poprzednim numerze 
„Społłu” to koncentracja, demokratyczna centralizacja, masowośó 
I planowośść. 

Żyjemy w epoce, w której zasady demokratyczne zwyciężyły w życiu 
gospodarczym i politycznym. Zwyciężają one również I w sporcie, Roz 
proszenie | zdecentralizowanie, rozdrobnienie życia politycznego i go- 
spodarczego jest dziś na całym świecie nie do pomyślenia, Zakoń- 
ezyłoby się na pewno katastrofą, Do takiej samej katastrofy dopro- 
wadziłyby te zasady sport i kulturę fizyczną. 

Byliśmy przez długie lata świadkami niezdrowej tendencji powsta- 
wania coraz to nowych „kłubików” | „organizacyjek” sportowych. 
Wyrastały one jak grzyby po deszczu, Nowyły po kilkunastu członków, 
nie miały żadnych materialnych warunków egzystencji, prowadziły ży- 
wat suchotniczy, takie sportowe łętki-jednodniówki, znikały, by znowu 
ma ich miejsce powstawały nowe, taki cireulus vitiosus, pochłaniający 
wiele czasu I pracy. 

Nowa struktura organizacyjna sportu polskiego przecini ten cir- 
culus vitiosus, Jej ramy to związki zawodowe, najliczniejsza organi- 
racja w kraju, skupiająca wszystkich ludzi pracy. Są to ramy silne 
4 tak szerokie, że nie stawiają praktycznie żadnych przeszkód rozwi- 


jającemu się coraz bujniej życiu sportowemu. Zasada koncentracji 
organizacyjnej przejawia się w powołaniu zrzeszeń sporiowych, znze- 
szających po linii branżowej członków odpowiednich związków zawo- 
dowych i pionów. 

Zasada demokratycznej centralizacji jest zasadą stosowaną w or- 
ganizacji samych związków mawodowych. Zapewnia ona sprawne 
funkcjonowanie aparatu organizacyjnego, określą stosunek ogniw 1 
szczebli organizacyjnych od najwyższych do najniższych, ale z drugiej 
strony nie krępuje swobody działania, Inicjatywy j zdrowej krytyki 
ogniw niższych aż do poszczególnych związkowców. Takie same m 
sady i wytyczne będą obowiązywały i na odcinku sportu i kultury 
fizycznej i to bęgą obowiązywały w takim samym stopniu zarząd 
główny danego zrzeszemia sportowego jako intencję najwyższą, jak 
również instancję pośrednią — Zarząd Okręgu Związku, Zarząd Od- 
działu Zrzeszenia i instancję pierwszą terenową, którą będzie Zarząd 
Koła Sportowego. + 

Zasada > dake nie wymaga bliższego tłumaczenia. Związki za- 
wodowe to najbardziej masowa organizacja. Dodajmy tylko lezby. 
członków zrzeszeń sportowych, a przekonamy się, że tu chodzi o wielo- 
milionowe rzesze ludzi, z których dotychczas tylko mała część upre- 
wiała sport i była objęta akcją wychowania fizycznego. Obecnie zdo- 
bywamy dla sportu i kultury fizycznej miliony nowych członków, 
tworzymy wielka armię sportowców wyczynowych j jeszcze większy 
sportowy potencjał i rezerwę ludzi, którzy poprzez kulturę fizyczną 
dążą 'do zdrowia, tężyzny i radości życia. 

Nowa struktura sportu polskiego umożliwia planowanie w skali 
jak najszerszej, jak najbardziej skutecznej i jak najbardziej celowej. 
Czy można mówić o gospodarce planowej klubu, liczącego kilkuset 
członków, a takich klubów była dotychczas w Polsce wiekszość? Nie! nie 
można, gdyż jest to zbył mała jednostka organizacyjna, by mogła co 
kolwiek planować poza dwoma czy trzema meczami towarzyskimi. Ale 
może planować Zrzeszenie Sportowe „GÓRNIK”, obejmujące 350.000 
członków, czy KOLEJARZ, 350.000 członków. 

Zrzeszenie otrzyma odpowiednie środki materialne, którymi może 
gospodarzyć w skałi ogólnokrajowej. Zrzeszenie może odnawiać 
i budować stadiony, boiska i hale tam, gdzie są one potrzebne. Zrze- 
szenie może utrzymywać trenerów j podchodzić do sportu i wychowa- 
nia fizycznego z punktu widzenia również i naukowego. Zrzeszenie 
może prowadzić dwutorową pracę: wśród sportowców wyczynowych 
i wśród pozostałych członków - adeptów kultury fizycznej. Zrzesze- 
nie może całą swą akcję prowadzić oszczędnie, bez biurokracji. Każde 
posunięcie Zrzeszenia będzie cząsteczką wielkiego ogólnopolskiego 
nlanu sportowego, którego celem jest wzniesienie gmachu SPORTU 
SOCJALISTYCZNEGO. 

To, cośmy powiedzieli, nie wyczerpuje wszystkich aspektów do- 
niosłej reformy organizacyjnej. Reforma ta równo uprawnia sportow- 
ców naszego kraju, Znosi ona istniejące po dziś niewidzialne przy- 
wileje, przewagę klubów większych, posiadających większe zasoby 
finansowe, łamie bariery, które tu | owdzie w praktyce nie pozwalały 
sportowcom z poypds y materialnych, z braku opieki na uprawianie 
sportu wyczynowego W; Rn tego słowa, znaczeniu. Członek Zrzesze- 
nia Sportowego „GÓR 2 jest pełnoprawnym, równąuprawnionym 
sportowcym, ma ten sam start i szanse, czy żyje w Rudzie Śląskiej, 
w Kochłowicach, w Wałbrzychu, czy w Katowicach Czy można było 
to samo powiedzieć o zawodniku klubu X w małej mieścinie i klubu 
Y w wielkim mieście? 

Wiemy dobrze, że wśród tysięcy sportowców będą przez pewien 


SAMORZĄDOWIEC WROCŁAW WYWALCZYŁ 


Lublinianka < Sam orzadowiec 7:9 


LUBLIN. Zespół Lublinianki pogrzebał w niedzielę niemal całko- 
wicie szansa na awans do drugiej ligi bokserskiej, przegrywając u sie- 
bie z Samorządowcem Wrocław. 

Na ogólny wynik meczu wpłynął bezsprzecznie przebieg walki w 
wadze półśredniej, w której to najlepszy pięściarz Lublina faworyt 
spotkania Zieliński całkiem niespodziewanie przegrał przez nokaut. 
tracąc tak potrzebne do zwycięstwa 2 punkty. Ogólny pozibm meczu 
był bardzo kiepstsi i spośród wszystkich bokserów walczących w nie- 
dzielę jedynie Kurowski II z Samorządowca i Makar z Lublinianki 


zasługują na wyróżnienie. 


Kuklery. 


Przebieg poszczególnych walk przed 
Btawiał sie nastepujące: 
W wadze muszej: Żurawski (Samo- 


Fradowiec) jak już 
liśmy wo. na k nadwagi Kukiera 
(Lublinianka). 


Waga kogucia: Smaozyński (Samo- 
teadowiec) przegrał na pkt. z Bara- 
nem (Lublinianka). Baran lepszy tech 


Bicznie I silniejszy fizycznie od Sma | 


tzyńskiego miał przez wszystkie trzy 


EONFERENCJA W ŁOZPN 

ŁÓDŹ (tel. wł). Łódzki OZPN zor- 
Eanizował w ub. niedziele konferencje 
z udziałem czynnych piłkarzy. delega 
tów poszczególnych klubów ŁOZPN 
oraz prasy. 

Pa zagajeniu konferencji przez pre 
zesa KONOPKĘ referat o nowej stru 
kturze sportu polskiego a w szczegól 
noażei piłkarstwa. wygłosił wiceprezes 
PZPN Nowak Jan w którym szczegól 
ną wage zwrócił na konieczność is- 
tnienia przy każdym klubie sekcji 
kulturalno — wychowawczej. ..Wszy 
stele kluby — powiedział prezes. No- 
wak — musza wychowywać w swych 
szeregach młodzież na świadomych Do 
Mtycznie 1 społecznie obywateli”. 
Zwiększona również być musi opieka 
kierownictwa klubu nad piłkarzami | 
to nie tylko w okresie czynnego 
uprawiania sportu przez danego spor 
towta ale równie wówczas kiedy zmu 
Bzony jest on wycofać sie z czynnego 
Życia na boisku. 

Prezes Nowak podkreśl:? dalej ko- 
pieczność zwalczania  pseudoaniator- 
twa w klubach Każdy sportowiec w 
Polsce musi mieć swoj zawód | nie 


Gospodarzy prześladował wyraźny pech, ponieważ już przed walką 
Samorządowiec prowadził 2:0 na skutek nadwagi w wadze muszej 


| OC 


rundy bezapelacyjna przewage. Sma- 
czyński znalazł się nawet na deskach 
i walke zakończył całkowicie wyczer 
pany. 

W wadze płórkowej: Kazowski II 
(Samorz.) wygrał na pkt. z Makarem 
(Lubliniąnka), Walka miała żywy I In 
teresujący przebieg. Kurowski cały 
czas starał się utrzymać dystans 1 pie 
knie punktował prostymi. Bedąc le- 
pszy technicznie i kondycyjnie wygrał 


można tolerować w klubach t zw. 
piłkarza — nieroby który żyle z tego 
że era w piłke nożną. 


Drugi referat wygłosił dr. Markie- 


wicz na temat ujemnego wpływu al- 
Kkoholu. tytoniu kawy i herbaty na 
organizm czynnego sportowca, 

'Trzeci referat o wyszkoleniu piłkar 
skim miał trener ŁOZPN mgr. Rad- 
wański. Mgr. Radwański opracował 
jednak swój referat na 40 kartek ma 
szynopisma. a ponieważ zebranie prze 
ciągneło się prelegent wygłosił tylko 
połowe swej krelekcji zapowiadając 
że elaborat swój wyda wkrótce w spe 
cialnym wydawnictwie ŁOZPN-u. 

Na tym konferencje zakończono. 


Tęcza Katowice mistrzem 
Spółdzielców 
w szczypiórniaku 


. RĄTOWICH. W . niedziele na bali 


powystawowej w Katowicach rozegra 
ne znstałv spotkania finzławe _ Mis- 
frzestw Snółdzielców w szczypiornia- 
ku GERI 


| 


W LUBLINIE HE=GĄ LIGĘ 


walke wyraźnie. 

w wadze lekkiej: Miszczuk (Samo- 
rzadowiec) nierozstrzygnął walki z 
Marciniakiem. To spotkanie było nud 
ne i nieciekawe. Obydwaj pieściarze 
unikali przez trzy rundy walki na se 
rio | bezproduktywnie tańczyli na rin 
gu. 

w wadze półśredniej: Bogucki (Sa- 
morządowiec) wygrał przez ko. z Zie 
lińskim (Lublinianka). Zieliński zle- 
kceważył sobie przeciwnika poszedł 
na niego zupełnie odkryty i już po kil 
ku sekundach walki oberwał potężną 
kontre po którei poszedł na deski. Po 
derwął ste jednak natychmiast ! ru- 
szył znów do ataku. Poteżnym ciosem 
rozbił Boguckiemu oko, Wrocławia- 
nin zaczął mocno krwawić I wydawa 
ło sie. że walka bedzie przerwana. 
Ale nierozważny Zieliński znów za- 
pomniał o gardzie i desperacki cios 
Boguckiego rozłożył go powtórnie na 
deskach. Zieliński padł na twarz zw 
pełnie nieprzytomny ł walka tym sā- 
mym zakończyła sie już po 1 minu- 
cie. 

w wadze średniej: Dering (Samorzą 
dowiec) przegrał w I rumdzie przez 
t. ko. z Głębockim. Silniejszy fizycz 
nie Głębocki jednym ciosem zwalił De 


W meczu o plerwsza miejsca lgo- 
wa drużyna katowickiej Teczy, po 
bardzo interesujące] grze pokonała 
TUR Łódź 16:2 (18:0). Łodzianie któ- 
rych drużyna złożona była wyłącmie 
z koszykarzy grali dobrze w pole, lecz 
zawodzili strzałowo pod bramką prze 
ciwnika. W drużynie Tęczy najlepiej 
wypadło trio obronne. ze znanym 
bramkarzem Wyrobkiem na czele. 
Zdobywcamj bramek dla zwycięzców 
byli: Otręba 5, Tomecki 4, Sidełko i 
Olejnik po 3. oraz; Fiozpendewski 1, a 
dla pokonanych Płachciński 2, 

W spotkaniu a 3 Í A miejsce "Tęcza 
Kielce, odniosła niespodziewany su- 
kces zwyciężając SKS Warszawa 11:6 
(8:2), Bramki dla Kielce zdobyli: Uj- 
ma 6. Konietz 3 Chałupka i Biel po 1 
a dla Warszawy Pachla 3. Wąsik 2 i 


Duszak 1. 

—D- 
MISTRZOSTWA HOKEJOWE DOLNE 
GO ŚLĄSKA 


WROCŁAW (tel. wł.). W ub. niedzie 
le rozegrana została pierwsza runda 
mistrzostw hokejowych kl. A Dalne 
go Śląska. 

Na skutek zaliczenia przez zarząd 
PZHL drużyny wałbrzyskiego Enu do 
ligi hokejowel do mistrzostw zgłosiły 
sie tylko 4 drużyny przyczym za fa- 
woryfa uważana była onolska Odra 
która w roa ubiegłym na turnieju 
w Wałbrzychu była Erożnym przeciw 
nikiem włókniarzy. 

Whrew teoretycznym oblirzeniom o 
nolska Odra nie była jednak zesma- 
łem bezkonkuręncyjnym i w tabelce 


. 


ringa na 7 na deski, a Dering stracił 
zupełnie ochote do wałki i poddał sie. 

w wadze półciężkiej: Horbon (Samo 
rządowiec) przegrał z Gołębiewskim 
(Lublinianka) w II rundzie przez dys 
kwalifikację. Horbon bił stałe nieczys 
to nasadą rekawicy i po otrzymaniu 
trzech napomnień w ostatnim starciu 
został zdyskwalifikowany, 

w wadze ciężkiej: Clećwiarz (Samo 
rzadowiec) wygrał na pkt, ze Stani- 
szewskim (Lublinianka), Ciećwiarz po 
słał w pierwszej rundzie silniejszego 
od siebie ale mniej odpornego Stani- 
szewskiego do 7 na deski. Lublinia- 
nin walczył bez ambicji ograniczał 
sie jedynie do defensywy + mogac wy 
grać z niedysponowanym w tym dniu 
Ciećwiarzem dzięki jedynie brakowi 
zaufania w swoje siły przegrał na pkt. 

Walki w ringu prowadził Kaszuliń 
ski z Warszawy. Punktowali Cicho- 
wa (Radom). Czemik (Łódź) i Kraeuc 
ki (Warszawa). Widzów 2,500. 


Baildon — Len (Wałbrzych) 
0 mistrzostwo Ligi 
Hokejowej 
13:3 (4:0, 3:1, 6:2) 
an E 
Śląsk — Częstochowa 14:2 
w boksie 


rozgrywek I-szej rundy dała sią wy 
przedzić zarówno przez Odrę Wrocław 
jak 1 Samorządowca. Spotkanie tych 
dwu drużyn, które nie odbyło się jesz 
cze zadecyduje która z nich zdobę- 
dzie pierwsze mieilsce. 

Hokeiści Dolnego Śląska nie mogl! 
oczywiście zachwycić swą formą, 
szwankuje u nich lazda na lodzie, 
szybkość. kondycja no ! prowadzenie 
krążka. mie znają deszcze nowych 
przepisów LIGH tym nie mniej stwier 
dzić jednak trzeba że mecze dostarczy 
ły publiczności wrocławskiej wiele e- 
mocii 1 cieszyły sie dużym zaintereso 
waniem. 

W turnieju udział wzieły następuła 
ce drużyny: Odra Wrocław. Sanzqrzą 
dowiec Wrocław ZMP, (repr. Dolnego 
Sląska) oraz Odra Opole. 

Wyniki rozegranych spotkań były 
następujące: 

—n- 


ODRA OPOLE — ZMP 7:2 (3:1, 0:6, 
4:1) 

Bramki dla zwycięzeów zdobyli: Žo 
łedziowsli 5 Iwancow i Czech 
jednej. dla ZMP Tymowicz. 

* + + 


SAMORZĄDOWIEC — ODRA OPOLE 
2:2 (1:1, 0:0, 1:1) 

Opolanie byli zespołem lepszym, ale 
nle umieli licznych sytuacji podbram 
kowych wykończyć strzałowo, W dm 
żynie wroctawsiciej b. dohrze hronił 
bramkarz Stworzvński. Bramki dla 
Samorządowca zdobyli:  Tenmikqyski 
fla Opolan Czech, pł 


munes 0 A 


po |- 


ezas istniały pewne opory natury sentymentalnej: przykro jest rozsta- 
wać się r klubem, który działa od 40, 30, 20 1 10 lat, czy nawet z ma- 
łym klubem, który się samemu zakładało i w ciężkich warunkach 
utrzymywało. Są te uczucia zrozumiałe. 

Wkład wszystkich dotychczasowych organizacji sportowych, Elu- 
bów, stowarzyszeń, związków jest przez kierownictwo polskiego sportu 
doceniane w całej pełni. Wkład ten będzie ustokrotniony w nowej 
organizacji struktury sportowej. Każdy zaś sportowiec moża być 
dumny tylko z tego, iż będzie działał w zrzeszeniu eportowym, które 
będzie nosiło nazwę „Kolejarz, Górnik, czy Metatowiec Narwa ta 
określa tych, którzy budują nową Polskę. Jest hołdem jaki sport pol- 
ski składa pracy. Praca jest kapitałem zakładowym nowej Polski, 


Na pracy buduje i pracą wzniesie sią WWE g SPÓRT POLSKI! 


I. MISTRZOSTWA ZW. ZAW. 
PRAC. SPÓŁDZIELCZYCH 


piłce ręcznej 


Katowice. W ciągu ub. piątku 
i soboty na hali Woj. Ośrodka W. 
F. w Katowicach, rozegrane 30- 
stały dalsze mecze piłki koszyko- 
wej i siatkowej w ramach III O- 
gólnopolskich Mistrzostw  Spół- 
dzielców, a na hali powystawo- 
wej odbywały się spotkania w 
szczypiorniaku. 

Stosunkowo liernie zebrana pu 
bliczność przeżywała w ciągu 
tych spotkań wiele emocji 1 nie- 
spodzianek w postaci porażek fa- 
worytów. 


SIATKÓWKA MĘŻCZYZN 

W piłce siatkowe] mężczyzn 
drużyna wicemistrza Polski — 
SKS Warszawa poniosła w spot- 
kaniu eliminacyjnym o wejście 
do finału dalszą sensacyjną poraż 
kę z TUR Łódź 1:2 (15:9, 10:15, 
9:15). Po przegranej tej warsza- 
wianie uplasowali się ostatecznie 
na 4 miejscu, a do finału zakwa- 
lifikowały się drużyny Zrywu 
Gdańsk, TUR Łódź i „Społem“ 
Kraków. 

Pierwsze finałowe spotkanie po 
między Zrywem Gdańsk i Spo- 
łem Kraków miało bardzo dra- 
matyczny przebieg. Pierwszego 
seta wygrali stosunkowo łatwo 
krakowianie, lecz w drugim secie 
załamali się nerwowo i przegrali 
go. podobnie jak i trzeciego seta. 
Ostatecznie zwyciężył Ztyw 2:1 
(12:15. 15:7, 15:2), 

W następnym meczu  finało- 
wym krakowskie Społem zreha- 
bilitowało glę za poprzednią po- 


rażkę zwyć ac po zaciętej 
walce TUR 20:W(WELSYABELAĘ 
1537). 7 


SIATKÓWKA KORIET 


Spotkania w piłce siatkowej 
kobiet nie przyniosły większych 
niespodzianek. 

Wyniki rozgrywek piątkowych 
i sobotnich były natępujące: 

SKS Warszawa — SGKS Gru- 
dziąc 2:0 (15:3, 15:9). 

TUR Łódź — Tęcza Kielce 2:0 
(15:0, 15:0). 

Tęcza Katowice — TUR Łódź 
2:0 (15:5, 15:2). 

KOSZYKÓWKA MĘŻCZYZN 

W piłce koszykowej mężczyzn 
najlepszymi zespołami okazały 
się drużyny Hgoówego TUR Łódź 
| eksligowego Zrywu Gd: 
(dawna YMCA) które zakwalifi- 
kowały się do rozgrywek finało- 
wych. Trzecim finalistą został 
SKS rszawa 


ODRA OPOLE — ZMP 73% 


w... SBB Te- 
czę Katowice 31:20 (T9. 

Bramki dla swycięzców 
wicki 1 po 2, 


D, 210, 810) 
GAL 
Czyż i Pakiers hy 


ODRA WROCLAW — ODRA OPOLE 
2:1 (2:0, 0:1, 0:0) 

Był to najładniejszy mecz mis- 
strzostw. Kolejarze wrocławscy odnie 
Śli dość szczęśliwe zwyciestwo zdoby 
wając obydwie bramki w pierwsi 
tercji ze strzałów Lewickiego i Łaby. 
W drugiej 1 trzeciej tercji mecz stał 
pod znakiem wyraźnej przewagi Opo 
lan którzy musieli zadowolić sie tedy 
na bramka dnia, uzyskana przez 
Traumanowskiego. 

Tabela mistrzostw pierwszej rundy 
mistrzostw hokejowych Dolnego Ślą- 
ska wyglada nstępująco: 


1) Odra Wrocław 2 4 8:1 
2) Odra Opole 3 3 10:16 
3) Samorządowiee ZERI 9:2 

3 t 2:21 


4) ZMP 
z SYN 
SAN WYGRAŁ CZWÓRMECZ 
PŁYWACKI W POZNANIU 
Poznań. W krytej pływalni w 
Poznaniu odbył się czwórmeęcz 
pływacki, który przyniósł zdecy 
dowane zwycięstwo KS San, 
przed HCP, Orkanem z Krotoszy 
na i Pomorzaninem z Torunia. 
Wyniki uzyskano bardzo sła- 
be. zwłaszcza zawodnicy Orkanu 
i Pomorzanina, którzy nie mając 
możliwości trenowania na kry- 


o eMo DLN „O 0. 
— 


W pozostalych spotkaniach ko 
szykówki męskiej padły wyniki: 

Zryw Gdańsk — SKS Warsza- 
wa 35:26_(14:11). 

SKS Warszawa — SKS Radom 
46:27 (22:14), 

Zryw Gdańsk — SKS Radom 
49:22 (28:18). 


KOSZYKÓWKA KOBIET 

Spotkania w piłce koszykowej 
kobiet wywołały największe zain 
teresowanie wśród publiczności, 
niestety nie ze względu na po- 
ziom gry, ale z powodu wielu hu 
morystycznych momentów jakie 
miały miejsce w czasie rozgry- 
wania tych meczów. 

Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiały się następująco: 

TUR Łódź — SGKS Grudziądz 
9:6 (2:1). 

Zryw Gdańsk — SGKS 
dziądz 20:19 (3:10). 

SKS Wdrszawa — SGKS Gru- 
dziądz 51:12 (21:7). 


SZCZYPIORNIAK MĘSRT 

Miłą niespodziankę sprawiła 
drużyna juniorów SKS Warsza- 
wa, która mając w swych szere- 
gach doświadczonego „repa“ 
Pachle stawiała zażarty opór li- 
gowcam katowickiej Tęczy, prze 
grywając minimalnie 8:10 (2:8). 

Bramki dla Tęczy zdobyli Sio- 
dełko 6, Rospendowski i Olejnik 
po 2, a dla SKS Warszawa Pach- 
la 4, Wąsik 3 i Duszak. Poza 
strzelcami bramek w obiecują= 
cej drużynie warszawskiej na spe 
cialne wyróżnienie zasłużyli ' 
Ballue I Komala. 

W drugim spotkaniu stojącym 
na słabym poziomie, nie mnie] 
jednak interesie; grze TUR 
Łódź pokonał czę Kielce 11:8 
(6:5). 


SZCZYPIORNIAK KOBIET 

Ponieważ do tej konkurencji 
zgłosiły się tylko dwie drużyny 
rozegrano jedno spotkanie, 
które było równocześnie finało- 
wym. W meczu t SKS War- 
szawa, będąc zespołem przynai- 
mniej o klasę lepszym pokonał 
SGKS Grudziądz 8:2 (4:1). 

Bramki dla zwycię zdo- 
były Parszulakówna 5, oraz Tka- 
czykówna, Gacka i Rogowska po 
1. Punkty dla pokonanych zdoby 
ły Roszakówna i Hejcównma. 

Dalsze spotkania finałowe i 
uroczyste zamknięcie mistrzostw 
nastąpiło w niedziele. Sprajyózda 
nia z nich podajemy na ińnym 
miejscu, 


Gru- 


tym basenie są zupełnie bez for- 
my i kondycji. 

Po biegach rozegrano 4 spotka 
nia piłki wodnej, Frzyniosły ona 
następujące w gi: 

San — HC 4 (1:1). 

San — Orkan 5:0 (3:0). 

Pomorzanin — Orkan 1:0 (0:0). 

HCP — Pomorzanin 5:0 v.o. 

W punktacji klubowej zawo= 
dów KS San uzyskał 80 pkt, 
HCP 56 pkt, Orkan Krotoszyn 
40 pkt, i Pomorzanin Toruń 24 
pkt. 

W kx 5 

Gwardia (Wrocław) — 

Zryw (Świętochłowice) 


16:6 w boksie 1 

RES 3 

% Najstłniejszym pionem związków 
zawodowych pod względem sportu na 


terenie województwa poznańskiego 
fest ZZK, który posiada 28 kinbów. w. 
poszczególnych ośrodicach z 5914 zaa 


wodnieczkami 1 zawodnikami. j 
Największym zainteresowaniem cia 
szy sie piłka nożna, która uprawiś 
sle we wszystkich 28 ośrodkach, Na 
drugim miejscu figuruje lelkkoatletyw 
ka z 12 sekcjami. Pilke ręczną ura 
wia sle w 10 sekcjach, boks—w 8- 
Ponadto przy klubach znajdują 
sekcje: tenisa stołowego, Ró nai 
ne, szachowe, kolarskie, nietkon tie c 
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REKORD KUDRIAWCEWA 


PRZEZ NIKOGO j 
NA FRONCIE ŁYŻWIARSKIM 
Łyżwiarze są w tym sezonie w o wiele szczęśhwszej sytuacji, niż 
ich narciarscy towarzysze broni, choć i tak zaczęli oni sezon później, 
niż w roku ubiegłym. Pierwsi wystartowali ŁYŻWIARZE RADZIECCY. 
Sport łyżwiarski w ZSRR liczy sto tysięcy zarejestrowanych zawodni: 
ków i jest obok rosyjskiego hokeja rodzajem sportu narodowego. 
Sportowcy radzieccy odnieśli w tej dziedzinie sportów zimowych 
dotychczas największe sukcesy, w kraju | zagranicą, Łyżwiarze utrzy- 
mują częste kontakty zągraniczne, a w Flelsinkach radziecka czołówka 
łyżwiarska potrafiła wśród silnej konkurencji międzynarodowej nawią- 
zać do wieikich tradycji tego sportu, sięgających, jeżeli chodzi o Ro- 
sję iat 1864—1865, w których powstały pierwsze kluby łyżwiarskie. 
Na zeszłorocznych mistrzostwach świata rewelacją okazał się dłu- 


goletni mistrz ZSRR KUDRIAWCEW, 
znaczną, jeżeli chodzi o biegi łyżwiarskie, bo pół sekundy, 


który wygrał różnicą dosyć 


bieg na 


dystansie 500 m z czasem 43,9 sek., bijąc elilę lyżwiarzy światła z Far- 
stadem, Werkettem, Suomilainenem na czele. Inni łyżwiarze radzieccy 
również uplasowali się w czołowce łyżwiarskiej, 


"T w bieżącym sezonie 2 
całego ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
rmieldują o b. dobrych, jak na począ- 
tek wynikach łyżwiarzy radzieckich 
w wielkich zawodach łyżwiarskich w 
Moskwie o puchar Strunnikowa, mi- 


strza świata sprzed pierwszej woiny 
światowej bieg na 500 m. wygrali 
Siergiejew i Urusowski w dobrym 


czasie 44,6 sek. 


Na 500 m. wysoką klasą zabłysnął 
najlepszy po Kudridwcewie łyżwiarz 
radzięcki chwili obecnej Froszin. któ 
ry dzięki błyskawicznemu  tiniszowi 
uzyskał pierwsze miejsce z czasem 
8.52,7 min, przed Bieljajewem, 

Na 1508 m. niezłe wyniki osiągnell 
Topolitow i  Siergiejew 2266 min, 
Proszin miał 2,27,1 min, Na 10,000 m. 
znowu zwyciężył Proszin czasem 
18,21,8 min. 


Drugim charaktorystycznym rysem 
pierwszych zawodów łyżwiarskich w 
ZSRR jest atak młodych łyżwiarzy 
na pozycje swych mistrzów. W Gorki 
w ramach eliminacji do turnieju « 
miast, który obok zbiorowych i indy- 


widualnych mistrzostw ZSRR jest nai 
poważniejsza impreza szech- 
związkowa wiełka niespodziankę 


sbrawił młody łyżwiarz Czułkow. któ- 
ry na 5000 m. pokonał absalutnego 
mistrza ZSRR Piskunowa z czasem 
905,8 min. Różnica wynosiła 1.6 sek. 
Jeszcze w końcu ubiegłego sezonu Pi- 
skunow wygrywał łatwo z Czułko- 
wem. Czyłkow jest najbardziej obie- 


cującym łyżwiarzem młodego nokołe- 
wśród 
Łisjn mial ostatnio 


iuniorew nie brak 
na 600 


nia. Ale i 
talentów 


lodowisk m 


47,2 sek.. a na 1500 m. 233,4 m. 
Wyróżnili sie ponadto na zawodach w 
Leningradzie Kurbatow | Makarow. 

Później od łvżwiarzy radzieckich 
zainaugurowali sezon ich naigrożniej 
si rywale SKANDYNAWOWIE. W O- 
slo spotkali sie trzej mistrzowie alim 
piiscy Helgesen, Farstad i Liakiew. 
Farstad wygrał 100 metrówkę w cza- 
sie 43,1 sek. tylka o 2/10 sek. gorszym 
od rekordu alimpliskiego. Wvdale sle. 
ze Farstad zrobił duże postępy od 20- 
szłego roku i że zyskał na szybkości 
na finiszu. W roku ubiegłym święcił 
triumfy na średnich dystansach i 
sprinty łyżwiarskie mu nie odpowia- 
dały. Dziś bije na 500 m mistrza olim 
pilskiego Helgesena, który na tym 
dystansie osiągnał ostatnio 445 sek. 

Słabsze natomiast czasy osiaenięto 
w Oslo na 5000 m., które wygrał Lia- 
kłew. mistrz olimoijski na tym dy- 
dvstangie czasem 8.454 min Farstad 
miał na 5000 m. czas f,45,4 mln. Farstad 
oczywistą że powinien skoncentrować 
sie na biegach krótkich. 

Norwegowie luż wiec po pierw- 
szvch próbach wykazali że zamierza- 
la bronić tytułów olimpijskich. Poza 
trzema wyżej wymienionym! zawodni 
kami roznorzadzaia oni rownież sze- 
resiem innych doskonałych łyżwiarzy 
Bybergien w sprincie wicemistrzem 
olimpijskim, Hauerem średniodystan- 
sowcem Lundberęjem. wicemistrzem 
olimpijskim na 500 m 1 zdobywcą 
biazowego medalu na 1500 m, Nato- 
miast na najdłuższym dystansie 10,000 
m. Norwegowie znacznie ustępulą 
Szwedom. Zawsze jednak góruja nad 
"imi w trzech konkurehcizch od 500 


Szwed Boimsted | kanadyjczyk Stack (po prawej) w walce na dy- 
ftangie 500 m. 


Liga koszykówki 


Pierwsze koło drugiej rundy mis- 
trzostw ligi koszykówki rozegrane w 
ub. obote | niedzielę przyniosło nie- 
spodziankę dużego kalibru w posta 
ci dwóch porażek poznańskiej Warty 
odniesionych w snotkaniach z druży 
nami krakowskimi. 

Świetochłowicka Zgoda tracąc na 
własnym terente etnny punkt z młoda 
drużyną warszawską AZS, jest już o- 
beenia pierwszym pewnym kandyda- 
tem da opuszczenia szeregów lili w 
hieżacym roku. 


Tabela gl koszykowej po mier- 


werych mpotkamiach drugiej rundy 
przedstawia gię następujaco: / 

1) ZZĘ Poznań 7 7 29:229 
% YMCA Łódź 8 30:018 
3) FUR Łódź 7 4 28:233 
4) AZS W-wa E 4  260:235 
© Warta Poznań 4 258:2 
6 AZB Kraków R a  252:287 
D Wisła Kraków 8 3  107:264 
m Zgoda Swiet, ; „bd 1 869:546 


Pomorze — Radom 6:3 


RYDGORBZCZ (tel, wł). Razegrany 
w niedzielą w Bvdzoszczy międzymia 
stawy mecz tenlsą stołowego Byd- 
goszcz — Radom zakończył sie zwycie 
stwem ping — poneistów pomorskich 
6:3. Repr. Bydgoszczy wystąpiła w 
osłabionym składzie bez Osmańskiego 
| Kmiecia. 

Puntky dla zwycięzców zdobyli: Kla 
uze 3, Nowak 2 Matecki 1 pkt, dla 
Radomia trzy zwyciestwa odniósł Sta 


bińską. 

s * x 
WILKIŃSKI POKONANY W GRU- 
DZIĄDZU 


GRUDZIĄDZ (tel. wł). Ww sobotę 
doszło na ringu grudziądzkim da du 
że] niespodzianki w meczu pomiądzy 
kandydatem do Iszej ligi PZB mik: 
trzem drużynowym Pom. OZB — Zie 
dnoqzeniem a Unią Grudzadz. 

Mecz zakończył się wynikiem remi 
sowym 8; a w wadze półśredniej WL 
kliński (Ziednoczenie) przegrał z nię 
znanym pięściarzem  Polakiewiczem 
(Unia). i 


do 5000 m. Najgroźniejszy ze Szwe- | nastapić przesunięcia na korzyść łyż- 


dów to mistrz olimpijski na 10 km 
SEYFFARTH, który również i na 1500 
m wykazuje bardzo dobrą forme. 
Jansson również należy do światowej 
czołówki. 


Bitwa o prymat na krótszych dy- 
stansach rozegra sie iednak w tym 
roku przypuszczalnie między zawodni 
kami ZSRR a Norweszm! Finawie po 


Na zawodach łyżwiarskich w St. Moritz roppeźentant Korei ostat- 
nim wysiłkiem minął metę biegu 5000 m. i wyczerpany wywrócił 
się. Koledzy różnych narodowości pospieszyli z pomocą, 


zostają na razie zą czołówką szwedz- | rodacy Kilian 1 Moreny! podzielili się 


ko-norweską. (Parkinen. Lammio). 
Brak również wiadomości o poważ- 

niejszej aktywności zawodników ama 

rykańskich:  Werketta, wicemistrza 


alimpijskiego Eartholomew (500 m. w | 


czasie 43,2 sek.), Fitzgeralda Hen- 
ry'ego 1 Lamba, Werkelt, najlepszy 
sprinter amerykański musiał na mi- 
strzostwach świata uznać wyższość 
Kudriawcewa, 


Wielką niewiadoma jest tegoroczna 
forma jedynych nięskandynawów, któ 
rzy utrzymali dlą Kontynentu pozycję 
w światowej czołówce, Chodzi o Ho- 
lendrów RBraekmana, dlugodystansow 
ea, który na mistrzostwach Ańwlata w 
r. 1948 w Helsinkach wygrał bieg na 
5,000 m. czasem 8.37,5 min, przed Lund 
bergiem 8.372 min, i Langedlika, 


Dzieki sztucznym  lodowiskom w 
Czechosłowacji „ruszaja te" łyżwia= 
rze środkowoguronejscy  Datvchczas 
tylko jeden jedyny Pajor zdołał upla 
sować się w skandynawsko-radzierko- 
amarykańskiai czołówce. W tym roku 


jednak moga na dalszych miejscach 


OLIMPIADA 


] 
| 
| 
| 
| 


wiarzy węgierskich. Świacczy o tym 
rozegrany ostatnio turniej trzech 
miast Budapesztu, Pragi 1 Wiednia 
w stolicy CSR. Zawody wygrali wyr 
scko zawodnicy wegierscy z których 
Paiar (czwarty na Olimpładzie na 
10.000 m.) okazął sie klasa dla siebie, 
wygrywając wszystkie cztery konku- 
rencje od 500 m. do 10.600 m Jego 


drugimi miejscami. 
Czasy Pajora: 500 m, 48,7 sek, 
1500 m. 232,5 min. 

\ 5000 m 9372 min, 

10006 m 108.086 min. 

Wyniki te są słabsze od wyników. 
osiąganych przez drugi garnitur łyż- 
wiarzy radzieckich oraz przez Skan- 
dynawów w tym samym czasie. Czą- 
zv pozostałych Węgrów były znacznie 
słabsze. CZESI, z których najlepszy 
był Kolarz uplasowali się za Wegrami 
Watomiast żadnej roli nie odegrali z8- 
wodnicv austriąccy, którzy w sumie 
nie zdobyli ani jednego punktu, Tur- 
niej wygrał Budapeszt 57 p.. przed 
Praga 27 p, 

Na zakończenie krótkiego przeglądu 
frontów łvźwiarzy zamieszczamy tar 
belke porównawcza najląpszych wyni 
ków na podstawie którei można ustą- 
lić prowizoryczna liste najlepszych 
frużynawn zespolów. Pa sezonie bę- 
dzie możne zorientować sie czy trzy 
najbliższę miesiace w tel tabeli doko 
TA iakichă poważniejszych pruesu- 
nieć: 


ZBRĘ 


500 METRÓW 


Helgesen (N) 


43,1 sek. (rek ol 


Kudriawcew 42,9 (rek. św.) 


- Barthelomew (USA) 43,2 sek, 
Byberg. (N) 43,2 sek, '% 
1.500 METRÓW 
Farstad (N) 2,17,6 min. (rek, ol.) Kapczyński 2,20,6 min. 
Seyffarth (Sz) 218,1 min. 
Lundberg (N) 218,9 min. 
5.000 METRÓW 
Liakjęv (N) 8.28,4 min, Pietrow 8.27.8 min 
Lundberg (N) R.32,7 min. s 
Hedlund (S$zw) 4,84,8 min. 
10,000 METRÓW 
Seyffarth (Szw) 17,26,3 min. Pietrow 17.25,8 min. 
Pzrkinen 17,36 min. 
Lammio (F) 17,42,7 min. 


OGÓLNOPOLSKI KURS PRZODOW- 
NIKÓW NARCIARSKICH ZZK 
W ZAKOPANEM, 


KRAKÓW (tel.) Dnia 5 bm. w Za- 
kopanem rozpoczął się kurs przodow 
ników narciarstwa dla członków ZZK 
Kurs, który zgromadził 30 uczestri- 
ków z całej Polski prowadzi trener 
PZN Gąsienica - Zuzaniak. Kurs po- 
trwa do 18 bm i zakończony zastanie 
eszaminem przed Komisją PZN. Kie- 
towniczka administracyjna kursu jest 
ob. Irena Dobrzańska. kwatermisrzem 
ob. Bolesław Eberhardt. 


WALNE ZEBRANIE KRAROWSKIE- 
GO OZPN — 16 STYCZNIA, 


KRAKÓW (tel) Roczne walne zgro 
madzenie Krakowskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej które w tym 
roku budzi szczególne zainteresawa- 
nie wśród ogółu miejscowych sbortow 
ców. odbędzie się w wyznączonym 
poprzednio terminie tj. w dniu I6-go 
stycznia br Według zakulisowych wia 
damości tegoroczne walne zebranie 
KOZPN bedzie podobno punktem 
zwrotnvm w dotychczasowej dzlałal- 
ności zwiazku, W chwili obecnej Ko- 
misją Rewizyjna zajęta jest skrupu- 
latnym badaniem ksiąg I aktów zwią 
zku. 


NAJLEPSI PIĘŚCIARZE KRAKOWA. 


KRAKÓW (tel.) Kapitan zwiazkowy 
Krakowskiego OZB Łęczyński ustal:ł 
nastepuiącą liste nailepszych w chwi 
li ohernei pleściarzv Krakowa: 

Wasa musza- 1) Wszołek (Cracovia), 
2—3 Janicki (Groble), Wojtysiak (Wi- 
sta, 

Waga kogucia: 1—2 Leja (Cracovia). 
Soka (Groble) 3) Łetocha (Korona). 

Waga niórkowa: 1) Gromala (Wisła), 
2) Earan (Cracovia). 3) Romek (Gar- 
barn*a). 

Waga lekka: 1) Szczerbowski (Cra- 
covia). 3) Lisjk (Groble) 3) Raica (Ko 
rona). 

Waga nółśrednia: 1) Stysiał (Cracn- 
via), 2) Piątkowski (Wisła) 3) Chodo- 
rowski (Garhsrnia) 

Waga średnia: 1) Rapacz (Cracovla) 
2) Matuła (Wisła). 3) Bała (Korona). 

Waga półcieżka: 1) Pieniażek (Cra- 
covia), 2) Rereźnicki (Cracovla) 3) 
Szymula (Korona). 

Waga cieżką; 1) Ryś (Wisła). 2) Ma- 
lina (Korona), 3) Kolut (Wisła) 


10 NOWYCH SFDZIÓW BOKSER- 
SKICH KRAKOWA. 


KRAKÓW (tel) PZB zatwierdził dla 
Krakowskiego OZB nastepujących 68- 
dziów. którzy złożyli egzamin w dniu 
19. 12 ub. roku: Strassera Leana Lisa 
Ferdynanda  Szostaka Marjana S70- 
staka Balesława Kure Tadeusza. So- 
la Mariana. Muszyńskiego Jana. Wit- 
Kowskiego Aleksandra Nowaka Ma- 
riana i Stussa Włodzimierza, Nie zda 
ło egzaminu wzgl, nie ukończyła kur 
su — 12 kandydatów. 


TRENER SZTAMM W KRAKOWIE. 


KRAKÓW (tel) W dniu dzisiejszym 
(w poniedziałek) trener Sztamm rozpo 
czyna swoie normalne urare zawoda- 
we. Codziennie — za wyjatkiem sobo- 
ty — na sali GUKF przy uj. Manifestu 
iipcowego odbywać sie bedą trening: 
dla kierowników sekcii. instruktorów 
1 trenerów klubowvch (od godz. 17 
do 18) dla zawodników pierwszych 
drużyn | zaawansowanych bakserów 
(od gndz 19 da 20 względnie przed 
pol ed 11 da, 13-tej) w hali Ośrodka 
orzy ul Zwierzynieckiej dla-tych 7a: 
wodników którzy majia zaiete wie- 
czary. 


DZIĄ WRĘCZENIE MAR. SZNAJDRO- 
WI PLAKIETY JUBILEURZOWEJ 
PES. 


KRAKÓW (tel) Krakowscy żędzio- 
wje piłkarscy obchodzić będą w dniu 
dzisiejszym (poniedziałek, 10 stycznia) 
skromna lecz podniosła uroczystość 
Nto w czasie plenarnego zebrania na 
siąn| wreczenie znanemu  sedziemu 
miedzynarodawemu mir, Maksymilia- 
nawi Sznaidrowi honarowei plakiety 
nadanej mu przez Polskie Kolegium 
Sedziów z okazji 25-lecia jego dzia- 
łąlności sportowej 

Srebrna odznaką PKS zą 150 sędzio 
wanvch zawodów odznaczeni zostaną 
na tym samym zebraniu czterej zna- 
n: krakawsey arhitrzy piłkarscy: Bar- 
tyzej, Pryk Setchter | Zdybalski. 


do 


DOBOSZ I ZIĘBA (CRACOVIA) ZDOQ-« 

„BYLI MISTRZOSTWO KOZTS 

W GRZE PODWÓJNEJ. 

KRAKÓW (tel) Para.Cracovii: Zię= 
ba ji Dobosz zdobyła pierwsze po woj- 
nie mistrzostwo Krakowa w tenisia 
sołowym gry bodwójnei panów. Nie 
przegrywając żadnego seta pokonal 
ani kolejno: Groble 21:10, 24:14, Prąd 
niczanke 21:10. 21:17 i Wawel 21:19, 
AREE 

Wicemistrzostwo Krakowa zdobyły 
Groble (Bezwiński—Bobrowski) wygry 
wajac z Pradniczanka 21:16, 22:20 i z 
Wawelem 21:12, 21:13, Trzecie miejsce 
zajęła drużyna Wawelu (Redner 
Drenger), czwarte i ostatnie Prądmi- 
czanka. 


WYSCKA PORAŻKA BOKSERÓW 


ZRYWU 
(OSTROWIEC KIELECKI) W KRA- 
KOWIE. 
KRAKÓW. Rozegrane w czwartek 
wieczorem w hali Ośrodka towarzy-, 
skie zawodv  pięściarskite pomiędzy 


drużynn ZMP (Ostrowiec Kielecki) a 
miejscową Koroną zakończyły sie po- 
gramem gości 15:1, Jedyny punkt dla 
Zrywu zdobył Maj w wadze półśred- 
niej. Boxserzy Zrywu — bardzo pry- 
mitywni i zupełnie bez kondycji. Szko 
da, że nie zajmie się nimi w Ostrowcu 
mieszkalary tam stale b mistrz Pol- 
ski — S'piński z poznańak'et Warty. 

Wyniki walk: MUSZA — Żurek po- 
kona? Tomczyka na punkty KOGU- 
CIA — Łętocha wypunktował 30-let- 
niego Krzystofika, PIÓRKOWA 
Koza wygrał przez k o w drugim 
starciu z Frycem. Fryc miał cały czas 
przewage i od przypadkowego closu 
poszedł na deski a po drugim ełosie 
dał sie wyliczyć. LEKKA — Rajca po 
konał wvsoko.na punkty [eślklawicza, 
PÓŁŚREDNIA I — Dabrowski zremi- 
sował z Majem, POÓŁŚREDNIĄ HH ~ 
Miział zdobył punkty v, a z powodu 
braku przeciwnika, ŚREDNIA — Bala 
wyąrał przez poddanie sle przeciw= 
rika (Błaszczyka) w trzeciej rundzie, 
PÓŁCIĘŻKĄ Szymula wygrał na 
punkty z Siporskim, w trzeciej run- 
dzle pasyłając ga trzy razy na deskt, 

W ringu: Bogdanowicz J., sędziowie 
punktowi: Pamułą. Sołek | Stawiar- 
czyk. 


x Sosnowiecka Unia przejawłtająca 
coraz większa działalność na polu 
wvckowania fizycznego zorganizowa- 
ła ostatnio dwie dalsze sekcje gimna- 
styczną | kolarską. W barwach tel 
sekcji występować będa m in dwaj 
czołowi kolarze zagłębiowscy Migas I 
Kopczyński, 

% Najlepsza ping-pongistka Słąska, 
wicemistrzyni Polski — Kostkawa (Le 
chia Mysłowice) która w naibliższym 
czasie spodziewa sie powiekszenia ró 
dziny. n'e weźmie udziału w tegorocz 
nych mistrzostwach Polski. 

% fStojaca dotychczas nieczynnie 
hala sporlowa w  Mikulczycach, po 


_ przeprowadzeniu w nie! pewnych in- 


westycj! udostepniona została miej- 
aecowvm kiubom snorfowym, 

% Mistrz Polski w wadze koguciej 
Maks Greywocz,  bezinteeresownie 
obiał tren ngi pięściarzy G7ZKS Gór- 
nik Mikujczyca obiecniac że wśród 
mlodvcen umy teen klubu znaj- 
p ah nsere nnAw 

% Opolski OZPN postanowił opodat 
kowae w: ystikie A-klasowe kluby 
swojego okregu na rzecz akcji szko- 
leniowe1 w klubach słabszych 

Na stałego trqnera okręgowego zaan 
gazowany został były reprezentacyj- 
ny bitkarz Polski — Matjas, 

xx Nagrodę dla najbardziej grającej 
fair w 1948 r. drużyny piłkarskiej na 
Śląsku Opolskim, otrzymał ZKS Pla- 
nia Racibórz, 

xk Górnik Zabrze zorganizował o” 
statnio sekcie zapaśnicza | cieżkqatle- 
tyczna. 

% Zabrski Górnik wystapił do Za- 
ryadu Miejskiego w Zabrzu z wnio- 
skiem a przekazanie w wieczna dzier 
żewe stadionu mielskiego w Zabrzu. 
na którym klub górniczy zobowiązuja 
sie przeprowadzić cały szereg inwe- 
stycji. 5 


mirta 


WALNE ZEBRANIE At OZPN. 
KATOWICE. Walne zebrąnie Śl. 
OZPN odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę 16 bm. o godz 9 rana w 
Domu Kultury w  Katówieach ul 
Francuska 12. 


l-szy kurs narciarski 


POE D 


USTRON. W Polanie pod Ustro- 
niem zakończony został w ostat- 
nich dniach grudnia ubiegłego 
roku l4-dniowy kurs narciarskI 
dla początkujących, zorganizo- 
wany przez Wydział Sportowy 
CZZ Metalowców. 

Na kurs zjechało S5-clo nieza- 
awansowanych sportoweów, zrze- 
szonych w Związkowych Klu- 
bach Sportowych Metalowców 
Zajęcia odbywały się normalnie. 
gdyż warunki: śnieżne dopisały 
Naukę jazdy na nartach i wykta- 
dy prowadził znany skoczek 
bezkidski Antoni Wieczorek a 
kierownictwo Kursu spoczywało 
w rękach tow, Rosta, 

Na zakończenie kursu przepro- 
wadził Wojewódzki Urząd Kul- 
tury Fizycznej w Katowicach 
przez swych speców narciarskich 
mgr. Kozdrunia i Ritterschilda 
egzaminy. Sześciu uczestników 
kursu zdało egzamin celująco 
ı uzyskało stopień instruktora, 
co świadczy wymewnie, że kurs 
spełnił swe zadanie. 

Uezestnicy kursu byli zakwa- 
terowani w luksusowym pensjo- 


metalowców 


| kad EEE NE 
EE 
BEED o aE aE 


nacle „Dom Huty” i mieli ena- 
komite wyżywienie, toteż przy 
opuszczaniu Połany gorąco dzię- 
kowali organizatorom za umażli- 
włenie im nauki narciarstwa | 
troskliwą opiekę. 


ROZGRYWKI PIERWSZEJ RUNDY 
HOKEJA MAJĄ SIĘ JUŻ RU KOŃ- 
GOWI 


MOSKWA. W zawodach o mistrza- 
stwo ZSRR w hokeju bierze qdział 
10 najlepszych drużyn Po dotychcza- 
sowych rozgrywkach na czoło wysu- 
neły się drużyny: CDKA | moskiew- 
skle Dynamo” Spotkanie obu tych 
drużyn zakończyło ste wynikiem nie- 
rozstrzygnietym — 2:2 Obecnie. po 6. 
meczach — na czele utrzymuje się 
CDKA. maląc 11 punktów przed „Dy- 
namo” — 8 punktów, 

4 LJ LJ 

3 Pływacy estońscy ustali kilka 
nowych rekordów ZSRĄ 16-letnia pły 
wączka Propowa przepłynęłą 100 m. 
st. grzbiet w 1:25 min. Doskonały wy 
nik uzyskał również 16-letni Prangel 
na dystansie 100 m, st grzbiet. wy- 
równując rekord ZSRR wynoszący 
1:14 min. Na dystansie 200 m. Pran- 
gel ustanowił nowy rekord ZSRR — 
2:34 min, 3 


etarmoriozy :P ucha Swiat. 


Mes jiepsze drużymej Europ 
mie graja w VAMISEEZOSEWUCHu 


Cudowna metamorfoza 


AAS 
„Pucharu świata 


w „pucharze Juliusza 


Rimeta” dokonała się w ostatnich dniach, gdy okazało się że nawet 


DANIA ; HOLANDIA nie 


CEJ 


się nabrać na imprczę, szumnie 


cchrzczoną przez jej inicjatorów i organizatorów mianćm IV Mi- 


strzostw Świata w pi!ce nożnej. 


FIFA i brazylijska federacja footbałlowa spodziewały się maso- 
wego udziału związzów krajowych w rozgrywkach eliminacyjnych. 

Zgłoszenia da „Pucharu upływa w styczniu, ale już pierwsze ty- 
godnie przyniosły crganizatorom szereg rozczarowań. W Europie Środ- 
kowej j Wschodniej nrzejrzano ich podwójną grę, a wyraźne stanowi- 
sko zajęte przez teraokratyczną prasę sporioewą, kióra ujawniła kulisy 
brazylijskiego businessu wpiynęło na szereg związków sportowych 
krzjowych, które ustcsunkowały się negatywnie do mistrzostw. 


Do chwili obecnej lista 
przedstawia się następująco: 


STREFA EUROPEJSKA 


[PULA PÓŁNOCNA: 
Szwecja 
` Finlandia 
Anglia 
Irlandia (Eire) 
PULA ZACHODNIA: 
Frarcja 
Belgia 
Lusemburg 
Szwajcaria 
PULA POŁUDNIOWA: 
Włochy 
Jugosławia a 
Austria 
STREFA BLISKIEGO WSCHODU: 
Syrła 
Izrael 
Turcja 
Egipt 
STRETA DALEKIEGO WSCHODU: 
Filipiny 
Indonezja (?) 
Indie 
STREFA PÓŁN.-AMERYKAŃSKA: 
USA 
Meksyk 
ETREFĄ 
Brazylia 


zgłoszeń 


PŁD.-AMERYKAŃSKA: 


Urugwai 

Chile 

Boliwia 

"Naturalnie że lista ta ļest 
prowizoryczna i że niewątpliwie 


tylko 
do 


końca stycznia dojdą nowe zgłosze- 


nia. choć z drueiej strony udział sze 
regu krajów już zgłoszonych wydaje 
sie być pod znakiem zanytania. Dziś 
poza tym wiemy które kraje defini- 
tywnie odmówiły udziały w rozsryw 
kach pucharowych. Są nimi: 

Wegry 

Czechosłowacja 

Rumunia 

Bułgaria 

Dania 

Holandia 

Norwegia 


Negatywne stanowisko  następuja- 
cych związków nie ulega wątpliwości 
ZSRR 

Polska 

Z krajów nozaeuropejskich nia wez 
ma udziału z przyczyn wewnetrz- 
nych: 


Chiny 
Korea 
Argentyna 


„Puchar Swiata‘: jag 
„Pucharem FRiamet*a** 


Odmowa uczestniczenia w rozgryw- 
kach krajów. w których piłką nożna 
jest sportem masowym, stojącym na 
wysokim poziomie, odmowa wywoła 
na nie powodami nolitycznymi. ale 
opartym na faktach w przedśwłiadcze- 
niu, że IV Mistrzostwa Świata już 
swym schematem organizacyjnym í 
intencjami organizatorów nie przypo- 
minają poprzednich mistrzostw —wy 
wołała w Sekretariacie FIFA w Zuri 


chu i w brazylijskiej FA duże wraże 
nie i źle ukrywane rozczarowanie. Ta 
absencja skłoniła FIFA do zmiany 


nomenklatury, W Zurichu już nie 
mówi się o „Pucharze Świata”, gayz 
trudno jest używać tego określenia, 
gdy co najmniej połowa piłkarskiego 
świata taki puchar bajkotuje, a co 
raz cześciej mówi sie o pucharze im. 
Juliusza Rimeta.. 


r imm jest p. Rimet? 


Kim jest p. Juliusze Rimet? Jest 
to przewodnicżący Francuskiej Fede- 
racji Piłkarskiej tzw. „3 F". „Wete- 
ran” sportu piłkarskiego bardzo uU- 
Icemnie ząciążył nad jego rozwojem. 
fest to typowy przedstawiciel sporbu 
burżuazyjnego 1 kamitalistycznego 
zwiazany ścikle ze światem finansów 
| monopoli, Doprowadził on football 
Hrancuski nad brzeg przepaści, w którą 
Eo ostatecznie zepchnie. Rimet znany 
jest ze swych ciasnych pogladów po 
ltycznych, On to pierwszy wprawa- 
dził potityke do sportu, on był ini- 
clatorem usuniecia z egzekutywy 
FIFA przedstawicieli Czechosłowacji, 
or: ząalecął stale 1 patronował koncep 


cii bloku zachodniego w  footballu, 
torpedował ` kontakty sportowców 
francuskich z krajami środkowej | 
wschodniej Europy, an skreślił mecz 
Francja — CSR i Francja — Węgry, 
on wreszcie zainicjował współpracę 
sportowa między Francją a Hiszpa- 
nia. : 

Rimet konsekwentnie marshaliizu- 
je sport piłkarski we Francji. Jego 
prawa ręka jest osławiony aferzysta 
sportowy mr. Malaud, właściciel Sta- 
de Francals, którego afery uchodzą 
na razie bezkarnie, gdyż Rimet swo- 
im autorytetem i nieniądzmi zawsze 
potrafił obronłó swego pupila. 

Pan Rimet, „marshałlizatar”', zacho 


4-krotmy mordercą -- wychowanek 
Mussoliniego Środk owym napastnikiem - 
Novarra 


F, Ç. 


RZYM {obst wł.) O stosunkach, ła- 
kie wytworzyły mię: w footbaltu wło- 
skim smutnie świadczy sprawa znane 
go piłkarza Guido T!egni. Tieghi grał 
na pozygjł środkow. napastnika w naj 
lepszych włoskich klubach ligowych 
"Torino, Livorno, Vercelli, ą ostatnio 
kierował napadem  pierwszoligowei 
diużyny biłkarskiej Novarra. 

Tieghi w istocie prowadził podwój 
me życie. Wie tylko kierował napadem 


piłkarskim. ale i organizował i wyko- 


TL OZ AEC 


nywa} napady rabunkowe. a Jeszcze 
w kwietniu 1945 roku wymordował w 
celach rabunkowych rodzinę, składa- 
jaca się z czterech osób. 

Piłkarz został aresztowany w Ver- 
cell! przed kilkoma dniami, Grozi mų 
kara śmierci. Rył on wychowankiem 
arganizacji „Giovinezza”, faszystow= 
skiej młodzieży ! członkiem dawnej 
milicji Mussoliniego, Aresztowanie 
Tieghiego. dobrze znanego we wios- 
kich kołach sportowych wywołało du 
że wrażenie, 


dnioeuropeiskiego sportu człowiek. 
a którym mówi sie na Zachodzie. że 


gotów jast do wsnółbracy sportowej 
nawet z Niemcami jeżeli Ameryka- 
nie mu fo nakaża. iest niewatpliwie 


ważna figura. Ale 
kolw ek nie mała 
co do działalności 


Braryliiczycy. ACZ 
żadnych oblekcii 
tego szanownego 


slwowłosego na- 
tehnionej 


talności 


„dżentelinena” a 
twarzy kaznadriel, a men 
businessmana, woleliby jed- 


nak, by impreza nasiła wspaniała naz 
we „Coupe du Monde, „World Cup. 
czy „Cupa del Mundo", niż puchar 
p J. Rimeta. 


Rfeogrnaucih karon. 


Brazylii 


niezadowoleni z FIFA 


Brazylijczycy dzieki starannie opra 
cowanemu płunowi rozgrywek, mają 
tnat pucharu już w kieszeni. Cheie- 
linv też. by to był „puchar Świata” 
a nie „puchar Rimeta' Brazylijskie 
koła sportowe kreca więc nosem na 
taki obrót sprawy. a sen.or SOTERO 
COSME szara eminencja mistrzostw, 
oficjalnie delegat brazwiijskiej FA do 
wszechwładnej komisji orcanizacyj- 
nej. w rzeczywistości człowiek, grają 
cy w niej pierwsze omal że dyktator 
skie skrzypce w poufnych rozmo- 
wneh z innymi członkami komisji 
Włochem Mauro i Anglikiem Rouz 
dal wvra? swemu giębokiemu nisza- 
dowoleniu, bodkreśłając. że Brazylia 
wzięła na siebie cieżar „finansowy im 
prezy w przekonaniu, że będa to 
„prawdziwe mistrzostwa. a nie jakiś 
turniej o jeśdzcze jeden puchar”, 


Organizatorom szczególnie niewy- 
godna jest odmowa Holandii i Danii. 
Kraje tę, należące da krajów mar- 
shallowskich zdecydowały sie nie 
brać udziału w imprezie. Szczególne 
pretensje ma FIFA do Holandii į sen. 
Sotero Cosme robi wszystko co leży 
w jego mocy byleby tylko spowodo- 
wać upadek przewodniczącego komi- 
sji organizacyjnej Holendra Lotsy. Se 
nior Soterð zająłby wówczas jego 
miejsce i tuż zupełnie oficjalnie wy- 
dawałby razkazy i.decydowałby o do 
borze uczestników i przejściu ich do 
nastepnej rundy mistrzostw, Senior 
Sotero mógłby wówczas mleć ostat- 
nie sława i w sprawach finansowych. 
Jest on mężem zaufania brazył: jakich 
magnatów kawowych. wielkich plan 
tatorów, którzy finansujące brazyli|- 
skie piłkarstwo wyasyknowali 15 mi- 
lonów escudów na budowe ogromne 
ga stadionu w okolicy Rlo, de Janeiro 
na którym dobrana | (wybrana) sze- 


snastka „najlepszych * ma w roku 
1950 rozegrać t'nałowe mecze putha- 
rowe. Gtóż senior Sotero Cosme jest 
również odpowiedzialny za to, iż im 
preza przyniesie udziałowcom odpo- 
wiednie zyski. Zyski le zmaterializu- 
lą się w postaci milionów escudos 
wówczas. gdy publiczność brazylij- 
ska wykupi wszystkie miejsca na sta 
dionie, co znów stanie się wówczas 
«dy impreza będzie dostatecznie a- 
trakcyjna i gdy w gre będzie wcho- 
dził tytuł mistrza świata, a nie zdo- 
bywcy pucharu p. Rimeta. 


Cosme Sotero będzie więc w imie- 
niu swych mocodawców starał się na 
pierwszym posiedzeniu komisji orga- 
nizacyjnej wywrzeć nacisk na FITA, 
by wznowiła wielka kampanie propa 
gandowa. wokół mistrzostw, które w 
obecnej chwili maja kiepska prasę | 
niezbyt dobra opinię. Ponieważ Bra- 
zylia, jako gospodarz ma w_ FIFA 
naiwiecej do powiedzenia | ponieważ 
sama FIFA jest od brazylijskich g0- 
spodarzy załeżna. jeżeli chodzi o Wy- 
płate znacznych kwot tybułem, pro- 
centu z mistrzostw, więc misja senio 
ra Cogme w Zurichu będzie pewnie 
uwieńczona powodzeniem 1 uczestni- 
cy imprezy będą grali o „puchar 
świata į p. Rimeta'”. 

Zeby na ten puchar 1 tytuł cham- 
piona fos.balliowego świata ostrzą SO 
bie poza Brazylią przede wszy- 
sikim Włosi 1 Anglicy, Włosi, obroń- 
ey tytułu rozporzedzają milionowymi 
kwotami uzyskarymi z total'zatora 
piłkarskiego. Kwoty te w części Ďę- 
da przeznaczone na przygotowanie 
włoskiej jedenastki do finału w Rio. 

Przygolowanie to odbywa sie dro- 
ka kaperowania co lepszych graczy 
zagranicznych do drużyn ligowych 
włoskich. 


„Dypłomałtyczne . 
zabitgi* Anglików 


Inne metody stosuja Anglicy. Chcą 
oni za wszelką cenę zdabyć puchar, 
by podreperować swą opinię | finan- 
se. Nie są oni»w tak uprzywilejowa- 
nej sytuacji, jak Włosi. którzy są do 
puszczeni od razu do rozgrywek fina 
towych w r. 1050. Jedenasika angiel- 
ska bedzie musiała przejść przez cież 
kie rozgrywki eliminacyjne w stręfie 
europejskiej, w czasie których łatwo 
można sie potknać. Anglicy wiec po- 

. 


stanowili obrać taktyke „oczyszcze- 
nia pola” droga dyplomatycznych za 
biegów. W swej puli normalnie musie 
lby walczyć na śmierć i życie z Da- 
nią 1 Szwecją. Duńczycy w ubiegłym 
sezonie wyszli na czoło piłkarstwa 
kontynentalnego, zdobyli  Krązowy 
medal na Olimpiadzie, wygrali trzy 
mecze z ligowymi drużynami angiel- 
skimi I Ligi | zremisowali w Kopen- 
hadze z groźną reprezentacja Anglii. 


„Pakt Nielsena* 


FA, z niepokojem rozważała ewen- 
tyalny wynik bojów eliminacyjnych. 
gdyby trzeba było stoczyć walkę w 
Konenhadze. Wysfarczyłby wówczas 
nawet remis. by Szwecja zdobyła mi- 
atrzostwo puli I przeszła przed An- 
glia do nastepnej grupy. FA. zawarła 
wiec z przedstawiclelami Danske SU. 


w drugiej połowie grudnia umowe 
poufna, Ten tak, zwany „PAKT 
NIELSENA" przewiduje, że Dania 


zrezygnuje z udziału w mistrzostwach 
otwierając w tem sposób Anglii dro- 
ge do drugiej ruundy. W zamian za to 
Anglicy dostarczą Duńczykom trene- 
rów i drużyny ligowe brytyjskie od- 
wiedzą w przyszłym sezonie Danię. 
Danske SU. podpisała umowe przede 
wszystkirm dlatego że jej kierowni- 
cy zdawali sobie sprawę, iż kryzysu 
w biłkarstwie duńskim nie da się 
dłużej ukryć, Pierwsze oznaki kryzy 


su dały sie zauważyć po Igrzyskach 
Olimpijskich, Poneętne propozycje, ja 


kie dotychczas piłkarzom 
duńskim robili rozmaici wysłannicy 
włoskich i francuskich klubów skło- 
nity Duńczyków do zastanowienia 
się, czy warto hołdować czystemu a- 
matorstwu, jakie istnieje tradycyjnie 
w Danii. Mirażowi lira i franka nie 
potrafili się oprzeć najlepsi gracze. 
Pierwszy uciekł do Juventusu HAN- 
SEN. Za nim poszło kilku innych a- 
sów. a reszta zaczęła sie burzyć prze 
ciw kierownictwu, domagając siłe co 
raz otwarciej wprowadzenia zamasko 
wanego zawodowstwa. Doszło do tego, 
że piłkarze duńscy groża strajkiem 
na przyszły sezon. W tym stanie rze 
czy Danske SU. woli nie zrażać so- 
bie Anglików. a raczej obowiązać ich 
do udzielenia piłkarstwu duńskiemu 
pomocy w cieżkich dla nlego chwi- 
lach, które dopiero przyjdą. 


Anglicy zamierzają już jako mi- 
strzowie świata urzadzać rokrocz- 
nie turniej stolic zachodniej Europy 
i łaskawie dopuszcza do udziału Ka 
penhagę. 


BOKS na Śląsku 


Katowice. W ostatnich dniach roze- 
grano na Śląsku dalsze spotkania © 
mistrzostwo kl, B, Ši. OZB, 

W grupie I-szej leader grupy—ZZK 
Rybnik pokonał w Niwce ósemkę tam 


teiszega AKS 10:6. Gospodarze oddali: 


punkty walkowerem w w. eieżkiej, a 
wyniki techniczne w pozostałych wal 
kach przedstawiaja się nastęnulaca 
(na pierwszym miejscu bakserzy vyb- 
nicey). 

W. musza: Konopacki zdobył pun- 
kty bez walki wskutek nadwasi prze- 
ciwnika. 

W. kogucia: Szczybka został w dru- 
gim starciu znokautowany przez szyb 
kiego Szczyrbeę. 

W. piórkowa! Wilezek I wypunkto- 
wał Michalaka, 


W. lekka: Rak przegrał na punkty 
ze Sprusiem. 

W. półśrednia! Wilezek II po brzyd 
klei walce wierzt na mmkty Kozio- 
łowi. 

W. średnia: Witkos wygral z Sach- 
sem e 9 

w. półeiężka: Kulgoweki znakauto- 
wał w drugie] rundzie Ligenze, 

Sędziował w ringu p. Sarnowski a 
ną makty a Boemia, ......_._. 


pz m. 


ar 


so DOs wod 
Juges anion!!? 


Nie może nikogo zdziwić udział Ju 
gosławii w imprezie pp Rimeta 1 Sa 


` tero. Jugostowianie nie tylko w spra 


wach gospodarczych  zacłieśnią swe 
kontakty z krajami marshallowskimi. 
Przez przystąpienie do mistrzostw 
kierownictwo Sportu ' jugosłowiańskie 
go chce wykazać, iż posiada „dobrą 
wale” „współpracy z  marshallow- 
skim zachodem również i w dziedzi- 
nie sportu. 


„Współpraca ta przejawia sie m. 
In. w czestych  kontakiach sporto- 
wvch z półfaszwzuinevmi snortowca- 
mi Austrii. Los zgermanizowanej sło- 
wiąńskiei ludności Karyntii nie prze- 
szkadza obecnym kierawnikom spor- 
tu iurosłowiańskiego do bratania się 
z nółnacnymi sasiadami. 

Udział piłkarstwa europejskiego, 


najlepszego na świecie przedstawia 
sie wiec w „pucharze Świata p. Ri- 
meta” dosyć ubogo. Nieoficjałni mi- 
strzowie świata ZSRR, wicemistrza- 
wie Europy Węgry nie biorą w tej 
imprezie udziału. 


Organizatorom bardzo zależało na 
przystapieniu ZSRR do mistrzostw. 


Zdołali oni nawet puścić w ruch po 
gioske rzekomo z Pragi o nadejściu 
do Zurichu zgłoszenia radzieckiego. 


Przeczy lemu wyraźnie stanowiska 
kierownictwa sportu piłkarskiego 
ZSRR. określone w „Sowietskim 
Sporcie". Wiadomość ta, powtórzona 
Gość nieopatrznie przez jedno z na- 
szych pizm sportowych może tylka 
nasza opinie sportowa wprowadzić 


w bład. 


C zekas saa hau ransa ra i ać 
eceficiainy PZPN 


Jeżeli chodzi o piłkarzy polskich, 
to program międzynarodowy PZPN 
nie przewiduje spotkań w ramach 


Pucharu i niewatpliwie najbliższe dni 
przyniosa autorytatywne potwłardze- 
nie ze strony PZPN naszego nieucze- 
stniczenia w rozgrywkach a „puchar 
p. Rimeta", 


Æ nany jua 


Do finału przedostanąa ste słabe 
drużyny „egzotyczne, W strefje bH- 
showschodniej rozgrywki są po pro- 
stu podarunkiem 1 spacerkiem dla 


Egiptu i Turcji, którym nie mogą 
zagrozić ani Syria ani Izrael, W 
strefie dalekowschodniej eliminacje 


przypominają operetke. Wystapią w 
niej nieznani zupełnie piłkarze indo- 
nezyjscy (przypuszczalnie ci popiera 
ni przez Holendrów), nie mniej egzo 
tyczni Filipińczycy, bosi Hindusi, mo 
że Koreańczycy. na pewno nie nalo- 
miast Chińczycy  Czang-Kai-Szeka, 
gdyż w Czasie, gdy zaczną sie roz- 
grywki, Czang-Kui-Szek sam już be- 
dzie „wyeliminowany z Azji. 


Rozgrywki w strefie azjatyckiej nie 
bedą miały znaczenia sportowego. a 
dostarcza tylko łatwych ofiar I obiek 
tów do łatwych dwucyfrowych zwy- 
ciestw dla faworytów w Rio. 

W strefie amerykańskie] układ jest 
tego rodzaju że Brazylijczycy fory- 
tuja beznadziejnie słabych Ameryka- 


Svstem rozgrywek z podziałem na 
strefy praktycznie doprowadzi do te- 
go że Europa, najsilniejszy ośrodek 
nitkarsk: bedzie w finale reprezento 
wana bardzo słabo, ea ułatwi zadania 
Brazylii Po prostu drużyny europej- 
skie „wybiją sie” wzajemnie w 
i6Rorocznych rozgrywkach elimina- 
cyjnych. 


m | Lali A 
f aza i ESED 
nów. Z braku przeciwników w swo- 


jej puli. Amerykanie gotowi znależć 
sie w finale. 


W strellę płd.-amerykańskiej strajk 
piłkarzy pbrzekreślił ambicje Argenty 
ny wydarcia Brazylii pucharu. Za- 
miast niej szanse na finał hędzie 
miał Urugwaj. Jednak nawet w Poł. 
Ameryce nie widzi się zbytniego zaln 
teresowania turniejem. Zaledwie FA 
na trzecia krajów mid-amerylH 5> 
skich decyddje się na udzieł m” «ta 
prezie puatnarzwej. 


Może lista uczestńXców jeszcze 74 
większy się. Należy jednak wątpić, 
czy osiągnie €cyfre ,30%', Zaledwie 
więc połowa członków FIFA Wierze 
udział w pseudomistrzostwach. Już to 
dest wielkim + dotkliwym closem dla 
kawowych i FIFA-owych businessma 
nów. którzy ku swemu  bezsilmemu 
rozczarowaniu widzą że tyłko ci któ 
rzy muszą i którzy mają „wyższe 
kombinacje” decyduja sie gra o pu- 
char Julesa Riimeta. 


PUCHAR DUNAJU - MAŁYMI 


mistrzostwami świata w tenisie stołowym 
SZKODA ZE W BRATYSŁANIE 


nie startują zawodnicy polscy 


PRAGA (obst. wł.) Jedną z najpo- 
ważniejszych imprez międzynarodo- 
wych w tenlsie stołowym będzie tur- 
niej o puchar Dunaju, połączony 7 
miedzynarodowymi mistrzostwami 
CSR, który odbędzie się w Bratysła- 
wie w dniach od 13—17 stycznia. 

Czechosłowacja wyznaczyła już 
swych reprezentantów na turniej na 


BOB MATHIAS NAJLEPSZYM SPOR 
TOWCEM AMERYKAŃSKIM, 


NOWY JORK. Nagrodę przechodnią 
im. Jamesa Sullivana, przyznawaną 
corocznie najlepszemu  sportowcowi 
amerykańskiemu, otrzymał za rok 
1848 18-letni Bob Mathias — zwycięzca 
10-boju olimpijskiego na Igrzyskach 


CI KTÓRZY NAJLEPIEJ... CHODZĄ. 


RZYM (obsł. wł.) Ogłoszone oficjal- 
ne tabelki najlepszych „piechurów 
przyznają pierwsze miejsce w chodzie 
na 50 km.: 1) Bartolina (Wł.) 4,25 37,4; 
2) Lingren (Szw.) zwycięzca olimpij- 
Ski 4,25,50,1 godz. 

Na dystansie 10 km.: 1) Mikaelson 
(Szw.) 44,202 min.. 2) Hardmo (Szw.) 
44.24 min. 

. " . 


BUDAPESZT ORGANIZUJE LETNIĄ 
OLIMPIĄDĘ STUDENTÓW. 


BUDAPESZT obs} wł) Letnie aka 
demlekie mistrzostwa światą w hieżą- 
cym roku odbędą się w Budapeszcia. 
Wegierski komitet organizacyjny przy 
sotowuije ta największą w r. 1943 im- 
prezę sportowa bardzo starannie. 
Igrzyska będą trwały cztery dni od 
1 do 4 sierpnia, a program ich obaj- 
muje 14 różnych działów portu. 

Zawodnicy będą mieli do dyspozycji 
18 boisk, 2 baseny pływackie i 5 hal 
gimnastycznych. Organizatorzy liczą 
się z udziałem 2000 zawodników x 25 
krajów. Nowością bedzie wprowadze- 
nie do programu mistrzostw nowo- 
czesnego pięcioboju, 

Program zostania ustalony szczegó- 
łowo na najbliższej konłerencji egze- 
Kkutywy Międzynarodowej Federacji 
Studentów, która odbędzie się w œa- 
gu bieżącego miesiąca w Pradze. Pa- 
tronat nad Igrzyskami objeła właśnie 
Miedzynarodowa Federacja Wegrzy 
skorzystają również z osiągnieć orga 
nizacyjnych zimowych mistrzostw. or 
zganizowanych przez CSA w Spi”*te- 
powym Mtynią 


s 


podstawie wyników zawodów kwalifl 
kacyjnych rozegi nych ostatnio w 
Pradze. Barw CSR bronić będą: An- 
dreadis, Vana, Tokar, Stipek t młody 
Marinko, który był największą nies 
spodzianką turnieju kwalifikacyjnego. 
Reprezentacja CSR wystąpi również 
na mistrzostwach świata w Sztokhał= 
mie. 

Do turnieju dunajskiego zgłoszono 
w singlu 64 tenisistów, w tym 23 z za 
granicy, oraz 28 tenisistek w tym £ 
zagranicznych. Double rozegrają 32 
pary (11 zagranicznych), 

W grze pojedyńczej panów grają 
obok czołowych ping-pongistów CSR 
3 Jugosłowianie, Francuzi Amouretti 
i Bodrez, Węgrzy Soos, Sido Kocian, 
Austriacy Finowie i Włosi. Półft- 
nał rozegra się przypuszczalnie mię- 
dzy najsilniejszą ósemką: Vama—Soos, 


Tokar—Sido, Kocian—Marinko, Stipek ` 


—Andreadis, 
wieni, 

W singlu pań rozstawiono faworyt- 
ke mistrzynię świata Farkasową, €X- 
mistrzynie Austriaczke Pritztową. Czę 
szki Fuerstową | Hruszkową. 

Faworytami w grze podwójnej męt 
czyzn sa Andreadis 1 Tokar (mistrzo- 
wie świata), którzy maja groźnych 
przeciwników w parach Vana—Stipełk, 
Amorretti—Hagenauer | 5005—$5ida. 

Mimo zaproszenia przez organiza t®-= 
rów Polski Związek Tenisa Stołowego 
me wysyła do Bratysławy polskich t8- 
nisistów stołowych. 


którzy zostali rossta- 


WARSZAWA — LUBLIN 3 
W TENISIE STOŁOWYM 


LUBLIN. W sali Wojewódzkiego 
Ośrodka Kultury Fizycznej w Lu- 
blinie zostały rozegrane między= 
miastowe zawody temisa stołowego 
między reprezentacją Warszawy a 
reprezentacją Lublina, zakończona 
zwycięstwem Warszawy w stosun= 
ku 8:1, 

Wyniki poszczegółnych gier (ue- 
wodnicy Warszawy na pierwszym 
miejscu): 

Krigier — Patyński 
20:22, 17:21); Gayer — Sochal 2:0 
(21:15, 21:11); Gaj — Skirmunt 2:1 
(21:17, 19:21, 31:16); Gayer — Pa- 
tyński 2:0 (£1:18, 21:18); Krigier — 
Faszczyk 2:0 (21:12, 21:8). 
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NCZYKA 


NA MISTRZOSTWACH ŚLĄSKA M TENISIE STOŁOWYM 


Górnicy $iąscy najlepszymi 


PING-PONGISTAMI POLSKI 


tenisie 


Veni, Vidi, Vici — może powiedzieć mistrz Śląska w 
stołowym na rok 1949 górnik z kopalni Kleofas Pierończyk. 
Już godzinę trwały mistrzostwa już  rozlosowano 


cząc, że dopiero co skończył „szychtę'. 


Komisja mistrzostw postanowiła dopuścić, zawodnika Kopalni Kleo- 
fas do dalszych rozgrywek nie spodziewając się przypuszczalnie, że 


tym samym zadecydowała o tym kto będzie mistrzem Śląska. 


Pierończyk zdobył tytuł zasłużenie. Grał przez cały czas jak ma- 


dze do tytułu najsi:niejszych, najlepszych przeciwników, między inny- 
samego 


mi wicemistrza Polski Widerę, a w spotkaniu półfinałowym 


mistrza Polski Kawczyka. 


Górnik z kopalni „Kleofas”* nie 
gra efektownie, nie ma ani wspa- 
niałych backhandów ani błysko- 
tliwych forhandów, ale jego że- 
lazna defensywa, spokój i opano- 
wanie wyprowadzają z równo- 
wagi każdego przeciwnika, Dzię- 
ki tym: zaletom w tak wyrówna- 
nej stawce w konkurencji o po- 
ziomie równym poziomowi mi- 
strzostw Polski Pierończyk zdo= 
był pierwsze miejsce wśród ping- 
pongistów śląskich, a w Lublinie 
może sukces ten powtórzyć i zdo- 
być koszulke z Białem Orłem, 

Śląsk stał się potężną twierdzą 
tenisa stołowego w Polsce. W 
żadnym innym okręgu nie spot- 
kamy tylu zwolenników celuloi- 
dowej piłeczki, jak właśnie tu- 
taj. 

Tak peteżny rozwój tej gałęzi 
sportu zawdzięczać można licz 
nym świetlicom w których gór- 
nicy, hutnicy czy pracownicy in- 
nych działów przemysłu po pra- 
cy rbierają się i po przeczytaniu 
gazet, czy wysłychaniu ciekawej 
pogadanki grają w ping-vonga. 
Z tych robotniczych świetlice wy- 
czedł niejeden mistrz czy czoło- 
wy zawodnik okręgu. 

O masowości tego popularnego 
sportu świadczy najlepiej fakt, 
że doł tegorocznych mistrzostw 
zgłosiło się ponad 100 zawodni- 
ków w trzech kategoriach. 

Połowę tej setki to juniorzy, 
którzy toczyli zacięte boje wyka- 
zując bardzo dobry poziom. Wg 
zdania fachowców juniorzy śląscy 
na mistrzostwach Polski w Ra- 
_domiu powinni zająć bezapela- 
cyjnie pierwsze miejsca, a już 
w niedługim czasie prześcigną 
swych starszych kolegów. 

Wśród młodych adeptów ping- 
ponga na czoło wybijał się mistrz 


Obok Majewskiego 


ski z 
trójka pojedzie do Radomia, 


szowa przewyższała 


ani jednego seta. Przypuszczalnie 
czek. 
Wicemistrzyni 
talentowanej Śliwkównej, 
niach 
kiem „meskie” 
bardzo nerwowa. 
wej spowodował, 


nią była bardzo duża, 


piły dookoła siebie 


kę stanowiło 
Otręby przez Krauzego. 


przypadkowe. 


skonale. Otręba 


szedł wielki 


okręgu Majewski II. Junior sos- | wspaniałymi Smeczami wyelimi- 
nowiecki jest dobry technicznie | nowa? faworyta, turnieju. 

posiada atakujący forhand oraz Podobną tragedię przeżywał 
backhand, gra żywiołowo i spe- | w półfinale Cuglewski z Sos- 
cjalnością jego jest stały atak, | nowca. W trzecim secie spotkania 
Wicemistrz RO PE tostB=zF2 Pęecęszzkiem prowaoził » juz 
lent na wielką skalę, Gra on do~- | 1811 s! raiama' się j nie po- 


piero dwa miesiące. Ten leworę- 
ki gracz ma jeszcze słaby for- 


Nie dowiedziałem się nigdy, co stało się na molo nr 5 i na po- 
Bładzie „Araucarii” w poniedziałek wieczorem. Nasi reporterzy przy- 
irleśli tego samego wieczoru sprzeczne wiadomości. W każdym razie na 
pokładzie statku doszło do strzelaniny. „Araucaria” odpłynęła z godzin 
nym opóźnieniem, jednakże nie możha było dostać się po dziewiątej 
na statek, ponieważ policja zamknęła wejście na molo. Policja mu- 
biała wydać również pracownikom portowym ostre polecenie nie- 
informowania prasy i niepodawania przebiegu incydentu. 

Gdyśmy przypuścili szturm do kwatery Metropolitain Police, 
bówiadczono nam, że ukaże się oficjalny komunikat. Komunikat rze- 
czywiście rozesłano dopiero we wtorak rano. Był on rozwinięciem 
tego, co powiedział mi Hower: Blounta przedstawiono jako kidnap- 
pera, który rzucił się na policjantów w chwili, gdy usiłowano go za- 
trzymać na mola na moment przed dostaniem się na statek. W obro- 
nie własnej agenci użyli broni. Ranny Blount miał — ciągle cytuję 
oficjalny komunikat — rzucić się do wody i mimo natychmiastowej 
akcji utonął Komunikat podkreślał, że chodziło o Murzyna,, uważając, 
ke w ten sposób bagatelizuje całą sprawę. Życie jednego czarnego 
mie wiele jest warte w Stanach i nikt o nie nie będzie walczył! 

Hower nie chciał ze mną mówić o tej bądź co bądź ponurej tra- 
Eedii. Twierdził że policja i straż celna przeprowadziły dokładną re- 
wieje całego statku i że kapitan, któremu zagrożono zatrzymaniem w 
porcie „Araucarii” przyznał się, iż otrzymał propozycję przewiezienia 
trzech osób do Buenos Aires. 

+ „Jak to trzech?” — zapytałem zdziwiony tear 
i Ten mieszał się i powiedział: 
„Sam tego nie rozumiałem, Na molo był tylko Toro i Blount. 
ten przeklety argenfvński marynarz twierdził, że w ogóle nie wie- 
Hziat. o kogą chodzi i kontaktowa} sis z Blnintem tvlko przez aenta 
i gcbilo mi się nie przyjemnie i nie ukrywalem swego niszadowo- 


ale Hower zapewnił manie urocpyście: opada pan Moli- 


poszczególne 
grupy, a Pierończyka na sali ZMP w Sosnowcu, jeszeze nie było. Or- 
ganizatorzy postanowili już nawet przyznać perwszemu przeciwniko- 
wi przyszłego mistrza Šiąska zwycięstwo walkowerem, gdy w kilka 
minut później wpadł na salę zadyszany i spocony Pierończyk, tłóma- 


hand i obronę, ale braki te do 
czasu mistrzostw może usunąć. 
najlepszym 
graczem był jednak młody Osiń- 
Czynu sosnowieckiego. Cała 


W turnieju pań mistrzyni Kll- 
wszystkie 
swoje przeciwniczki o klasę i 
w ciągu mistrzostw nie straciła 


nie będzie ona miała w kraju 
wielu równych sobie przeciwni- 


Rózhacka wy- 
korzystała moment załamania u- 
która 
grając bardzo ładnie w spotka- 
eliminacyjnych w finale 
nie wytrzymała nerwowo. Śliw- 
kówna ma grę urozmaiconą, cał- 
ścięcia, ale jest 

Brak Kostko= 
że różnica klasy 
między mistrzynią a wicemistrzy- 


Największe zainteresowanie skn 
rozgrywki 
mężczyzn. Sensacja gonila senss8- 
cję. Pierwszą wielką niespodzian- 
wyeliminowanie 


Zwycięstwo Krauzęgo nie było 
Ping-pongista Po- 
goni grał w tym spotkaniu do- 
ograniczył się 
całkowicie do defensywy zgubnej 
dla niego w skutkach, był jednak 
o krok od zwycięstwa. W trze- 
cim secie przeciwnik jego pro- 
wadził już 20:12 j wówczas przy- 
moment zawodnika 
Ruchu. Potrafił on wyciągnąć na 
20:20 i zdawało się, że potrafi on 
zdobyć 2 potrzebne do zwycię- 
stwa punkty, — Krauze, nie ma- 
jąc nic do stracenia przełamał 
jednak chwilę słabości i dwoma 


trafił zdobyć trzech punktów po- 
trzeonych do zwycięstwa prze- 


grywając w rezultacie do 18. 
Nie powiodło się także byłemu 
wicemistrzowi i reprezentantowi 
Polski Jezierskiemu. W elimina- 
cjach przepadł, przegrywając z 
Robokiem, Jego kolega klubowy 


'Mecger i w tym roku zdobył ty- 


tuł wicemistrza, aczkolwiek wy- 
dawał się być najsłabszym z Ca- 
łej czwórki finalistów. Mecger 
gra „na żyłę” nieefektownie, ale 
jak się okazuje skutecznie. 
Krauzemu w ostatnich "spotka- 
miach szczęście przestało sprzyjać 
i na koncie swoim zapisał jedynie 
zwyciestwo nad Mecgerem. Naj- 
bardziej stylowy Picchaczek zajął 
dopiero trzecie miejsce, co jed- 
nak nie przesądza sprawy, że na 
nastepnym turnieju może być 
pierwszym. 

Niewątpliwie generalnym re= 
wanżem za mistrzostwo Śląska 
będą dla Ślązaków mistrzostwa 
Polski, Jest bowiem rzeczą jasna, 
že ping-pongiści tego okręgu bę= 
dą odgrywać w Lublinie decy= 
dującą rolę. 

Do Lublina pojedzie 13 mi- 
strzów białej piłeczki a między 
nimi i -mistrz Polski Kawczyk, 
Kawczyk gra w rb. słabiej, nie 
zrobił postępów i oprócz tego 
wykazuje małą wytrwałość ner- 
wową. Każdy zawodnik defen- 
sywny wyprowadza go łatwo 
z równowagi i ma szanse na wy- 
granie z nim, W walce z graczem 
atakującym Kawczyk ma wie- 
ksze szanse na zwycięstwo, Nie- 
wątpliwie w Lublinie zajdzie da- 
lej niż w Sosnowcu, ale tytułu 
mistrzowskiego nie zdoła chyba 
obronić. 

Na koniec należy wsnomnieć 
kilka słów o ORGANIZACJI. 
Była ona nadzwyczaj sprawna 
i gdyby nie utrudniali jej często 
sami zawodnicy ji kierownicy 
klubów gruwujący się między 
stołami, to można by ją nazwać 
idealną. Organizatorzy całkiem 
niepotrzebnie jednak na zakoń- 
czenie mistrzostw zaaranżowali 
spotkanie między mistrzem se- 
niorów  Pierończykiem, a mi- 
strzem juniorów Majewskim II. 
Spotkanie takie nie było potrzeb- 
ne nikomu, a wynik wiadomy 
z góry, Majewski przegrał w 
dwóch setach 21:10, 21:11. 

Ping-pong zaliczany do spor- 
tów mało atrakcyjnych zaczyna 
zdobywać sobie coraz większe 
widownie. W Sosnowcu mistrzo- 
stwa oglądało około 2.000 ' wi- 
dzów w tym przeważnie młodzież 
szkolna, a poszczególne gry jeśli 
się można orientować z nastroju 
na sali dostarczały niemal tyie 
emocji, co pilka nożna czy boks. 
Objawy te świadczą. że powoli 
i ta dziedzina sportu przestaje 
hyć atrakcją oglądaną jedynie 
przez zainteresowanych zawodni- 
ków, organizatorów i sędziów. 
Przypuszczać należy, że wraz 
z zainteresowaniem poprawi się 
i poziom naszego tenisa stołowe- 
go jak dotychczas mimo DA 
ko bardzo kiepski, 


H|KASPERCZAK WALCZY JUŻ 


W WROCLAWSŚJEJ GWARDII 


GWARDIA ZRYW 


JELENIA GÓRA. Drużyna wro- 
cławskiej Gwardii rozegrała w nie- 
dzie‘ towarzyskie spotkanie bokser 
skie z czołowym zespołem Śląska 
Zrywem świętochłowickim. Mecz 
zakończył się porażką Zrywu. W 
drużynie Gwardii wystąpił mistrz 
Polski Kasperczak i w walce z Ko- 
walczykiem wykazał bardzo dobrą 
formę. 

Wyniki teghniczne poszczególnych 
walk przedstawiały się następująco. 
Waga musza: Kasperczak (Gwar 
dia) wygrał na pkt. z Kowalczykiem 
(Zryw). 


W wadze koguciej: Kargol (Gw) 


ŚWIĘTOCHŁOWICE 10:6 


wypumktował Banerta (Zryw). 

W wadze piórkowej:  Kaflowski 
(Gw) nie rozstrzygnął walki z Chro- 
bokiem (Zryw). 

W wadze lekkiej: 
w trzeciej rundzie 
kiem (Zryw) został 


Włodek (Gw) 
walki z Roda- 
zdyskwalifiko- 


wany. 
W wadze półśredniej: Malinow- 
ski (Gw) uległ na pkt. Bartlowi. 


W wadze średniej: l. Domański 
(Gw) pokonał niespodziewanie na 
pkt. Nierobę (Zryw). 

W wadze średniej II: Brzeziński 
(Gw) wypunktował Giersza (Zryw). 

W: wadze półciężkiej: Urbanowioz 
(Gw) wypunktował Tykę (Zryw). 


Hokeiści ŁKS-u 


wygrywala w bydgoszczy 


ŁKS Łódź — Gwardia Bydgoszcz 
3:0 (1:0, 2:0, 0:0) 

BYDGOSZCZ. W niedzielę na lo- 
dowisku w Bydgoszczy odbyło się 
towarzyskie spotkanie hokejowe 
między drużyną ŁKS-u a Gwardią. 
Mecz zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem gości, którzy miej- 
scowy zespół przewyższałi technicz 
nie. Bramki dla ŁKS zdobyli Król 2 
i Glamaczyński I 

W drużynia zwycięzców . najlep- 
szymi graczami byli bramkarz Ma- 
kutynowicz, Meternich i Król. U 


OH wyróżniał się Czyżew 
i 

Do spotkania ższego druży 
ny i W w składach  następu- 
jącyc 

ŁKS. Makutynowicz, Meternich, 
Baóko, Krudziewicz, Król, Starzew- 
ski, Koczewski, Chodakiewicz, Łap- 


czyński, Głamaczyński. GWARDIA: 
Andrzejewski, Nowak, Czyżewski, 
Świerk I, II, III, Pietrzykowski, 
Hofmokl, 

Meczowi przyglądało się około 
2000 widzów, 


JAK PRAGUJĄ LZS-y NA ŚLĄSKU == 


KATOWICE. W dniu dzisiejszym odbedzie sie w Katowicach zebranie 


organizacyjne Wojewódzkiej Rady Sportu Wiejskiego wojew. 


browskiego, 


śląsko-dą- 


zdawać by sie mogło. że w tak uprzemysłowionym okregu jak Śląsk 
nie istnieje w ogóle sport wiejski Myli się jednak ten kto tak sądzi. 


Z rozmowy jaka przeprowadził: 


y z kierownikiem Wydziału Kultury 


Fizycznej przy Zarządzie Wojewńdź kim Związku Samopomocy Chłopskiej 
w Katowicach p, Marianem Kłap4 Wynika, iż woiewództwo śląsko - dą- 
browskie iest jednym z najsilniejszy ch ośrodków sportu wiejskiego w Pol 


sce. 


— Ile istnieje na Stąskn Ludowych 
wesnołów Sportowych (LZS-ów) ? = 
zapytnjemy. 

— w chwili obecne| zrzeszamy na 
terenie województwa śŚlasko-dabrow- 
skiego 48 LZS-y z około 15000 człon- 
ków. Wśród nich czynnych zawodni- 
ków mamy 4.258 meżczyzn oraz 1030 
kobiet. Kluby sportowe ZSChł. sa ma 
że mnie] znane czytelnikom prasy 
sportowej. gdyż nie mamy wśród 
nich zespołów and wyczynowców zall- 
czających do ekstraklasy państwo 
wej, tym ffemniej iednak spełniają 
oni bardzo ważną funkcje w dziele 
realizacji programu umasowłenia na- 
szego sportu. 

— Nasze LZS-y posiadaja cały sze- 


reg sekcji jak lekkoatletyczne. gim- 
nastyczne, piłki ręcznej. bokserskie, 
narciarskie tenisa stołowego, pływac- 


kie i turystyczne. Nie kładziemy na- 
razie wielkiego nacisku na strone wy 
czynową, a naszym celem w obec- 
nym etapie jest zainteresować spor- 
tem cała młodzież wiejską. 

w województwie śląsko-dabrowskim 
przodujace miejsce zajmuje powzat 
Opole z 13-toma wiejskimi klubami 
sportowymi, dalej idą Tarnowskie 
Góry — 6 kłubów. Nysa — 5 klubów, 


Racibórz — 4 kluby itd. Kluby te 
istnieją głównie przy wstach samopo- 
mocowych. szkołach rolniczych į ma- 
latkach państwowych. Warunkiem ja 
ki postawiliśmy przy organizowaniu 
LzS,ów jest posiadanie przez nilega 
conajmniej czterech sekcji. 


— Czy kluby wiejskie otrzymują [a- 
kaś pomoc od Związku Samopomocy 
Chfopskiej? 

— Kluby z województwa ślasko-da- 
browskiego otrzymały w uh. roku 
pokażna pomoc od nas w formie sprze 
tu sportowego na zakupienie którego 
wydatkowaliśmy 1.240.000 złotych. Po- 
za tym zorganizowaliśmy cały szereg 
kursów we wszystkich ŃBałeziach spor 
tu na których przeszkoleni zostal in- 
struktorzy | przodownicy wf. dla 
LZS-ów ze Śląska. 


W roku bieżacym w najbliższym 
czasie rozpocznie sie już w Przemyślu 
miesięczny kurs dla przodowników 
lekkiejatletyki, w którym udział weż 
mie 15 uczestników z terenu wojew. 
Ślasko - dabrowskiego, oraz kurs nar 
ciarstwa nizinnegó w Szczyrku w 
dniach 15—28 lutego, w którym udział 
weźmie 5 Ślązaków — kończy naszą 
rozmowe p. Kłapa. 


WARSZAWA — KRAKÓW 
W ZAPASACH 


WARSZAWA W lutym rozegra- 
ny zostanie w Krakowie między- 
miastowy mecz zapaśniczy Kra- 


ków — Warszawa. Drużyna stoli- 
„Cy wystapi w najlepszym ' swym 
"składzie z Rokitą, Świętosławskim, 
Książkiewiczem į Szajewskim na 
czele, 


nie ogromną przysługę. Blount był aferzystą i zwabił w pułapkę 
biednego Mołine. Niech pan pomyśli: na dwa dni przed meczem, o 
mistrzostwo Świata, Chciał nas później szanżażować! Niech pan bę- 
dzie zupełnie spokojny. Postąpił pan w zgodzie z własnym sumieniem. 
A oto proszę czek na 10 tysięcy. 

Podał mi czek. Zmusiłem się właściwie do zdawkowego podzięko- 
wania. Zapytałem, czy mogę zobaczyć Tora? 

„Wie pan, kręcił Hower, na razie Toro śpi, 
tych awanturach. Za 15 godzin ma mecz!” 
- „Czy nie sądzi pan, że wskazanym byłoby odłożyć spotkanie co 
najmniej o dwa dni. Ostatnie dni musiały się odbić na kondycji fi- 
zycznej Moliny, nie mówiąc o jego morale! Będzie walczył pod 
strasznym handicapem!” 

„ Oh! proszę pana! 
jedno!” 

„Jak to wszystko jedno!” — trochę się oburzyłem. 


„Ach nie, — poprawił się Hower, — miałem na myśli to, że jestem 
przekonany, iż Toro poradzi sobie ze Stonem.” 

Hower od kilku chwil spoglądał wymownie na zegarek, Wstałem 
i powiedziałem: 

„A więc zobaczymy się dziś wieczorem na meczu?” 

„Niech pan przyjdzie wcześniej. O tu proszę ma pan kartę wstębu 
do garderoby. Dostaje ją tylko nan jeden” — W” z naciskiem. — 
„Do zobaczenia!” 


musi wypocząć po 


Toro czuje się świetnie. Zresztą to wszystko 


Jadąc taksówką do redakcji uprzytomniłem scbie nagle. że nie 
śpię od 36 godzin. Była szósta rano i chłopcy roznosili nadzwyczajne 
wydanie naszego dziennika, czwarte już tej nocy. W redakcji praco- 
waliśmy całą noc, umiejętnie rozrabiając hezcenną wiadomość o od- 
nąlezieniu Tora. Konkurencia bwla hszsilna sdvż ani Vznnem2n 
ani Hower nie byli dla innych dziennikarzy uchwytni. a sekretariat 
cku menążerów potwierdził tylko nsss wiadomość, dodając, że szcze- 


> 


Dokosz Cracovia mistrzem 
Krakowa w tenisi 


stołowym 

Kraków. Po 3 dniach dobiegty 
końca trzecie indywidualne mistrzo- 
stwa Krakowa w tenisie stołowym 
panów, Niedzie'ne finały trwały 8, 
godzin i wyłoniły ostatecznie nowe 
go mistrza Krakowa w osobie Fran- 
ciszka Dobosza (Cracovia), Dobosz 
zdobył 10 punktów a stracił ty:ke 
jeden. 

Nowy mistrz Krakowa pokonał 
kolejno Manczarczyka 2:0, Polaka 
2:0, Drengiera 2:1, Kosowskiego 
2:0, Bezwifiskiego 9:0, Siwego 20, 
Kościołka 2:0, Bobrowskiego 2:1, 
Redfiera 2:0 i Kowala 2:0, uuega- 
jąc wspaniałosnyśrmie tylko kotedze 
kiubowejmu KĘ 0:2. Wicemistrza. 
sto zdobiy Jan Zięba (Cracovia) 
puriitów Y Trzecie miejsce zajął 
niwspodziewanie harcerz Chrzanowa 

ski uzyskując 8 punktów, tra- 
cąc' trzy. Trzecie miejsce Kosow- 
skiego, który doskonałe zapowiada 
się na przyszłość było największą 
niespodzianką tegorocznych mi- 
strzostw. Dalsze miejsca zajęli 
amwarte — zeszłoroczny mistrz Kra- 
kowa Mamczarczyk Cracovia punkt. 
tów. 6:5, piąte Redner Wawel 6:5, 
szósta Bobrowski Grobie 5:6, siód- 
me  Kościołek Groble 5:6, ósme 
Drenger Wawel 5:6, dziewiąte Bez- 
wiński Grobie 5:6, dziesiąte Kowal 
Cracovia 4:7, jedenaste Polak Prąd. 
niczanka 2:9, dwunaste Śiwy Mo» 
ścice 2:9. Podkreślić naieży bardzo 
sprawną organizację całych mi» 
sftzostw. 

=P 


MISTRZOSTWA WARSZAWY 
W KOSZYKÓWCE 
WARSZAWA, W spotkaniach 
koszykówki o mistrzostwo okręg 
gu warsząwskiego padły nastę” 
pujące wyniki: w meczu dru- 
żyn męskich YMCA, majac 
przez cały czas przewagę zwy* 


ciężyła  „DRUKARZA” 43:31 
(19:16), 

Drugie spotkanie między 
„Iskra“ a AZS-em lb nie do 


szło do skutku, gdyż „Iskra“ od 
dałą punkty walkowerem, 
Spotkanie o mistrzostwo w ko 
szykówce żeńskiej rozegrane po 
między „Połonią* a AZS-em 
przyniosło po wyrównamej grze 
zwycięstwo koszykarzom „T'ola- 
nii” — 22:19 (14:6). 
—L- 

„LEGIA* „SKRA" 11:5 
W ROKSIE 
WARSZAWA, W towarzy* 
skim spotkaniu  pięściarskim 
„Legia“ pnkonałą „Skre“ w Sto 
sunku 11:5, rewanżując Się Jej 
za porażkę, pomiesioną w roz- 
grywkach u drużynowe mistrza. 
stwo Okręgu Warszawskiego, 
Zamiast walki w wadze ciężkiej, 
stoczono dwie walki w wadza 

pó. edmiei, 


BEZPŁATNY WSTĘP DLA INWALI- 
DÓW NA IMPREZY PIŁKARSKIE 
WKS LEGIA” 
WARSZAWA. Zarząd Autonomicze 
nej Sekcji Piłki Nożnej WKS „Le- 
gia” postanowił na swym ostatnim 
zebraniu udzielić członkom Związku 
Inwalidów Wojennych R P bezpłat- 
nego wstępu na wszystkie 'mprezy 
piłkarskie. orzeni"avenr WKS 

Legia”. 


nr7en? 


góły bedą podane w komunikacie policyjnym i na konferencji praso- 


wej, 
ważenia obu bokserów. 


którą Vanneman miał zamiar urządzić zaraz po „uUroczystości” 


W redakcji wyprosiłem cztery godziny urlopu. Zdążyłem jeszcze 
załatwić dwa bilety, o które prosiła mnie wczoraj dla swych znajo- 
mych Elisabeth. Posłałem kopertę do jej mieszkania. 


Zasnąłem, gdy tylko przyłożyłem głowę do poduszki.., 
* * * 


O czwartej po południu poszedłem na konferencję prasową, Van- 
neman odpowiadał na grad pytań. Waga wykazała, że Toro jest o 
15 kg cięższy od Stone'a, Menażer nie pokazał nam Moliny, tłuma= 
cząc, że jest on silnie zdenerwowany, ale powoływał się na opinię 
lekarzy, którzy jednogłośnie stwierdzili stuprocentową „fitness” bok- 
sera. Dziennikarze byli rozdraźnieni powściągliwością Vannemana, 
który w oczywisty sposób bawił się z nimi w ciuciubabkę, sicierowu- 
jąc bardziej ciekawych do policji. 

„Zastrzeliło go natomiast niespodziewane pytanie reportera „TTi- 
bune”, która nas ubiegła w niedzielę wiadomością o znik gçiu Tora. 

„Twierdzi pan, — zapytał reporter — że Blount zwabił Mołinę 
w pułapkę? CZYM, albo raczej KIM zwabił go?” 

Vanneman zmieszał się: „Nie rozumiem... nie wiem... o co 
panu chodzi. Toro zeznał, że Blount wmówił mu, iż mecz został 
odłożony i że z mojego polecenia ma wyjechać na tydzień na Flo- 
rydę. Panowie wiecie, że Toro to wielkie dziecko. Blount wkradł 
się w jego zaufanie, podobnie, jak i w moje į był jego stałym sparingo 
wym partnerem. 

Wszystko to brzmiało dość naiwnie. 

Reporter z „Tribune” uśmiechnął się pogardliwie: 

„Doszły nas słuchy, że w OWCZE Blounta 1 Moliny znajdo= 
wała Się pewna kobieta, która. 

Vanneman przerwał mu kalow 


„Nie o tym nie wiem. Nie byłem zresztą w porcie wczoraj. a 
wiadomość o uratowaniu Tora z rąk jego prześladowcy otrzymałem 
od Metropolitain Police, Jako menażer Tora mogę tylko panów za- 
pewnić, że nie interesował się on kobietami. Ma zresztą w Argentynie: 
narzeczoną, którą kocha, i którą zamierza po zdobyciu tytułu mistrza 
świata poślubić. A jeżeli pan coś wie więcej, to niewątpliwie policja 
się Dis zainteresuje.” 

czna odpowiedź Vanńemana zmieszała trochę dziennikarza. 
Inni j eaka zasypali menażera gradem pytań o szanse spotkania, 
Napi. laky ten temat z 5 tysięcy słów i nie słuchałem stereoty- 
powych wywodów Vannemana, Myślałem o tej tajemniczej trzeciej 
osobie. Rysunki Tora Moliny i przypadkowe wygadanie się zdener= 
wowanego Howsera, zmieszanie i bluff Vannemana utwierdziły mnie 
w przekonaniu. że jednak jakaś kobieta odyrywała w całej snrawie 
poważna role. Z rozmyślsń wyrwał mnie głos Vanncmana: 
awm 8:6. że Toro pokona Stone'a. Panowie zrszją ien- "f:z0= 
punch! Radzę wam również, żebyście. postawili Ba inujego Iio..az!* ` 


Sba Eag dalszz nastani- 


REP 


ROZGROMIONĄ w Opolu 14:2 


Rowy sukces pięściarzy Sląska 


OPOLE — Niepokonana w bież. 
sezonie w spotkaniach z przeciwni- 
kami krajowymi bokserską rep. Ślą- 
ska na konto swoich zwycięstw za 
pisała w niedzielę wygrany mecz z 
Częstochową. Wysokie zwycięstwo 
Sląska jest tym godniejsze uwagi, 
że odnióst je właściwie rezerwowy 
skład, w którym znalazło się jedy- 
nie dwóch bokserów walczących w 
barwach I Śląska. 

„Pięściarze Częstochowy poza am- 
bicją dość dobrą kondycją fizyczną 
nie mogli niestely przeciwstawić go 
spodarzom żadnych innych warłoś- 
ci. Mecz odbył się w Opolu i wy- 
wołał znaczne zainteresowanie gro- 
madząc ponad. 1500 widzów. Szko- 
da jedynie, że miejscowi zwolen- 
nicy boksu musieli zapoznać się z 
wątpliwą przyjemnością półgodzin- 
nego oczekiwania na rozpoczęcie 
zawodów które normalnym trybem 
i tym razem musiało ulec opóźnie- 
niu. 

Wyniki techniczne i przebieg po- 
0 akt Wudi EL 


% WG i D KOZPN uchylił zawie- 
szenie w prawach członkowskich KS 
Pychowianka równocześnie jednak 
udzielił zarządowi surowej nagany za 
dopuszczenie do gorszących zajść w 
czasie i po zawodach z KS Miechów 
w dmlu 31 października ub. roku. W 
związku z tymi zajściamt boisko Py- 
chowianki pozostaje nadal zamknięte 
do końca druriei rundy mistrzostw 
kiasy © na rok 1948/49. 

Zawodnicy Pychowianki Kaputa t 
Tipka ukarani zostali: pierwszy 3-let- 
nią dyskwalifikacją za czynne znie- 
ważenie sedziego, drugi 12-miesięczną 
dyskwalifikacją za podburzanie pu- 
bliczności dò wykroczeń. Trzeci za- 
wodnik Pychowianki Tarnowski do- 
stał 6 miesiecy dyskwalifikacji za po- 
£Eróżki pod adresem sędziego oraz po- 
zbawiony został godności kapitana 
drużyny na przeciag 1 roku. 


AAAABAAAAAAAAAAAŁKAAAAAJ 


ZKSM ZRYW CHORZÓW — 
ZKS CZARNA HUTA TARNOW- 
SKIE GÓRY 8:1 
W PING-PONGU 


szczególnych walk przedstawiały 
się następująco: 
WAGA MUSZA: Gumowski 
(Sląsk) wygrał na pkt. ze Zwierz- 
chlejewskim (Częstochowa). Przez 
pierwsze dwie rundy znaczną prze- 
wagę miał Gumowski lepszy tech- 
nicznie od swego przeciwnika. Wal- 
ka toczyła się przeważnie na dy- 
słans. W ostatnim starciu nieco 
zmęczony Gumowski dopuszcza do 
głosu Zwierzchlejewskiego, który 
ladnie finiszuje i ta runda ma prze- 
bieg wyrównany. 
WAGA  KOGUCIA: Tyński 
(Sląsk) — Szpringel (Częstochowa). 
Walka bardzo chąotyczna. Obyd- 
waj słabsi technicznie. Springel 
silniejszy fizycznie zadaje niebez- 
pieczniejsze ciosy. Tyński był szyb- 
szy od częstochowianina. Wszyst- 
kie trzy starcia miały przebieg wy 
równany z lekką przewogą Szprin- 
ela który w rezultacie wygrał na 
WAGA PIÓRKOWA: Brzeziński 
(Sląsk) wygrał na pkt. z Kapiltań- 
skim (Częstochowa). Brzeziński 
walcząc z odwrotnej pozycji trzy- 
mał cały czas na szachu swego 
przeciwnika, a będąc od niego le- 
pszym  kondycyjnie i technicznie 
wygrał walkę przekonywująco. 
WAGA LEKKA: Brekler (Śląsk) 
wygrał przez t. ko w III rundzie z 
Jarząbkiem (Częstochowa). Brekler 
walczył poniżej normałnego pozio- 
mu i nie potrafił prze zdwie rundy 
rozgryżć swojego przeciwnika. 
W trzeciej rundzie przewaga Brek 
lera wzrosła i w rezuiłacie wygrał 
on przez t. ko. 7 
Waga półśrednia: Sznajder (Śląsk) 
wygrał na pkt. z Trzepizurem (Czę 
stochowa). Trzepizur pięściarz o 
niezwykle silnym ciosie w roku ub. 
wygrał za Sznajderem w’ Często- 
chowie. Tym razem rewanż udał 
się Ślązakawi, Sznajder lepszy tech 
nicznie od swojego przeciwnika 
przeważał zdecydowanie przez dwie 
rundy, zbierając punkty w walce na 
dystans. Częstochowianin w trzecim 


Tenis stołowy w Chrzanowie 


Chrzanów (LS). Grupa Chrza- 
nowska klasy „B“ Krakowskie- 
go Okregowego Związku Tenisa 
ukończyła pierwszą rundę rozgry 
wek. Pierwsze miejsce w tej run 
dzie zajęła bezapelacyjnie druży 
na Syntetyki oświecimskiej, któ- 


ra pokonała wszystkich swoich 
przeciwników. 
Wyniki techniczne tej grupy 


przedstawiają się następująco. 


Fablok — Chełmek 5:4, Synte- 
tyka — Budowlani Trzebinia 9:0, 


Syntetyka — Fablok 8:1, Budo-- 


wlani Trzebinia — Chełmek 6:3, 
Zablok — Budowlani 7:2, Syntety 
'ka — Chełmek"8:t. 


1 Syntetyka Ośązgięcim 3 3 25:2 

2 Fablok Chrzanów 3 2 13:14 
3 Budowl. Trzebinia 3 1 8:19 
4 Chełmek 30 8:19 


Plikarze Skarżyska 


KIELCE. Mistrzostwa klasy A 
Kieleckiego OZPN ukończone zo- 
stały w ostatnią niedzielę listopa- 
da. Drużyny, które się ogółnie ty- 
powało na zdobycie mistrzostwa 
jesiennego. a więc: SKS ze Stara- 
chowie (wicemistrz) i Granat ze 
Skarżyska zawiodły. SKS zajął trze 
cią pozycję, Granat zaś przedo- 
Btatnią. 


Mistrzostwo jesienne  nieoczeki- 
wanie, ale najzupełniej zasłużenie 
zdobyła młoda drużyna Zw. Klubu 
Sportowego Samorządowców „ZE- 
ORK” ze Skarżyska. Drużyna ta 
w 7-miu spotkaniach straciła tylko 
2 punkty, remisując z Ruchem 
(:1) i bubna (1:1), uzyskując w 
sumie 12 punktów i dobry stos. 
tramek 17:3. Można śmiało powie- 
dzieć, że Zeork (obok kieleckiej 
Gwardii, którą nawiasem mówiąc 
pokonał dwukrotnie 3:1) jest najlep 
szą drużyną okręgu. 

Drużyna ta istnieje dopiero trzy 
łata, W roku 1946 zdobyła mistrzo- 
stwo klasy C, a w r. 1947 mistrzo- 
stwo klasy B, na jesieni tego roku 
rozgrywała w klasie A it tu zajęła 
ostatecznie 5 miejsce. W roku ubie- 
głym zdobyła mistrzostwo jesienne, 
Zdaje się być już pewnym że dru- 
żyną skarżyskowskich elektryków 
zdobędzie mistrzostwo okręgu. 

Najlepszymi graczami drużyny są: 
Sułek i Stanecki (repr. Okręgu), 
oraz doskonały bramkarz Jan ła- 
kubczyk. 


Drugie miejsce również zupełnie 
nieoczekiwanie, ale zasłużenie zdo- 
była drużyna cukrowników „Łub- 
na” — z Kazimierzy Wielkiej (te- 
goroczny beniaminek kl. A). Zdo- 
była ona w sumie 9 punktów į st. 
bramek 14:10. Swojego najlepszego 
gracza ma drużyns w reprezentan- 
cie okręgu (lewoskrzydł.) Kletchce. 

Doplero 3-cie przypadło SKS-owi 
ze Starachowic, który w rozgryw- 
kach trzykrotnie zremisował (z 
Granatem, Łubną i Tęczą) i uległ 
„Zeorkowi” 0:3. Drużyną ta za- 
wiodła wielkie rzesze swych zwo- 
lemników, którzy byli święcie prze- 


konani, że po awansie Gwardii do 


najlepsi w Kieleckim OZPN 


II-giej ligi, SKS nie znajdzie w kla 
sie A przeciwnika. Może rok 1949 
ckaże się dla Starachowic łaskaw- 
szy, 


Czwarte miejsce przypadło dru- 
giemu beniaminkowi klasy A — 
SKS z Sandomierza, który podob- 
nie jak PŁubna i SKS (Stary 
zdobył 9 punktów, ale uzyskał gor- 
szy od nich stosunek bramkowy. 


Kielecka „Tęcza, która roz- 
grywki rozpoczęła b, pechowo, pod 
koniec znacznie się poprawiła i za- 
jęła ostatecznie 5 miejsce. 


Na 6-tym miejscu usadowiła się 
drużyna AKS Orlicz z Suchednio- 
wa. Sprawiła ona szereg wielkich 
niespodzianek, bijąc Granat (2:0) i 
Ruch w Skarżysku (4:0), 

I wreszcie Granat... Drużyna ta 
(najstarsza; istnieje już 22 lata) 
bardzo boleśnie zawiodła swoich 
licznych zwolenników Ciągłe zmia- 
ny w składzie, brak dobrego bram 
karza i trenera wpłynął bardzo u- 
jemnie na drużynę. Mamy nadzie- 
ję, że w roku 1949 będzie lepiej I 
Granat wyląduje w środku tabeli; 
tego mu z całego serca życzy Skar- 
żysko, 

(M. N.) 


starciu wykazał lepszą kondycję i 
wykorzystując zmęczenie Sznajde- 
ra przeszedł do ataku, usiłując w 
ostatniej jeszcze rundzie jednym 
za swoich groźnych ciosów zakoń- 
czyć walkę. Ślązak potrafił jednak 
zastosować skuteczną defensywę i 
utrzymał przewagę punktową z 
dwóch poprzednich mond i wygrał 
walkę, 

Waga średnia: Weiss (Śląsk) wy* 
grał przez t. ko, z Terkiem (Czę- 
stochowa). Walka zakończyła się 
przed czasem ponieważ w drugiej 
rundzie obydwaj przeciwnicy zde- 
rzyli się głowami, a Terk doznał 
przy tym kontuzji łuku brwiowe- 
go, tak że sędzia musiał przerwać 
walkę, ogłaszając Weissa zwycięz- 
cą przez t. ko. Do chwili przerwa- 
nia walki lepszym pięściarzem był 
Ślązak. 

Waga półciężka: Gądek (Sląsk) 
zmusił w drugiej rundzie do pod- 
dania się Szudlowskiego (Często- 
chowa). Gadek od pierwszych chwil 
waiki miał znaczną przewagę i w 
drugiej rundzie  częstochowianin 
stojąc na całkiem straconej pozy- 
cji poddał się. 

W wadze ciężkiej: Drapała 
(Śląsk) wygrał wo. na skutek bra- 
ku przeciwnika. 

Walki w ringu prowadził doskona 
ie Masłowski z Poznania. Punkto- 
wali Rutkowski (Warszawa), Mikul- 
jo (Częstochowa), oraz  Gwikliński 
(Śląsk). - 


JEDYNY MECZ LIGOWY HOKEISTÓW 
DOSZEDE DO SKUTKU W WALBRZYCHU 


Baildon Katohwice — Len Wal- 
brzych 13:3 (4:0, 3:1, 6:2) 

Wałbrzych. W jedynym meczu 
o mistrzostwo ligi hokejowej zmie 
rzyły się w niedzielę na lodowis- 
ku w Wałbrzychu drużyny miej- 
scowego Lnu z Baildonem, Goś- 
cie wygrali łatwo 13:3, przewyż- 
szając o klasę swoich przeciwni 
ków. 

Drużyna Lnu jest wyraźnie nie- 
dotrenowana, jej zawodnicy jeż- 
dzili słabo, a także prowadzenie 
krążka wyraźnie szwankowało. W 
tych warunkach przewaga Bail- 
donu była bezapelacyjna. Goście 
najlepszego swojego gracza mieli 
w Skarzynskim II, który był tak- 
że najlepszym strzelcem, zdoby- 
wając 6 bramek. 

Do spotkania powyższego zespo 
ły wystąpiły w nast, zestawie- 
niach: 

Baildon: Bratek, Skrażyński I, 
Całka, Jasiński, Skarżyński II, 
Wilczek, Bogdoł, Wadowski, Wy- 
cisk. 

Len: Brzeziński, Dolewski, Józ 
wa, Szlendąk, Szeluta, Jackowski, 
Prainer, Kamyk, Kopczyński, 

Bramki dla Bildonu zdobyli 
Skarzyński II — 6, Jasiński — 2, 
Wycisk — 2, Całka — 2 i Bogdoł 
— L h 


W mistrzostwach Ślaska 
w tenisie stołowym 


tym razem bez niespodzianek 


KATOWICE. (LS) Ostatnła so- 
bota nie przyniosła zasadniczych 
zmian w tabeli grup pongpongo- 
wej klasy „A“ na Śląsku. Tylko 
w grupie pierwszej ZAKS „Me- 
talowiec* Mikołów, wysunął się 
z szóstego na trzecie miejsce w 
tabeli po zwycięstwie nad Elek- 
tro Łaziska, a w grupie drugiej 
Unia Sosnowiec pokonała ZKSM 
„Batory“ i zajęła trzecie miejsce 
wtabeli, podczas gdy kop. Kato- 
wice skorzystała z w. 0. z powo- 
du nieprzybycia Piast Cieszyn i 
opuściła ostatnie miejsce w tabe- 
li grupy drugiej. 

Wyniki techniczne przedstawia 
ją się następująco: 


GRUPA I 

ELEKTRO ŁAZISKA — ZAKS 
„METALOWIEC* MIKOŁÓW 0:9 

Gładkie zwycięstwo gości, dla 
których punkty zdobyli Nieroba, 
Szczęśniak i Wojtyczko (wszyscy 
po 3). 

Nowa porażka outsidera grupy 
dla którego wszystkie punkty 
zdobył mistrz Śląska Pierończyk. 
Punktami dla zwycięzców się 
dzielili Kościelny, Karolewski i 
Wójcik (po 2). 


PIAST GLIWICE — POGOŃ 
PRUDNIK 8:1 
Dalsze zwycięstwo leadera gru 
py. dla którego punkty zdobyli 
Jezierski i Metzger (po 3) oraz 
Nowak (2). Honorowy punkt dla 
pokonanych zdobył Świech. 


e 
Qbczy treningowe 
e. a 4 
dla pine-ponoeistów 
e e 
śląskich 
Katowice (LS). Śląsko — Dą- 
browski Okręgowy Związek Teni 
sa Stołowego postanowił na swo- 
im ostatnim posiedzeniu urządzić 
2 obozy dla najlepszych zawodni 
ków Okręgu przed mistrzostwa- 
mi Polski w Lublinie. Część za- 
wodników bedzie zgromadzona 
w świetlicy ZSK „Ruch 1920” w 
Chorzowie Batorym, druga 
część zaś w świetlicy ZKSM „Sie 


mianowiczanka* w Siemianowi- 
cach. 

Nadzór nad całością powierzo= 
no kapitanowi sportowemu Okrę 
gu, ob. Droni Alfredowi. 
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GRUPA I 

1 Piast Gliwice (1) 7 7 55:8 
2 Słowian Świę= 

tochłowice (2) 6 4 36:18 
3 Metalowiec „Mi- 

kołów (6) 7 4 38:25 
4 ZZK Gliwice (3) 6 4 29:25 
5 Elektro Łaziska (4) 7 4 32:31 
6 Pogoń Prudnik (5) 7 3 30:33 
7 LKS Lubliniec (8) 7 2 20:43 
8 Polonia Bytom (7) 6 2 17:37 
9 Kleofas Kato- 

wice (9) 7 0 13: 


GRUPA II-GA 

KOP. KATOWICE — PIAST CIE- 
SZYN 9:0 v. o. 

LECHIA MYSŁOWICE — BESKID 
ANDRYCHÓW 2:7. 

Dla zwycięzców punkty zdobyli: Ja 
kubowski 3, Matlak i Zemła po 2, 
dla pokonanych Mondry | Pałka. 
UNIA SOSNOWIEC — ZKSM BATO- 
RY 6:3 

Punkty dla miejscowych zdobyli: 
Cuglewski 3 Kurdziel 2 i Majewski. 

Niespodzianką tego meczu by- 
ła porażka mistrza juniorów Ma- 
jewskiego z juniorem Horakiem 
z Batorego. . 

Tabelka grupy Il-ziej po niedziel- 


nych meczach wyglada nastebułaco: 
GRUPA II-GA 


1) Siemianowicząnka (1) 7 7 54:9 

2) Ruch Chorzów-Bat. (2) 7 6 44:19 
3) Unia Sosnowiec (4) 1 4 35:28 
4) Piast Cieszyn (3) 6 3 28:28 
5) Beskid Andrychów (6) 7 3 24:39 
6) ZKSM Batory-Ch. (5) 6 2 29:25 
1) Kop. Katowice (9) 2 2 24:39 
8) Lechią Mysłowice (T) 7T 2 17:46 
9) Pogoń Katowice (8) 8 1 18:36 
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Dla Lnu:; Kopczyński--2 i Szlen 
Gali M 

Arbitrem zawodów był p. Ko- 
chański. Meczowi przyglądało się 
około 2000 widzów. 


Górnik Mikulczyce 
— Gwardia 
Katowice 14:2 


MIKULCZYCE, W towarzyskim me- 
czu bokserskim ósemka Górnika Mi- 
kulczyce wysoko pokonała Gwardię 
Katowice 14:2. 

Wyniki techniczne w  poszczegól- 
nych walkach przedstawiała się naste 
pująco (na pierwszym miejscu zawod 
nicy gospodarzy). 

W. musza: Lizoń wygrał v. o. z po 
wodu nadwagi Zapłata. W walce to 
warzyskiej ten ostatni wyśrywa wyso 
ko na punkty. 

W. kogucia: Zeicher przegrał przez 
nokaut w drugiej rundzie z Proko- 
pem. 

W. płórkowa: Simon znokautował 
w drugim starciu Krawczyka I. 

W. lekka: Sosik zwyciężył Krawczy 
ka w skutek nadwagi tego ostatnie- 
go. Walka towarzyska dała wynik re 
misowy. 

w. półśrednia Smolarczyk zwycię= 
żył Sidora. 

W. średnia: Pawlicki wygrał przaz 
k. o. z Augustynem. 

w. nółciężka: Kowalik wygrał z Ży 
lhiem, wskutek dyskwalifikacji pię- 
ściarza Gwardii. 

W. ciężka: Nandzik już w pierwszej 
rundzie znokąutował Chodorawieza. 

Widzów około 1500 osób. 
EZ. RC TEZ ŻOZZZÓ PÓZ 


Obsada sędziowska na męcze 
eliminacyjne Ligi PZHL 


KRYNICA. Obsada sędziowska 
na pierwsze mecze eliminacyjne 
tzw. Ligi Polskiego Związku Hoke- 
ja Lodowego przedstawia się nastę 
pująco: 

I. RUNDA 

TORUŃ. Pomorzanin — Craco- 
via Kuchar Wacław (Bytom), 

SIEMIANOWICE. Siemianowi- 
czanka -- KTH Foryś T. (W-wa), 

LUBLIN, AZS — Piast (Cieszyn) 
— Bielecki (Kraków), 

ŁÓDŹ, ŁKS — GZKKS (Mysło- 
wice) — Wigura (Pomorze), 

GISZOWIEC. Siła — Lechia (Po- 
znań) — Wańczycki (Wrocław), 

BYTOM. Polonia — Legia (War- 
szawa) — Zaleski (Śląsk) 

KRAKÓW. Wisła Gwardia 
(Bvdgoszcz)) — Wujek (W-wa), 

WAŁBRZYCH. Łen Baildon 
(K-ce) — Kochański (Kraków). 


II. RUNDA 
KRAKÓW, Cracovia — Pomorz3- 
nin — Zarzycki J. (Katowice), 
KRYNICA. KTH — Siemianowi- 
czanka — 'Trytko (Śląsk), 
CIESZYN. Piast — AZS Lublin 
— Kłaput (Kraków), 
MYSŁOWICE. GZKKS — ŁKS 
-— prof. Paruszewski (W-wa), 
POZNAŃ, Lechią — Siła (Giszo- 
wiec) — Brzeziński (Łódź), 
WARSZAWA. Legia Polonia 
(Bytom) — Michalik (Kraków), 
BYDGOSZCZ. Gwardia — Wisła 
(Kraków) — Kropieki (Szczecin), 
KATOWICE, Baildon — Len (Wał 
brzych) — mgr. Keller (Kraków). 


ZAGŁĘBIOWSCY SĘDZIOWIE 


PRZY STOLE OBRAD 


Sosnowiec. W niedzielę w sah 
ZZK w Sosnowcu odbyło się 
walne zgromadzenie zagłębiow- 
skich sędziów z udziałem przed- 
stawiciela WUKF Madeja, przed- 
stawiciela PZPR ob. Ugowaja, 
oraz delegata PZPN ob. Mallowa. 


Na przewodniczącego zebrania 
wybrano jednogłośnie ob. Mallo- 
wa. Przedstawiciel] WURF przed- 
stawił w krótkim zarysie nową 
strukturę sportu polskiego. — 

Po sprawozdaniach, złożonych 
przez członków zarządu, któremu 
udziełono absolutorium, nastąpił 
wybór nowych władz. Skład no- 
wego zarządu zagłębiowskich sę- 


śląsk domaga się dwóch reprezentantów 
w rozgrywkach o wejście do Ligi 


KATOWICE. Zarzady dwóch Podo- 
kręgów Śl OZPN i kilka czołowych 
klubów piłkarskich zgłaszają na wal 
ne zgromadzenie Śl. Okręgowego Zwią 
zku Piłki Nożnej, które odbędzie się 
w nadchdozącą niedzielę 16 bm. w Ka 
towicach szereg ciekawych wnio- 
sków. Do natwaśniejszych z nich 
należą zgłoszone przez Podokręg! Ryb 
nik i Bielsko - Biała, 


Oba Podokregi domagają się auto- 
nomii i uzasadniają swe wnioski tro- 
ską o sportowe wychowanie szerokich 
mas pracujących. dążeniem de pod- 
niesienia poziomu gry swych klu- 
bów oraz potrzeba pogłębienia uświą 
domienia ich roli w dziele odbudowy 
teżyzny fizycznej dla dobra Polski 
Socialisty cznej. 


Istniejacy system rozgrywek mi- 
strzowskich nie odpowiada Podokrę- 
gom i uważaja go za niekorzystny dla 
kłubów prowinejnalnych i szkodliwy 
dla umasowienia sportu w ośrodkach 
fabrycznych i wiejskich a małym sku 
pientu Tudności. Kluby Podokręgów., 
biorace udział w mistrzostwach w 
centrali wedhuę zdania wnioskodaw- 
ców zatracają swą żywotność podupa 
dają sportowo i fimansowo. 

Należy watpić by wnioski te, wysu 
wane zresztą rok rocznie, zostały 
uwzględnione, mimo, że Podokręg 
Bielsko - Biała posłada statutowe wa- 
runki na uzyskanie autonomii, gdyż 
zrzesza kluby dwóch województw. 

Te Podokręxi domagają sie również 
dopuszczenia swych miatenów GR FOT- 


Erywek o wejście do II Klasy Pań- 
stwowel. araz żadają, by Zarząd Ślą- 
skiego OZPN zrezygnował ze składek 
członkowskich od klubów. które roz- 
grywkowo należą do centrąli, a fakty 
cznie administracyjnie. sportowo, g0- 
spadarczo |1 terytorialnie podlegają 
Podokregom. 


GZES Naprzód Janów. wystąpił z 
awama wnioskami. w plerwszym pro- 
sł o zachowania dotychczasowego EF- 
stemu rozgrywek mistrzowskich, 
względnie o wtrzymanie obecnego sy 
stemu jeszcze w bieżącym roku. W 
drugim wysuwa projekt by walne ze- 
branie pawzieło uchwałę w formie 
wniosku do walnego zgromadzenia 
PZPN-u, by Słąski OZPN jako naj- 
silniejszy Okręg był reprezentowany 
w rozgrywkach a wejście de Klasy 
Państwewej przez iwa klub. 


dziów przedstawia się następu- 
jąco: Prezesem został ponownie 
ob. Grabiński, a członkami zo- 
stali: Hycki, Kuc, Kurek, Krzyw- 
kowski, Sadowski. 

W imieniu PKS srebrne od- 
znaki dla zasłużonych sędziów 
wręczył ob. Mallow. Odznaki te 
otrzymali: Grabiński, Grabowski, 
Kuc, Puz, Trzmiel A., Trzmiel B., 
Wosiński W. į senior sędziów za- 
głębiowskich Dyszy St. 

W wolnych wnioskach zabrał 
głos sędzia Dyszy, który podzię- 
kował za otrzymane odznaczenie 
i zaapelował do zebranych aby 
w dalszym ciągu pracowali dla 
dobra piłkarstwa zagłębiowskie- 
go oraz Polski Ludowej. 


Przedstawicie! WURF przyrzekł 
daleko idącą pomoc, jeśli chodzi 
o dostarczenie ekwipunku dla Sę- 
dziów, oraz przydział odpowied- 
niego lokalu. ng 

x W nadchodzącą niędzielę, 16 
bm. — czołowy klub bokserski 
klasy B Unia Sosnowiec zmierzy 
się x pierwezą drużyną Slemia- 
nowiczanki. Mecz odbędzie stę w 
sali ZMP o godz, 11,90. 


% Walne zgromadzenie członków 
podokręgu piłkarskiego w Przemy- 
ślu zwołane zostało na dzień 16, 1. 
© godz. 10 w lokalu podokręgu przy 
u, Franciszkańskiej M, I B 


` 


EZ. CZĘSTOCHOWY BAILDOW ZWYCIĘŻYŁ LEN| Warszawa 


s » 
ZWYCIĘZA 
W III MISTRZOSTWACH POLSKI 
ZZPS W PIŁCE RĘCZNEJ 
Katowice. W niedzielę nastąpiło 


zakończenia III Mistrzostw Poski 
Zw. Zawod. Prac, Spółdzieiczych 


w piłce ręcznej. 


W ostatnich spotkaniach rozegras 
mych w ub. niedzielę padły wyniki: 
SIATKÓWKA MĘŻCZYZN 
Zryw Gdańsk -—— TUR Łódź 2:1 
(15:9, 10:45, 15:1). 

Tabela rozgrywek finałowych w 
siatkówce mężczyzn przedstawia sig 
następująco: 


1) Zryw Gdańsk 2.2740 
2) Społem Kraków 10:23 
_8) TUR Łódź 20 2:4 


SIATKÓWKA KOBIET 

SKS Warszawa — Tęcza Kato» 
wice 2:1 (6:12, 15:5, 15:8). 

1) SKS Warszawa 
2) Tęcza Katowice 
3) SGKS Grudziądz 
4) TUR Łódź 
5) Tęcza Kieice 
KOSZYKÓWKA MĘŻCZYZN 


Ha HR R R R 
ZLOCIE 
OZOKOECEĆ 
Go > A ba — 


TUR Łódź — SKS Warszawa 
36:20 (9:10). 

Tabela rozgrywek finałowych: 

1) TUR Łódź 2 2 77:54 

2) Zryw Gdańsk 2 ł 79:67 

3) SKS Warszawa 2 0 46:71 


KOSZYKOWKA KOBIET 
SKS Warszawa — TUR Łódź 20:0 


w.o. 

1) SKS Warszawa 3 3 107:22 
2) TUR Łódź 3 2 25:38 

3) Zryw Gdańsk 3 1 42:81 

4) SGKS Grudziądz $ 0 37:30 
W ogólnej punktacji (okręgami), 


Bterwsze miejsce i puchar przechodni 
Zurzadu Głównego ZZPS zdobyła 
Warszawa — 34 pkt, 2) Łódź — 28 
pkt. 5) Gdańsk — 26 pkt, 4) Katowi- 
ce — 125 pkt. 5) Grudziądz — 10 pkt 
6 Kraków — 8 pkt. N Radom ~ 2 
pkt., 8) Kielce — 2 pkt 9) Rzeszów — 
15 pkt. P 

Po zakończeniu mistrzostw do za- 
wodmików przemówili: sekretarz gene 
ralny ZZPS — Brzozowski i przewod 
niczący Głównej Rady Kultury Fi- 
zycznej ZZPS Cyprysiak. po czym 
nastapiło uroczyste wręczenie nagród 
zwycięzcom. 


Bokserzy Unil wygrywają 

Sosnowiec, W sali domu ZMP 
w Sosnowcu odbyły się zawody 
bokserskie o mistrzostwo klasy B 
grupy III między Unią (Sosno- 
wiec) a Zrywem Ib Świętochło- 


wice, Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy 10:6 
przy czym niespodzianką było 


zwyciestwo w wadze półciężkiej 
zawodnika Unii Jarosa nad Nicz- 
kem. i 

Wyniki techniczne poszczegól- 
nych walk przedstawiają się na- 
stępująco: (Gospodarze na pierw- 
szym miejscu) 

Waga musza: Na skutek nad- 
wagi pięściarza gospodarzy Spasa 
Zryw otrzymał pkt. walkowerem. 
Ww walce towarzyskiej zwyciężył 
na pkt. Spas z Widerą. 

Waga kogucia: Dziurowicz wy=- 
grał na pkt. z Kiełbikiem, 4 

Waga piórkowa: Woszczyk wym 
grał na pkt. z Siweem, 

Waga lekka: Grzesik wygrał w 
drugim starciu przez t, ko. z Nie- 
robą. 

Waga półśrednia: 
braku przeciwnika 
Zrywu wygrał wo, , 

Waga średnia: Merta przegrał 
na punkty z Segrodzkim. 

Waga pólłciężka: Jaros wygrał 
przez t. ko. w II z Niczkem. 

W wadze ciężkiej Sękała wy» 
grał wo. 

Sędziował na pkt. Białas, w 
ringu Dziura. Widzów 800, 

Kto reprezentuje Śląsk 

w Lublinie 

Katowice. Kapitan Śl OZTS . 
ob. Dronia ustalił skład ekipy na 
indywidualne mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym, któr odbędą 
się jak wiadomo od 14 — 16 sty 
cznia w Lublinie. 

Skład ekipy śląskiej przedsta= 
wia się następująco: 

Mężczyźni — Kawczyk, Piecha 
czek, Robok (Siemianowiczanka), 
Widera, Furman (Słowian), Otrę- 


Na skutek 
Pędrak ze 


ba, Kozak (Ruch), Metzner 
(Piast Gliwice), Roząński (ZZK 
Gliwice), Pieroficzyk (Kleofas), 


Krauze (Pogoń), rez. Cuglewski 

(Unia), Nieroba (AKS Mikołów), 
Kobiety: Kliszowa (Słowian), 

Śliwkewa, Rozbącka (Plast). 

Gra podwójna mężczyzn: ISAW= 
czyk, Robok (Słemianowiczanka) 
Szymecki, Śpiewok. - 

Gra mieszana: Widera, Rliszo- 
wa. 

Na mistrzostwa juniorów do Ra 

domia pojadą: Majewaki (Unia), 
Horak (Batory), Wojciechowski 
(Polonia Bytom), Osiński (Czyn 
Sosnowiec), Licis (Pogoń Katowi 
ce), Koraleczyk (Ruch). 

Kierownikiem śląskiej ekspe- 
dycji będzie prezes ŚL. OZTS cb. 
Dudek, 
kx W Jarosławiu Śięki ueilnym 
staraniom Szkoły Budowlanej pro- 
wadzone są przygotowania do uru- 
chomienia lodowiska do gry w ho- 
keja. Również na wiomę rozpoczną 
się wstępne prace przy budowig 
szwu Meena 


SWIĘCIŁA TRIUMFY 


PÓŁ WIEKU PIOTRA ZAKOWOROCA 
w sluzbie »BAŁKEI BRON%* 


r 


P. A ZAKOWOROT jest nie tylko najbardziej znanym techtmi- 


strzem Związku Radzieckiego. Jest również chodzącą historią szer- 
mierki. Od 50 lat walczy na planszach wielu krajów europejskich, ze- 
brał w tych walkach ogromne doświadczenie teoretyczne i praktycz- 


ne, które wykorzystał przy, stworzeniu własnej odrębnej 


szkoły”, 


„rosyjskiej 


Szermierka była znana w Rosji od pierwszych lat panowania Pło- 
tra Wielkiego i już wówczas ukazywały się pierwsze podręczniki kun- 
sztu fechtowania, pochłaniane przez wojskowych dla celów wojennych 


i dia rozpowszechnionych wówczas 


pojedynków. Sportową stronę 


szermierki rozpracował jednak dopiero Zakoworot. Polskich czytelni- 
ków zainteresuje niewątpliwie fakt, że swą szermierczą. karierę rosg- 


począł Zakoworot w Warszawie w dziewięćdziesiątych 


stulecia. 


Zakoworoł odbywał w Warsza- 
wia obowiązkową służbę wojskową 
w pułku grodzieńskich huzarów. 
Program zajęć obejmował również 
szermierkę szablą, bagnetem itp. 
Zakoworot wkrótce należał do naj- 
lepszych fechtmistrzów pułku i uzy- 
skał możność doskonalenia swych 
umiejętności w jednej z nielicznych 
»grmnastycznych sal«, jakie wów- 
czas ies, ły w Warszawie. W roku 
1893 Zakoworoł zostaje wojsko- 
wym pomocnikiem teera. Równo 
więc przed 55 laty rozpoczyna swo- 
ja działalność pedagogiczną na szer- 
mierczej pianszy. 

Młody trener od razu zorientował 
się, że prezy feci aniu szpadą, 
szablą i floretem nałczy wykomywać 
ruchy przede wszyštkim częścią rę- 
ki od łokcia. Wówczas było to wiel. 
kie odkrycie, gdyż dotychczas po- 
wszechnie panowała szkoła, ćwiczą- 
ca u szermierzy ruchy ręki w prze- 

„ Wkrótce »SZKOŁA WAR- 

AWSKA« stała się głośną i całą 
sprawą zainteresowało słę naczelne 
dowództwo, które postanowiło wy- 
próbować oba systemy przede wszy 
stkim z punktu widzenia korzyści 


r 


wojskowych, 

DECYDUJĄCY POJEDYNEK 
Zwolennicy obu szkół wie- 
dli ożywiony spór, który prze- 


clat rozkaz Wielkiego Księcia Miko- 
łaja Mikołajewicza, by najlepsi 
fechtmistrze obu systemów zgłosili 
się w Akademii Kawalerii w Peters- 
burgu dla stoczenia ze sobą wielkie- 
go turnieju. 

Wielki Książe zapowiedzał, że 
przybędze na turniej, co tak prze- 
raziło organizatorów, że zmusili za- 
wodników do wystąpienia w galo- 
wych oficerskich mundurach za- 
miast w wygodnych kostiumach 
szermierczych. Widocznie uważali, 
że tak właśnie wypada zaprezento- 
wać szermierzy Wielkiemu Księciu. 
ZASADA ŁOKCIA ZWYCIĘŻYŁA 

Ale turniej nie przyniósł spodzie- 
wanych rezultatów, gdyż wynik 
brzmiał remisowo 2:2, Wówczas po- 
stanowiono, że o sukcesie jednej 
czy drugiej szkoły zadecyduje wal- 
ka indywiduaina na szable, stoczona 
rzez dwóch najlepszych zawodni- 
tów. »Szkołę Warszawską« repre- 
zentował Zakoworot, »szkołę peters- 
burską«  Winokurow.  Zakoworot, 
który do systemu  »łokciowego« 
wprowadził szereg. własnych takty- 
cznych i technicznych ulepszeń, od- 
niósł decydujące zwycięstwo, zada- 
fac prgeciwnikowi, walczącemu sy- 


pzodstawiam 


T 


SWI- 
CARZ — grywa w zimie w drużynie 
hokejowei Legii. Powróci właśnie Z 
obozu w Morawskiej Ostrawie. treno 
wał solidnie i era w pierwszym ata- 
ku. Co to ma wspólnego z Polonia pił 
karską? 


Populzrny napastnik Polonii 


Właśnie ma. Świcarz na lodzie nie 
przypomina wcale Świcarza w czatr- 
nej keszulce na 
Trenuje systematycznie. jest praco- 
wity na lodzie. bodajże bardmiej od 
reszty swoich parfmerów. a w pice 
nożnej wszystko jest odwrotnie. Po- 
dobno nikt go nie widział na boisku 
w czasie treningu. a w czasie spot- 
kań nie chce mu sie często ruszyć, 
nawet pół metra do piłki. Takich jak 
Świcarz jest podotmo w Poloni war- 
szawskiej duo więcej zawodników. 

Nie wiadomo Gzy pisać o nich do- 
brze czy źle. prasa warszawska 00- 
dzienna | sportowa niejednokrotnie 
już wytkneła im brak treningu, a 
nawet komisja WOŻPN-u długo szu- 
kała wśród nich winnych poważniej- 
ezych przekroczeń. Tak źłe jednśk 
nie jest, zawodnicy Polonii warszaw- 
skiej nie odbiegają wcale od reszty 
kolegów ligowych spod innych zna- 
ków klubowych. Nie zatracii swoąjej 
5 aiw ati, jaką cieszą się wśród pubilcz 
nogi stołecznych boisk i se niewńt- 
sw dalszym ehga pupilami war 
sżawskiel widowni. Tradycia .czar- 
nych koszul” wrosła gięboko | nawet 
lata powojenne nic w tym nie zmie- 
miły. Wystarczy obserwować spotkanie 
Taint- s mleiscowa - 


boisku pitkargictm. 


=- 


yny Ligi Państwowej 


latach ubiegtego 


stemem »przegubowym« 5 trafień a 
nie otrzymując ani jednego, 

Wynik 5:0 sprawił Że  »szkoła 
warszawska zatrłimniowała i od tego 
czasu »zasadą łokciac zwyciężyła w, 
szermierce, 

Sukces petersburski ugruntował 
sławę Zakoworota. W r. 1897 wy- 
słamo gp do jedynej wówczas w Eu. 
ropie Wschodniej į Środkowej woj- 
skowo - sportowej Akademii w Bu- 
dapeszcia na dalsze studia. W akade 
mii tej, która zresztą okazała się 
bardzo skromna, sztukę szermierki 
wykładał słynny wówczas  mistnz 
szpady Włoch Santelli, jeden z czo- 
lowych przedstawicieli włoskiej 
szkoły szenmierczej. 

W Budapeszcie Zakoworot pogłę- 
bił swą wiedzę szermierczą, a po 
powrocie do Warezawy czekała go 
miła niespodzianka: oto  Rósyjeki 
Związek  Szermiercz postanowił 
przyjąć zaproszenie cuskiej Fe- 
deration d'Escrime na nieoflicjame 
mistrzostwa szermiercze świata, jā- 
kłe z okazji Światowej Wystawy 
maty odbyć się w roku 1900 w Pa- 


u. 

Paryski Pałac Sportowy zgroma- 
dził elitę ówczesnych mistrzów szer 
mierczych — WŁOCHY reprezen- 
towali: Santelli, Conten, Chieveri ł 
Bonoro, kłórzy mieli bronić tytułu 
drużynowego mistrza świata. FRAN 
CJĘ reprezentował Marignac, AU- 
STRO - WĘGRY fechtmistrz 
Polak Neralicz, ROSJĘ — Zakowo- 
rot i jego nauczyciel, również zwo- 
lennik »szkoły warszawskiej«, który 
razem ze swym: uczniem trenował 
w latach 1890—1900 w Warszawie 
— Miszo. Ogółem w turnieju wzię- 
ło udział 100 fechtmistrzów. Były 
również reprezentowane sławne 
szkoły zachodnie: wenecka, genueń. 


ska, grenadzka, madrycka, roueń- 
ska i paryska, 5 
Był to włęc turniej — monstre, 


który ez dwa miesiące trzymał 
w naplęciu szermierczy świat, Za- 
koworot  przebrnął bez większego 
trudu skomplikowane eliminacje i 
znalazł się wśród 16 finalistów, 
najlepszych fechtmistrzów świata. 
W tinale walczono parami. Zakowo* 
rot wylosował jednego z najlep- 
szych szermierzy Francji. Wynik 
walki E:2. Zakoworot, podobnie jak 
i jego kolega Miszo dostają się do 
ostatniej ósemki, 

WIELKI SUKCES ZAKOWOROTA 


Ostateczny bój gromadzi tysiące 
widzów. W wielkiej oszklonej hali 


aby się przekonać kto ma miecej 
zwolenników, 


Tym ostatnim nie zrobiono ząwodu. 
Tegoroczne wafli o fyt? mórAlnego 
mistrza stoHcy, zakońozyły sie podzia 
łem punktów I nawet dódatkowe spot 
kanie towarzyskie nie przyniosło wy” 
raźnego Tczstrzygniecia, Wyższa pozy 
cia Legil w tabel dla kibiców Polo- 
nii nie jest uważana za iakikolwiek 
wykła sił. Ostateczna pozycja by 
łego mistrza Pol$ki z 1546 roku nie 
Jest zła, nawet znacznie lepsza, niż 
można było sie tego spodziewać po 
wiosennej formie. Nie było więc tak 
2e, gracze Polonfi nie zasługują na 
taką naganę. jak chcą tego inni. Praw 
dą jest tylko, że drużyna warszawska 
jest zespołem częściowo zmarnowa- 
nych talentów. Nie szukając daleko, 
ten właśnie Świcąrz był przecież na- 
szym jedynym talentem na pozycji 
środkowego napastnika. jaki pokazał 
sie po wojnie, bo miał wszelkie wa- 

iki, aby być kierownikiem ataku 
w reprezentacji Pólski. Przez cały 
ubiegły sezon ani na moment jego 
nazwisko nie było brane pod uwagę. 
Całkim zresztą słusznie. Dzisiaj jest 
szarą przecietnościa ligowa. aby od 
czasu do czasu zabłysnąć zagraniem 
spd sbożykanym na naszych bol- 
skagh. To uno jest z Ochmańskim, 
Si rzek ł mmymi Ale nie odbtegai 
mv od wła ego tematu. 
w 


Dwie klęsk! wiosenne 


wysokim 


| 


Trocadero ośmiu szermierzy walczy 
w dwóch grupach. Zakoworoł wy- 
losowuje cięższą grupę, w której 
musi zmierzyć się z mistrzem świa- 


ta Santellim i Contenem. Czwartym - 


finalistą jest Neraficz. Każdy wal- 
czy z każdym. Pod koniec dnia sę. 
dziowie ogłaszają rezultaty: P. Za. 
koworot zaTął trzecie miejsce, Miszo 
— piąte. Zakoworota  dystąnsują 
tylko Włosi, — Francuzi i Węgrzy mu 
szą uznać wyższość »szkoły war- 
szawskieje. Różnicę między 5 naj- 
lepszymi są  zreswtą inimalne, 
Wszystkich pięciu szablistów otrzy- 
muje złote medale. 

Sukces Zakoworota | Miszy był 
przez długie tygodnie wielką spor- 
tową sensacją. Dała ona również 
poważny ls do rozwoju szer« 
mierki, jako sportu w Rosji. W O. 
dessia odbyły się wkrótce pierwsze 
mistrzostwa Imperium, na których 
mistrzostwo w szabli zdobył Zako- 
worot, Zwycięstwa za granicą pobu 
dziły rówmież najlepszych mistrzów 
de dalszego rozwijania rosyjskiej 
szkoły szermierczej. 


W r. 1910 Zakoworot zostaje kie- 
rownikiem wyższej gimnastyczno - 
szermierczej szkoły w Petersburgu. 
Kształci całe pokolenie szermierzy, 
jednakże, jak stwierdza w swym 
pamiętniku. 

»prawdziwe l- pełne zado- 
wolenie dała mi jednak dopie- 
ro praca pedagogiczna po Re- 
wolucji Październikowej, kie- 
dy bramy hał szermierczych 
otwarły się dla tysięcy mło- 
dych robotników i studentów. 
Nasza młodzież zdawała na 
planszach egzamin odwagi, 
zaciętości I bojowości. Cieszę 
się, Że wśród cięzców na 
mistrzostwach ZSRR w roku 
1948 znaleźli siłę również I 
moi uczniowie Andrejewski, 
Manajenko ł Wiera Bułoczko. 


Widzę, jak szermierka sta- 
je się coraz bardziej popular- 
nym sportem w naszym kra- 
ju. Z perspektywy 55 lat pa- 
trzę, jak stale wzrasta poziom 
naszych szermierzy. Często, 
dziś, gdy sędziuję na wiel- 
kich turniejach, przenoszę się 
myślą do małej sali, gdzie 
przed pół wiekiem narodziła 
się »warszawska szkoła szer- 
miercza«, Jakżeż ogromny 


ea planszach Europy 


krok naprzód zrobiliśmy od 


tego czasule 

Szczegóinie interesującymi są ła- 
chowe uwagi Zakoworota, charakte- 
ryzujące postęp sztuki szermierczej. 
»Sport szermierczy stał się 
bardziej atletyczny, szybszy, 
wymaga od szermterza wyjąt 
kowej ruchliwości, zwinności, 
błyskawicznej orientacji, re- 
akcjł I refleksu. Szczególnie 
wzhogacił się »asortyñrent« 
ruchów obronnych, W dniach 
mojej młodości większość 
szermierzy odpowiadała na 
a tylko obroną, a po tym 
J tym samym, typową, 
klasyezmną paradą. Obecnie 
walka polega na krótkich 0- 
strych starciach, które jed- 
nak muszą być podbudowane 
i wypracowane subtelną, 

skomplikowaną taktykąc. 


Zakoworot za klasyczny typ no- 
woczesnego szermierzą uważa po 
trójnego mistrza ZSRR w szabli, 
szpadzie i florecie WYSZPOLSKIE- 
GO. Jest on przedstawicielem rosyj- 
skiej szkoły, która rozwinęła się ze 
»szkoły warszawskieje w ciągu 40 
lat. Szkoła ta dawno zerwała z nie- 
potrzebną i nieefektywną »estety- 
kąe walki szermierczej, odrzuciła 
całe pozowanie, które cechowało 
szermierkę wówczas, gdy była ona 
rozrywką i umiejętnością jednej 
sziacheckiej warstwy. Dziś szef- 
mierz musi poruszać się swobodnie 
i przede wszystkim każdy jego ruch 
musi być celowy. Celem zaś jest 
trafienie przeciwnika. Praca szer- 
miercza musi obejmować całe ciało, 
a A jak niegdyś tylko przegub 
ręki. 


»Chętnie | nawet z rozrze- 
wnieniem wspominam wete- 
ranów sportu szermierczego, 
moich kolegów, z którymi 
walczyłem na planszach całej 
Europy i razem z którymi 
staczaliśmy zwycięskie bitwy 
szermiercze w okresie między 
wojennym z  szermierzami 
Turcji. Niewielu ich jeszcze 
żyje, ale ci, którzy zostali, 
dumni są, że nasze dzieło 
kontynuuje młodzież. Naszą 
brań przekazujemy, jak w 
sztafecie młodzieży, która po- 
niesie ją dalej ku sławie ra- 
dzieckiej szermierki, 


© czurm mówi S!qąsk... 


xk Reprerentacyjny obrońca Sląska | 


Opolskiego Kubiak z gliwickiego Pia- 
sta będzie Już w tegorocznych roz- 
Erywkach bronił barw sosnowieckiej 
Unii. 

Obok niego Unia pozyskała jeszcze 
świetnie zapowiadającego się młodziut 
kiego Goda II ze świętochłowickiezo 
Śląska. 

xk ZKSM 22 Mała Dąbrówka pozy- 
skał na trenera dla swolch piłkarzy, 
znanego przed wojna zawodnika Cra 
covil — Korbasa, 

% Reprezentacyjny pomocnik naro- 
dowej Jedenastki Polski — Gajdzik 
(AKS Chorzów) zmienił swój stan cy- 
wilny wstępując 6 bm. w zwiazki m^? 
żeńskie. 

»% Polonia Bytom pozyskała nowe- 
go piłkarza w osobie Siecha z Unti 
Sosnowiec, który podpisał już dekia- 


było poważnie zastanowić nad przy- 
szłością ligowa. Nie ulegało żadnej 
watpiiwości że w tylnych forma- 
cjach sa znaczne luki. Wielu zwolen- 
ników, syfnpatycznego gracza jakim 
jest długoletni reprezemtemt Polski 
Szczepaniak, nie sado wierzyć, aby 
właśnie tem marii? opuścić 
pierwszą drużynę. Niestety tak było. 
Stare ustawiamie obrońców w środku 
nie dało żadnej gwaranefi zatrzyma- 
nia ataku przeciwniikca, mio dobrej 
optycztej gey. Tizeba ste było zdecy 
dować na Śmielsze rozwiązane tak- 
tyczne, na rozstawienie A” 
szeroko. a wtedy rola pary Szczepa- 
niak — Gierwa ki nie majta być 
utrzymana. Na stopera powołano po 
czątkowo Wiśniewsklego, a Gierwa- 
twsklemu dodano nowego partnera 
Pruskiego. s . 


Po całkiem niezłym spotkaniu, ale 
przegranym z ZWK, na własnym boi- 
sku, grano przeciw Widzewowi tak 
beznadziejnie, że swizdy widowni pod 
adresem Polonii były dostatecznie 
głośne, aby mogły pozostać bez echa. 
W drugiej połowie spotkania miejsco- 
„wi zagrali poprawniej i łodzianie wy 
jechali z niezła porcja bramek. Od 
tei chwili z końca tabeli krok za kto 
kiem windowano sie do góry. Przy 
znacznej poprawie formy zremisowa 
no z Polonią hytomska a wygrano z 
Rymetem, AKS. Tarnovią | całkiem 
niespodziewanie z ŁKS-em. Wpraw- 
dzie przegrano z miejscową Legia, 
skromnie bo jedna bramką. ale w 
efekcie dohrnieto DO 5-tej POZYCJI 
W TABELI. Na więcci nle starczy 
łe sił, bo Ruch i Warta nie dały so- 
bie odebrać punktów i w pierwszej 
połowie rozgrywek trzeba było się 
zatrzymać NA DZIEWIĄTEJ POZY- 
CJI. 


W drugiej 
ma Folonii | 


rundzie mistrzostw far- 
wyniki przebiegały ze 


I dwa- 


racje dla klubu bytomskiego. 

* Obok rozgrywek mistrzowskich, 
w bieżącym roku w Opolskim OZPN, 
rozgrywane będa sbotkania o puchar 
miast opolskich, w których wezmą 
udział renvezentacie miast Bytamia. 
Gliwic, Zabrza. Opola, Prudnika, Ra- 
cihorza, Nysy, Lublińca į Kluczharka. 

Szczegółowy regulamin tych rozgry 
wek jest obecnie w opracowywaniu. 

%k Kolegium Sędziów PZPN miano- 
wało z terenu Śląska Fereta Krucz- 
kowskiego, Kielara. Szuberta | Sku- 
hocza — sedziami mieazyokregowymi. 
a Białka Bielaka. Gertnera Jałowiec 
kiego. Lewickiego Matonia. Paladego, 
Rucińskiego. Stawskiego. Skawińskie- 
«o, Stachurskiego. Wyleżała | Wlo- 
cha -- sędziami rzeczywistymi 

x W Bytomiu zorganizowany został 
nowy klub sportowy ZZK Bytom. 


warszawski stać było na znacz 
nie lepsze wyniki. Piszemy to z całą 
świadomościa — Polonig stać na cal- 
kiem dohry poziom gry i wielu jej 
sympatyków pragnie powrotu jej da 
formy z 1936 roku, 


Po letniej przerwie zaczął się spa- 
dek w dół tabeli, który jednak został 
w porę nhówstrzymarw zanim przybrał 
groźniejsze formy. Znów zaczęło się 
od remisu. Tym razem z Wartą. aby 
poprzez zwycięstwa z  Garharnią, 
Ruchem w Chorzowie i ŁKS-em po- 
wrócić na szóste miejsce w tabeli. 
Tej pozycji nie udało sie zatrzymać i 
po rzeczywiście na dobrym poziomie 
stolacym spotkaniu z AKS-em, skoń 
czono rozgrywki z łaczna suma 26-ciu 
punktów. a przez nieco gorszy stosu- 
nek bramek zajęto 1-ma POZYCJĘ W 
TABELI 


Tyle mówią cyfry. W rzeczywistości 
Folonia przeszła wiele zmian w swoim 
składzie, które miały całkiem wyraź 
ny wpływ na gre 1 wyniki. W zespole 
moiawili sie młodzi chłopcy na pozy- 
cjach łączników: Wilczyński i Szcze- 
pański, Ten waśnie zastrzyk młodej 
krwi pozwolił na poprawę. Młodsi 
wnieśli żywiołowość, dźwigając na 
swoich barkach cała gre w polu. Na- 
wet czasem mało przemyślane ich ak- 
cie w głębi boiska wiazaty gre obro 
ny z atakiem czego nie chcieli nì- 
gdy przyjać na siebie ich starsi kole- 
dzy. 


Niespodziewanie w ataku odnalazł 
sie i Gierwatowski. Popularny Zazisio 
wykazał cechy rasowego mapastnika 
i zaaklymatyzował sie w ataku chyba 
na stałe, wykazując znacznie lepsze 
zrozumienie gry pod bramką przeciw 
nika niż poprzednio przed swoja 
własną Atak ra tym zyskał, a obro- 
ra nie nie straciła bo mimo wielo- 


krotnie dobrej gry Gierwatowakiego, 


rzy błedy. jega-W-IDIA GB l- 


TAGI 


I GRANICACH 


kowinna prze awiać Się 
OPEKA NAD SPORTOWCEM -AMATOREM ? 


W związku z ankieta .Sportu” na 
temat: „W jakich formach i grani- 
cach powinna przejawiać sie opieka 
nad sportowcem amatorem?' pragnął 
bym i ja wyrazić swoje zdanie. 

Już sam fakt że Szanowna Redak- 
aja zainteresowała się tym tak nie- 
zwykle ważnym problemem sporto- 
wym w Polsce jest dobrą nowiną bo 
może wreszcie kogoś to wzruszy ł do 
loży ten ktoś starań i sprawy te wy 
klaruja sie, Afalizujac nierwsze bar- 
„dzo dobre i ciekawe wypowiedzł I opi 
nie pragnaąłbym ij ia iako czynny 
sportowieceamator podkreślić, że wpro 
wadzenie zawodowstwa w Polsce by- 
toby jedynie demoralizacja naszego 
sportu Sport amatorski iest pod wie 
loma wzgledami wyższy I pieknieiszy 
W sporcie amatorskim nie ma przymu 
su. sukces odniesianv przez amatora 
daje mu wjocei zadowolenia niż za- 
wodowcowi. bo zawodowcowi się za 
sukces płaci i wymaga Zawodowiec 
iest jakbv niewolnikiem piemiadza 1 
menażera 

Mnie osobiście, jak również i mn- 
ich kolegów zawodowy soort absolut 
nie nie interesuje 1 patrzymy na niego 
z pogardą. Jest rzeczą ogólnie znaną 
i stwierdzoną że w sporcie zawodo- 
wym (np. w Ameryce) nalwiekszą ro- 
le era pieniadz. reklama i menażer. 
Panuje tu fałsz. żerowanie na kiesze- 
niach naiwnych i bkłaznowanie. 

Czy Chmielews nasz świetny 
przedwojenny bokser nie żałuje te- 
raz swojego pobytu w Ameryce? Czyż 
nie przyjemniej byłoby mu reprezen 
tować z białym orłem na piersiach 
barwy naszego narodu na Olimpia- 
dzie w Londynie? 

W sprawie apieki nań sportowcem- 
amatorem to uważam, że: 

1) Klub macierzysty powinien za- 
gwarantować stała opieke lekarska. na 
stadionach boiskach 1 basenach, 

2) Każdy czynny członek powinien 
być ubeznieczonv od wypadku i cho- 
coby malacei iakikolwiek związek ze 
enortem. 

3) Klub winien stosować się do unor 
mowanych t ogólnie przyletych diet 
v'ypłacajac je graczom. 

4, Wyrównywać utracone zarobki 
przez zawodników i wpłynać specjal 
nie na kierownictwa zakładów, ażeby 
zwalniały one graczv z pracy na me 


cze i imprezy snortowe. 
5) Klub lub zakład pracy O który 
oparty dest klub. winien przynajļ- 


mniej raz do raku wysłać na wczasy 
swolch zrzeszonych sportowców-ama- 
torów. ażeby ci odetchneli zdwowym 
powietrzem i nabrali sił do dalszych 
treningów 1 rozgrywek. 


cydowały o wyniku spotkania. Świ- 
carz | Ochmański nie zrobili żadnych 
postępów niektórzy uważają nawet. 
jakoby cofnęli swoje umiejętności. 

Przeciwnie jest z Jaźnickim, który 
jest nie tylko najgroźniejszym strzel] 
cem w ataku. ale wielokrotme na|pra 
cowitszym zawodnikiem zespołu. 

W sumie atak zdobywał się na Za 
skakujące akcje pod bramką koń- 
czące się celnym strzałem, nawet w 
okresach znacznei przewagi przeciw- 
nika. 

Ustabilizowała sie również í linia 
ohrony, wykazująca zwłaszcza w ostat 
nich spotkaniach coraz lepszy po- 
ziom. Wołosz.zaawansował na opusz- 
czoną pozycje Gierwatowskiego i ra- 
zem z Pruskim tworzą parę obroń- 
ców, która być może gra mało fek- 
townie, ale za to skutecznie i pew- 
nie. Wielu przeciwników żali się na 
ostrość gry obrony Polonii. ale wy- 
daje sie w tym wiele przesady. Tak 
czy inaczej pare obrońców Polonii 
można w lidze klasyfikować bardzo 
wysoko. 

Od Wiśniewskiego przejął rolę Sto- 
pera Brzozowski i przyzwyczaił Się 
do gry cofniętęgo środkowego pomoc 
nika a forma | umiejętności jakie na 
tei pozycji wykazał w końcowe! fa- 
zie rozgrywek były naprawde dobre. 
Na nim też spoczywał cieżar gry. W 
oparciu o jego kolegów z boku. Czy 
był to Wiśniewski czy Szczawiński 
lub ostatnio Łabeda nie robiło żadnej 
różnicy, bo potrafili oni grać na wy 
maganym poziomie j dopełniali zupeł 
nie dobrze całość tylnych formacji. 


Borucz należy też do grupy zmarno 
wanych talentów. Przez cały sezon 
nie udało mu sie nawrócić da nailen 
Szej swojej formy i wiele ze straco 
nych bramek ma na swoim sumieniu. 


Szanowna Redakcjo! Wszystko to 
odnosi się do zarządów klubów. Na 
klubach więc spoczywa największy 
ciężar | obowiązek, a z nimi 1 wy- 
datki.Tych jest coraz więcej! Zacho- 
dzi pytanie skąd kluby wezmą tyle 
pieniędzy na zrealizowanie udzielania 
pomocy i opieki zawodnikom? 

Jest wylście, ale musi tu być do- 
bra wola 1 zrozumienie! Z pomocą 
prócz oczywiście GUKF mogą (1 po- 
winny!) tu przyjść 2 bardzo poważne 
Instytucje: 1) Połskie Koleje Państwo 
we. 2) Zarządy Mięjskie. 


Jedni — dadzą wreszcie sportowcom 
zniżki kolejowe. a drudzy zaniechają 
kciagania podatków z imprez sporto: 
wych. bo nrzecież mecze nie są prze 
mysłem ani handlem. Jeśli te dwie 
Instytucje pójda na ręke klubom spoT 
towym to stowarzyszenia te będa 
miały możność przyjścia 7 pomoca za 
wodnikom amatorom! 

Oprócz tych uwag | spostrzeżeř 
chciałbym zaznaczyć | nadmienić, że 
sportowcy tei miary co: Antkiewicz 
Wajsówna Wójcik, Skonecki, czy A` 


| damczyk winni hyć otoczeni specjal 


na opieka gdyż zawodnicy tacy go 
dnie 1 wybitnie reprezentnią nasz 
kraj i to nawet poza granicami Pol 
ekia do wyśliku: najwyższego o skali 
niedzynarodowej notrzeba tallamu 
śnortowcawi tak szalonego wysilku i 
warunków że tylko nieczołowita onie 
ka roztoczona nad danym reprezen- 
tantem da spodziewane dobre wynik’ 
| sukcesy. Z 


Jeśli ogólnie ująłbym sam faki 
przyjścia z pomocą i opieka zawodn! 
kom. którzy musza %vć oczywiście 
amatorami, to stwierdzam. że nosu- 
niecie takie wpłynełoby bardzo ko 
rzystnie na tego zawodnika Soorto- 
wlec taki czujac opieke i troskliwość 
roztoczona ze strony klubu nad soba 
czułbv moralne zadowolenie / miałbr 
wieksza ochote 1 zapał do pracy nad 
Roba. Jego ewentualne kontuzie nie 
byłyby takie „straszne” (hyłyby in- 
tensywnie leczone) a straty material 
ne na skutek opuszczenia godzin w 
pracy zostawałyby bez tarė | awan- 
tur wyrównywane. 

Chyba każdy z nas stę zgodzi, że 
przy takim zrealizowaniu warunków 
dla sportowca-amatora na wyniki 
nie musielibyśmy długo czekać. Sport 
w Odrodzonej Polsce Demokratyczne! 
dźwienałby sie iedynie wzwyż. a my 
sportowcy całego kraju winniśmy być 
iego pionierami i budowniczymi! 


ADAM BORCHÓLSKI 
SKS Tęcza. Kielce 


Ak) 
sumie obrona Polonii była groźna i 
dla każdego ataku ligowego. a własny 
atak warszawski niejednokrotnig u- 
miejetnościam! zaskoczył przeciwnika. 


Ustalenie systemu gry połączone 2 
szerokim ustawieniem obrońców oraz 
komieczne zmłiamy w składzie, jakie 
należało poczynić, zostały zrobione w 
porę. Tak należy ocenić forme „ezar 
nych koszul”, które grały często zna 
czmie lepiej z meczu na mecz. O sta- 
łym skrystalizowaniu formy nato- 
miast nie było mowy. słabsze spotka 
nia należy przypisać wyłącznie tylko 
zawodnikom, którzy jak na początku 
powiedzieliśmy potrata mieć całkiem 
różne oblicza, potrafią z najbardziej 
pracowitych na bołsku. za chwilę ra 
zić apatła aby znów za tydzień przy 
pomnieć swoja gra dobre czasy 1946 
roku. 


Trzeba niewatpliwie Polonię war- 
szawska zaliczyć do najbardziej nis- 
równych zespołów ligowych. Powód 
jest tylko Jeden — nie wszrscw ga- 
wodnicy uważaja. ahy trening syste 
matycznie miał ich obowiązywać. 
Nie miała też Polonia szczęścia do 
trenera Vogla, który przeniósł się z 
Poznania do Warszawy, ale zawiódł 
wszelkie oczekiwania. Bye moze, wie 
le wpływu na forme miały | trudnoś 
c! organizacyjne. jakle w pewnych o 
kresach przeżywał klub. ale wszystko 
iest już raczej załatwione vomyślnie, 
Najstarszy klub stolicy połączy sią; £ 
ZZK | zdobedzie przez to szerokie pó 
ła do pracy. 


Do wiosennych rozgrywek wiele ma 
że sie zmienić na lepsze, wystarczy 
utrzymać jesienny poziom gry i % 
drobnych zmianach w składzie prz$z 
wprowadzenie młodszych zraczy PO 
lonia warszawska może hvć nie tlko 
najnonularniniszem zespołem w stola 
cy als i jednym 7 najlepszych WÑ 
8z8..igk to już niejeanpyzotia byłą 

d wojna 1 po wojnięa -< 


